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Prenumerata z przesyłką poe/.tową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł ro u zn i e 16 K., k w a r t a l n i e  3 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejsuu: ro c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., tu i e 
s i e c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 li miesięcznie. We wszyst 
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki" dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1', otrzymają, cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 3 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencja dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna i. 9.; we Prancyi w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
I  Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra-
1 badać naj miłości wiej żandarmowi, tytn-
jj erri't komendantowi posterunku, Janowi 
p u s z c e ,  z komendy krajowej żandar- 
(,ka^ * e JjWOW‘e n r- za uratowanie dzie- 
^ z Narażeniem własnego życia od śmierci 

Pełnieniach. srebrny krzyż zasługi.

Jego (Jas. i Król. Apostolska Mość ra- 
li ^ aiwyższem postanowieniem z dnia 80 
]j a C. r. nafja(; nąj miłości wiej woźnemu ga- 
lik J KaRy oszczędności we Lwowie, Fe-
1 .° ^ ’ G ra b  o w s k i e m u , srebrny krzyż 

^bgi.

CZĘŚĆ SIE URZĘDOWA
Lwóio, 3 sierpnia.

pr , "a mogiłę zmarłego onegdaj byłego 
■  ki«go ministra oświaty dr. JSossego nie 
Ohi^ L pewnością łzy żalu ludności polskiej. 
0J4\vszy urzędowanie po lir. Zedlitzu, który 
S2k »ony duchem umiarkowania usiłował w 

Pril«kiem przeprowadzić reformy 
ro^.lęduiające w skromnych przynajmniej 

potrzeby i życzenia katolików i 
Matuli narodowości polskiej, dr. Bossę za­

jął od razu takie stanowisko, iż ludność pol­
ska musiała z góry przygotować się na bar­
dzo ciężkie przejścia. Przedewszystkiem zniósł 
jednern pociągnięciem pióra rozporządzenie 
językowe hr. Zedlitza, zezwalające na udzie­
lanie prywatnej nauki języka polskiego przez 
urzędowych nauczycieli w murach szkolnych, 
uzasadniając to dotkliwe zarządzenie argu­
mentem, iż taka nauka bywa wyzyskiwana ku 
celom ultranarodowym i że przez nią wzma­
cnia się tylko „agitacya wielkopolska11.

Za jego rządów rozpoczęło się usuwa­
nie z różnych szkół Księstwa, polskiego wy­
kładu nauki religii, a z nim nauki języka 
polskiego, która też tylko dla zrozumienia wy­
kładu religii była zaprowadzona, rozpoczęło 
się ostre dozorowanie i ściganie nauczycieli 
podejrzanych w jaki bądź sposób o sprzyja­
nie polskości, rozpoczęły się surowe kroki 
przeciw duchowieństwu polskiemu, usiłujące­
mu przez nauczanie prywatne zapobiegać szko­
dom, na jakie wystawioną została dziatwa pol­
ska skutkiem pozbawienia jej możności ucze­
nia się katechizmu w języku ojczystym, sło­
wem dla ludności polskiej nadszedł czas cięż­
kiej próby. P- Bossę torował dzielnie ścieżki 
swojemu następcy, dzisiejszemu ministrowi o- 
światy Studtowi, który też rozwija obecnie tyl­
ko to co rozpoczął jego poprzednik.

W sejmie i parlamencie niemieckim 
zmarły ex-minisler nie pomijał żadnej sposo­
bności, aby uderzać jak najgwałtowniej na 
Polaków i przedstawiać ich jako żywioł wiel­
ce niebezpieczny dia Prus i zjednoczonych 
Niemiec. Nie wahał się nawet z Uybuny mi- 
riisteryalnej chlubić sio swoim „fanatyzmem 
niemieckim" jako uprawnionern uczuciem po- 
iitycznem, które, żywić powinni jego rodacy 
w obec Polaków. To wszystko naturalnie zje­
dnało mu gorące sympatye przewódców ru­
chu antipolskiego i sprawiło, że hakatyści za­

liczali Bossego do rzędu najza-łużeńszyeh dla 
ich sprawy patronów.

Siedmioletnia zresztą działalność mini- 
steryalna Bossego była w ogóle dla Prus ja­
łową. Nie przeprowadził on ani jednej takiej 
reformy, któraby oddziałała w sposób dobi­
tniejszy na rozwój oświaty. Jedynie zasługą 
.jego jest to, że uregulował płace nauczycieli 
ludowych, czem przyczynił się do polepsze 
nia materyalnego ich położenia.

Z  Poznańskiego.
(Izba handlowa w Poznaniu przeciw komisyi ko- 
loiiizacyjnej. — Tłumacz urzędowy mów i do­
kumentów polskich. — Spółka dla budowy do­

mów robotniczych. — Długi m. Poznania).

Poznańska Izba handlowa w ostatniem 
swojem sprawozdaniu wyraża się ujemnie o 
działalności komisyi kolomzacyjnąj, o ile ona 
zajmuje się zakładaniem domów towarowych, 
rzekomo w interesie niemieckich osadników. 
Sprawozdanie zaznacza wyraźnie, że komisya 
zakładaniem podobnych domów wyrządza do­
tkliwą szkodę kupcom niemieckim, nie zaś 
polskim, bo ci posiadają tak wyrobioną wła­
sną klientelę, iż ostatecznie mogą obyć się 
bez odbiorców niemieckich. Komisya koloni* 
zacyjna występuje tedy właściwie jako współ­
zawodniczka niemieckiego stanu kupieckiego. 
Poznańska Izba handlowa wyraża powątpie­
wanie, ozy wolno komisyi powoływać do życia 
tego rodzaju instytucye za pieniądze, przezna­
czone na osiedlanie niemieckich chłopów, i 
przychodzi ostatecznie do wniosku, że komi­
sya zakładając takie domy towarowe, osiąga 
skutek wręcz przeciwny, aniżeli zamierzała.

Z powodu żniw nastąpiła przerwa w zwo­

ływaniu wieców polskich, na co zresztą wpły­
nęło także ściganie mówców wiecowych za 
każde śmielsze słówko. Na jak wiarogodnyeh 
zaś tlómaezeniach mów polskich opierają się 
oskarżenia, wykazał to proces, jaki toczył się 
niedawno w Poznaniu przeciw kilkunastu aka­
demikom. Obrońcy oskarżonych stwierdzili 
tam w całym szeregu wypadków, że główny 
tłómacz policyjny, radca Zacher, który też 
przeważną część wieców dozorował, bardzo 
pomylił się w swoich tłumaczeniach na nie­
korzyść oskarżonych. Z tej okazyi dzienniki 
zajęły się nieco bliżej osobą p. Zaehera i po­
dają o nim następujące szczegóły:

Matka pana Zaehera była Polką, — 
ojciec na pół spolszczonym Niemcem. — 
Syn ich, spokrewniony przez matkę z kilku 
rodzinami polskich ziemian, przepędził mło­
dość swoją wyłącznie prawie w polskiem oto­
czeniu. Polakom też podobno głównie zawdzię­
cza, że mógł się poświęcić studyom prawni­
czym. Później wstąpił w służbę policyi, lecz 
i wówczas uważano go za należącego do na­
rodowości polskiej. Dopiero ostatnia jego 
działalność przekonała, że p Zacher zerwał 
wszelkie węzły z polską narodowością.

Filantropijna Spółka budowlana, mająca 
na celu dostarczanie robotnikom tanich po­
mieszkać, rozpoczęła w Poznaniu budowę trze­
ciego domu przy ulicy Siennej. W dwóch do­
tychczasowych domach mieści się około 100 
pomieszkać dla robotników.

' StOS-UuJd finansowe w Poznaniu są nie­
pomyślne, jak stwierdza Posener ZUp — 
Wprawdzie dochód był większy, niż przewi­
dywano, ale rozchód wzmógł się znacznie, 
tak, że ubiegły rok obrachunkowy zakończono 
niedoborem, wynoszącym 158.956 marek, gdy 
w dawniejszych latach było tyle a nawet wię­
cej nadwyżki.

Nieznany wiersz

ŜŁAWSKIEGO ifl ICIIEflCZA.
„ wielkich piewców epoki r
i*,. . Ł których głosy wciąż dźwięczą

oman- 
w du-

hiiap .r"nP£° pokolenia, istnieli, tworzyli i do- 
Poe • 55Ł: rozgłosu i inni sympatyczni dla ogółu 
si Przy uroczym śpiewie słowika rozlegał 
i < często mile słuchany głos innych ptasząt 
yk.^orzyl piękną całość harmonijną, która 
S|W Iia Je( ên K najwspanialszych okre-

poetyckiej twórczości polskiej.
ty- W szeregu tych poetów, którzy obok 
j 5Z<iza dobijali się sławy i uznania, stanął 

-' Walezał sobie w literaturze miejsce po­
stne  — Gosławski.

ilsjp _ Maurycy albo Mirosław Gosławski, jak 
Sie sani czasami podpisywać, urodził
„A 5 października 1802 r. we Frampolu, 
żaw&rnii podolskiej, jako syn ubogiego dzier- 

CL — Skończywszy szkołę powiatową w Ka- 
jL,enc*,J> przeszedł na dalszą naukę do liceum 
M ie,njeińeckiego. Od dzieciństwa okazywał 

* poetyckie i nie zaniedbywał poezyi 
Podczas pobytu w szkołach, ani też w pó- 

^Ł-Jszym zawodzie swego życia. Późniejsze 
[ A  wypadki dziejowe, w których tak żywy 
p d Udział, pobudziły jego twórczość poetycką, 
j '^n tyzm  miał na niego, zarówno jak i na 

Poetów z owej doby, wpływ bardzo 
Sty CznJ- Rozkochany w rodzinnem Podolu 
tty^ftIn, Gosławski zwrócił uwagę na jego 
ej °rcz°ść ludową; o Podolu marzył i pisał 
4,<*8ie itó zachęcał do badania i zbierania kwia-

P°ezyi zrodzonej z rzewnych uczuć na-

tjn f 1 początku poeta obrał sobie zawód na- 
cfi a pod wpływem nieszczęśliwej,

0(1 odwzajemnionej miłości napisał w 1826 r.

poemat p. t . : „Podole"1). Następnie za pobytu 
swojego w Warszawie do poematu tego dodał 
dumę p. t . : „Nyczaj", wiersz treści religij­
nej „Jubileusz", oraz kilka drobniejszych utwo­
rów i wydał w .1828 r. zbiorek swoich „Poe­
zyi", które mieszczą na czele wiersz, poświę­
cony Wincentemu hr. Krasińskiemu, jako po­
chodzącemu również z Podola. Lecz gdy 
opinia ogółu zwróciła się przeciwko Krasińskie­
mu, zbiorek ten autor z handlu wycofał i cały 
prawie nakład w obec przyjaciół swoich spa­
lił. Dziś książka ta należy do wielkich rzad­
kości bibliograficznych.

Nieszczęśliwa miłość do bogatej panny 
popchnęła Gosławskiego do służby wojskowej, 
gdyż sądził, że zdobywszy stopień oficerski, 
zmniejszy przez to przepaść, dzielącą go od 
ukochanej. W  czasie kampanii tureckiej 1829 r. 
dał się. też wkrótce poznać z wybitnych zdol­
ności swoich, tak, że wkrótce przeznaczono 
go do głównego sztabu armii generała Dybi- 
cza, gdzie też przez cały czas trwania wojny 
pracował.— Wziąwszy dyinisyę, powrócił do 
Warszawy i na odgłos powstania listopado­
wego wziął zaraz czynny udział w jego wy­
padkach. Liczne są z tych czasów jego poezye, 
które tworzył w obozie, służąc jako porucznik 
w Legii Litewsko Ruskiej, w oddziale ułanów 
podolskich pod komendą Aleksandra Were- 
szczyńskiego. — Oddział ten, zagnany zawie­
ruchą wojenną do Zamościa, przebył w nim 
całe oblężenie, aż do poddania się twierdzy. 
Jako jeniec wojenny, uprowadzony w głąb 
Moskwy, Gosławski ratował się ucieczką do 
Galicyi, a następnie do Francyi, gdzie w dwa 
lata potem ogłosił w dwóch tomikach pieśni 
okolicznościowe p. t . : „Poezye ułana polskie-

*) Gosławski przebywał w domu Stanisła­
wa Michalskiego, dziedzica wsi Kordyszówki, 
w pow. bracławskim, gub. podolskiej, jako nau­
czyciel synów jego: Wilhelma, Izydora i Wła­
dysława. Tam też pokochał młodziutką pannę 
Emilię Michalską, siostrę uczniów swoich. Gdy 
rodzina na związek ten nie zgodziła się, Gosław­
ski wyjechał do Warszawy.

go“. W rok potem wrócił do Galicyi, lecz 
był pojmany wraz ze zbrojnymi towarzyszami 
swymi i osadzony w więzieniu w Stanisławo­
wie. Doglądając tam chorego na tyfus kolegę 
swego, zmarł po krótkiej słabości d. 17 listo­
pada 1834 r. w Stanisławowie, gdzie go też 
pochowano.

Talent poetycki Gosławskiego zbyt rozle­
głym nie był, mógł jednak w dalszein życiu 
dojrzeć i pełniej rozwinąć się. Śmierć przed­
wczesna położyła kres wszystkiemu. Z talen­
tem tym łączył poeta dużo szczerego uczucia, 
wiele zapału i wielką łatwość wierszowania. 
To wszystko zjednało mu wielką popularność 
u współczesnych, tak, że wiersze jego krą­
żyły w licznych odpisach, wzbudzając nieraz 
zachwyt czytelników. Urok tych utworów 
zwiększało jego życie zagadkowe, miłość nie­
szczęśliwa, odwaga nieustraszona wśród przy­
gód wojennych i charakter prawy połączony 
z jednakim zawsze humorem.

Gosławski miał powierzchowność miłą, 
twarz ściągłą przy rysach mocno wydatnych, 
oczy niebieskie a włosy ciemno-lniane. Potężne 
wąsy zakrywały usta, w więzieniu zapuścił 
brodę.

Pierwsze zbiorowe i zupełne wydanie 
jego poezyj uskutecznił Leon Zienkowicz. 
Poezye te, opatrzone przedmową i objaśnienia­
mi wydawcy, wyszły w Lipsku u T. A. Brock- 
hausa w 1864 r. (str. IX i 311). Są tam 
pem aty: Podole, Tęsknota, Odstępca czyli Re­
negat i Banko, oraz utwory pomniejsze, po­
rządkiem dat ułożone. W ich liczbie znajduje 
się" wiersz: „Do Adama Mickiewicza bawią­
cego w Rzymie".... pisany w Warszawie d. 
31 marca 1831 r.:

Pierw orodne na tchn ień  d z iec ię !
Gdzie ty, gdzie ty Wieszczu młody!

Spiesz — posągi dawnej sławy,
Co wielkością błyszczą cudzą,

Rzym — mumia przeszłości, "jak staiy miecz
[rdzawy

Już zamierzchły — nie widne z pod wieków ku-
[rzawy,

Już ognistych natchnień falą 
Piersi Wieszcza nie zapalą,
Górnych pieśni nie obudzą.

Wieszczu czczony! coś umiał ogniatemi słowy 
Do serc braci twoich strzelać,
Coś umiał własne ognie w bratnie piersi przelać, 

Wieszczu! Świat twojej myśli, jak łysk pio-
[nmowy,

Zajaśniał ci przed oczyma!
Czemuż na nim ciebie nima?

Lecz oprócz tego wiersza Gosławski na­
pisał na cześć Mickiewicza jeszcze jeden, do­
tychczas nieznany i nieobjęty zbiorowem wy­
daniem jego poezyi. Odnosi się on do pobytu 
Wieszcza pod pięknem niebem Italii, „pod cy­
tryny cieniem". Czas więc powstania tego utwo­
ru przypadać może na koniec 1829, lub też 
na pierwszą połowę następnego roku; w każdym 
zaś razie wcześniejszym być musi niż wiersz 
poprzedni. Wprawdzie w nagłówku tego nie­
znanego utworu czytamy tylko litery: „A. M.“, 
lecz z treści jego widać, że nikomu innemu, 
jak tylko Mickiewiczowi, ofiarowanym być nie 
mógł.

Utwór ten autor wpisał zapewne do 
czyjegoś album u; wskazuje to jakby z albu­
mu wydarta, podłużna, zżółkła od starości 
karta papieru (długość 24, szerokość 15’/* ctm.). 
Trzy jej brzegi równe są i złocone, czwarty, 
od grzbietu, z widocznymi śladami wydarcia 
z całości.

Dzięki uprzejmości p. Tomasza Bara­
nieckiego w Warszawie, posiadacza tego au­
tografu, możemy podzielić się z czytelnikami 
owym nieznanym utworem Gosławskiego.

Do A. M.

„Nie ma trawki urosłej na litewskiej ziemi,
Nie ma czystej topieli, dąbrowy, ukrycia, 
Gdzieby duch Twój nie spoczął i śpiewy bo-

[skiemi
Nie rozlał nowego życia.



Z Albanii.
O stosunkach w Albanii podaje Vossi- 

sche Zeitung szereg nowych i interesujących 
wiadomości. Już od d łu ż sze j czasu panować 
ma w Cetynii prąd do nawiązania dobrych 
stosunków ze szczepami albańskimi nad je­
ziorem Scutari i do pogodzenia się z Albań- 
czykami z okręgów, odstąpionych Czarnogó­
rze przez Turcyę. Usiłowania te rozbijają się 
jednak o niechęć Albańczyków, którzy o Czar­
nogórze nic nie chcą słyszeć a zupełnie fan- 
tastycznemi są wszystkie twierdzenia o poje­
dnawczej roli Włoch w tym kierunku. Agi- 
tacya włoska znajduje posłuch tylko w mia­
stach nadbrzeżnych i w Scutari, gdzie kupcy 
doznają niejednokrotnie materyalnej pomocy 
ze strony rządu włoskiego. Na szczepy gór­
skie Włochy nie mają żadnego wpływu, a 
znacznie większym wpływam cieszy się tam 
Austrya, z której radami się liczą. Stosunki 
te mogą się zmienić, ale chyba tylko w sku­
tek szczególnej niezręczności rozstrzygających 
czynników. Włochy nicby przytem nie zy­
skały, Tnrcya wiele by utraciła. Właśnie w 
północnej części wilajelu kossowskiego, w pa- 
szaliku nowo huzarskim, gdzie stoją załogą tu­
reckie i austryackie wojska, nie przyszło ni­
gdy do poważnego zatargu, nawet z ludno­
ścią albańską. W Serajewie nikt nie żywi też 
żadnego uczucia niepokoju w tym kierunku, 
choć na wszystkie wydarzenia zwróconą by­
wa baczna uwaga.

Rozruchy w Nowym Bazarze i w Pri- 
stinie wywołały niezręczne zarządzenia urzę­
dników tureckich, przeciw którym Albańczyey 
wystąpili w wypróbowany, skuteczny sposób, 
wypędzając ich po prostu. Natomiast wypadki 
w trzydziestu trzech wsiach w okręgu koła- 
szyńskim mają zupełnie inne tło, niż się je 
zwykło podawać. Chłopom tamtejszym, bar­
dzo ubogim, istotnie nie można zarzucić ża­
dnych tendencyj ni knowali politycznych. 
Nie można tego powiedzieć o tamtejszych 
nauczycielach ludowych; nie mogąc się do­
czekać „Wielkiej Serbii11, agitują w szkole i 
po za szkołą w sposób, który dowodzi wpra­
wdzie odwagi, ale równocześnie także zupeł­
nego braku rozwagi.

Co do agitacyj rozmaitych komitetów 
albańskich za granicą, łatwo dopatrzeć się ich 
związku z tern, co się dzieje w samej Alki 
nii. Mieszkańcy gór bałkańskich, słvs- 
mówi się o nich ą i r ' ■’ ~!r'
mieć tar

•i« A ;J:\j -■ - ,-jj ! li
rządów czar­

uj p ijfn ą  dla pięknych oczu 
Obecna chwila nie sprzyja 

, ; . m-poetycznym marzeniom. Na-
sur,..... tronu Daniło rezyduje wprawdzie z 
Jiittą, córką mekleinburskich książąt obotry- 
ekicti, w swoim dworze w Antivari, ongi al- 
bańskiem mieście, ale to nie daje realnych 
podstaw do politycznych planów, o których

hob wanipiii ;n»r prâ '<w>nsp.'MKMaaag<a30

Kędy Wilja poważna, gdzie gród Giedymina, 
I góry, dźwigające zbiegłych wieków szczątki, 
Gdzie mogiła wygasłych nadziei Litwina,
Tam duch Twój strzeże pamiątki.

Gieniusz, co w swej dłoni dzierży sławę światów, 
Wysłał Cię, młody Wieszczu, w znak świętej opieki, 
Abyś ziemię weselił i mową Sarmatów 
Na wszystkie ozwał się wieki.

Przemówiłeś, aliści spłonęła dziewica, 
Westchnął młodzieniec, ezulszem mrcił słowik

| pieniem,
Kraina, przywalona grobowym kamieniom, 
Budzi się, wstaje — zachwyca.

Łza radości zabłysła na rzęsach u matki,
Syn starszy żywą pamięć ostrzy na Twym rymie, 
Młodszy uczy się mówić po ojcu Twe imie,
A córka zbiera Ci kwiatki.

Gdzieś Ty ,c.Bpał nad Niemnem, łąka się
| przy mi la :

Lecz wietrzyk zda się żalić, żeś odjechał kraju, 
W którym on tak rozkosznie "/eleszcząe śród

[gaju,
Płaczące brzozy uchyla.

Łączyłem tkliwy smutek z wietrzyka westchnic-
| niem,

Jedną  łzę moją poniósł do krainy  wl%skiej. — 
Pow iedz! Ozy Cię znalazłszy pod cytryny oic-

[niem
Zwierzone wyszepnął troski?...

M aurycy Gosławski.

Nie wiadomo, czy oba te utwory, tchną- 
ce tak bezgrarriozriojn dla Mickiewicza uwiel­
bieniem, a pisane pod nieobecność wieszcza 
w kraju, doszły kiedykolwiek rąk jego. N a­
tomiast rzeczą jest pewną, że Mickiewicz ba­
dając żywo cały współczesny ruch literacki, 
zwracał często uwagę i na poezye (rosła w- 
skiego, które cenił bardzo i wyróżniał z pośród 
grona młodych romantyków warszawskich.

Wnet bowiem po wyjściu utworów jego 
w Warszawie pisze do Odyrica z Moskwy 
dnia 22 marca 1838 roku: „Tomik Gosław- 
skiego pocieszył mnie. Przeczytawszy w Dzien-

młody książę niedawno wspominał. Dziedzi­
ctwo Jerzego Kastrioty nie dojrzało jeszcze 
do podziału, a gdyby do niego przyszło, A.l- 
bauczycy będą mieli głos rozstrzygający. Jak 
zaś stoi sprawa z Czarnogórą, książę Daniło, 
mimo powinowactwa z królem włoskim, musi 
to widzieć, gdy spogląda na porty czarno­
górskie Antirari i Duleigno, nad którymi 
czuwa Austrya, a dalej na Adryatyk półno­
cny, skądj przybywają pancerniki cesarskie, 
krążące wzdłuż brzegów albańskich.

(Kongres przeciw gruźlicy).
W d. 26 lipea zamknięty został w Lon­

dynie kongres lekarski, na którym przy udziale 
wielu światowej sławy uczonych i koryfeuszów7 
medycyny radzono przede,wszystkiem nad 
gruźlicą i najracjonalniejszymi sposobami jej 
zwalczania względnie nad środkami zapobie­
gania. tej strasznej chorobie, która ze wszystkich 
chorób porywa rok rocznie najliczniejsze oliary.

W d. 25 lipca przyjął uczestników kon­
gresu na uroczystej kouferencyi w Marlborough- 
House król Edward VII. Przywitawszy się 
podaniem dłoni z przybyłymi i porozumiaw­
szy z nimi, król przemówił do zebranych: 
„Pozwólcie panowie, że wyrażę najwyższe me 
zadowolenie i najszczerszą radość z tego, iż mo­
gę was tutaj przyjąć i powitać. Było mi bardzo 
przykro, że nie mogłem ■— tak jak to zamie­
rzałem — osobiście być obecny na otwarciu 
waszego, tak bardzo w7ażnego kongresu, ale 
zapewniam panów, że interesuję się bardzo 
waszemi obradami i śledzę tok ich bacznie. 
Nie ma straszniejszej choroby nad gruźlicę, 
a spodziewam się tego i pragnę byście od­
kryli nowe sposoby zwalczania tego wroga 
ludzkości, przynajmniej zaś nowe środki osła­
bienia jego złych skutków, za co cała ludność 
odpłaci się, wam wdzięcznością. Jest jeszcze 
druga straszliwa choroba, która dotychczas 
stawia opór wszystkim usiłowaniom uczonych, 
zmierzającym do jej zwalczenia; jest to rak. 
Oby Bóg pozwolił, abyście rychło zdołali od­
kryć sposób leczenia jej albo przynajmniej 
zdołali ograniczyć jej następstw*. Jestem zda 
nia, że mężowi, który dokona tego cudownego 
, -powinny b>ć wzniesione pomniki we

-ich świUa. Niech Bóg bło-

. ., :-y-i ... . ^ror. Jvoo.... 
b A y li  gruźlicy post- • 

diiwośc.i gruźlicy bydła •. g- 
go organizmu, czyli, że zera,: 
mogą przenieść się za pośrednie V ... 
mięsa bydlęcia, zarażonego gruźlicą, do ustro­
ju  ludzkiego. Zaraz po odczycie wybuchła bu­
rza zarzutów. Uczestnicy zjazdu nazywali te­
oryę Kocha „zdumiewającą11, „rewolucyjną11, 
„wstrząsającą podstawami medycyny “. Dr. 
Koch twierdził jednak dalej, że uważa pie­
niądze, wydawane na ochronę przed tuberku

nilcu ’■) owe „wianie i wykrzywianie11, owe 
„wulkany ustawiczne i grady na piersiach, 
i jady w piersiach, i łzy rozmazane po twa­
rzy", myślałem, że pan Maurycy, człowiek 
zdesperowany, i że go oprócz Ordyńca 2) nikt 
już nigdy nie zrozumie (Tej sentymentalnej 
deklamacyi nienawidzę, gorzej niżeli proza­
icznej francuskiej, bo ostatnią przynajmniej 
rozumiem). Chwała Bogu wytchnąłem nad 
tym pierwszym tomikiem, Gosławski ma nie­
pospolity talent, a co większa, różrio.stronny; 
w Podolu błyszczą często wiersze godne Trem ­
beckiego, następuje pusty i szumny Narusze- 
wiezowski, a potem tak czuły i prosty <\ la 
Kurpiński i koncepta nieznośne a la D’Ariin- 
co u rt:I). Przeklęty IpBmncourt (powiem mi- 
moja.zdem) zepsuł owe Massalskiego cudne po­
ranki obozowe i opisy gór i doliu, etc. etc. 
W „Siewach Podolskich11' niektóre piosnki 
przedziwne, wiele strof ślicznych, gdybv nie 
rozwlekłość. W dmnieo „Nyeząjir1 znowu miary 
nie ma; zdane się jedna strofa dzisiaj, druga 
wczoraj pisana. Prawda, że są  strofy godne 
Zaleskiego la to u mnie wielka pochwała), 
ale po cóż ów Jehowa ni w pyć. ni w dzie 
więć obok Kozaków? O! gdybyśmy wszyscy 
(zaczynam ab ego) nie tak prędko druko­
wali 1" łj

Leopold Meyet.

')  Dziennik Warszawski wychudził od 
maja 1825 do 181)0 r, pod ivdalceyą Podcza- 
szyńskiego, Ordyńca i Mochnackiego. Gosławski 
drukował w tein piśmie poezye swoje.

2) -Jan Kazimierz Ordyniec od połowy 1826 
do 1829 r. redaktor i wydawca Dziennika 
Warszawskiego.

s) Karol Wiktor wice - hrabia dArlincourt, 
literat i rornansopisarz francuski.

4) Korespondencja Adama Mickiewicza.
T. IV. str. 97 i 98.

licznem mlekiem i masłem, za marnotraw­
stwo. Wszystkie rządy ogromnym kosztem 
zwalczały niebezpieczeństwo, które ludzkości 
nie grozi. „Jestem o tem tak przekonany — 
mówił dr. Koch — że gotów jestem jeść tu- 
berkuliczne mięso i pić tuberliczne mleko11.

Kongres podzielił się na zwolenników 
i przeciwników teoryi o nieszkodliwości g ru ­
źlicy bydła rogatego dla ludzkiego organizmu. 
Przewodniczący kongresu, lord luster, słynny 
twórca antyseptyki, wyraził swoje zdanie w 
ten sposób: „Byłoby rzeczą niebezpieczną, 
gdyby zaniechano wszelkiej ostrożności w obec 
zakażenia tuberkulicznem mlekiem lub ma­
słem. Może się okazać, że wysnute wnioski 
■nie są zupełnie dokładne. Zgadzam się zatem 
z dr. Kochem, że potrzebne są dalsze ba­
dania11.

Jednym z najenergiczniejszych oponen­
tów Kocha był profesor i lekarz francuski, 
dr. Brouardei, który stanowczo, wbrew twier­
dzeniom Kocha, utrzymuje, że gruźlica prze­
nosi się ze zwierząt na ludzi, a mięso i mle­
ko zakażone są rozsadnikami zarazy. W spra­
wie uleczał nośni suchot zgadza się najzupeł­
niej Brouardei z Kochem; już Hipokrates po­
wiedział, że „wczesne leczenie suchot przyno­
si ratunek11, i teraz, w 25 wieków później 
lekarze, na mocy badań długoletnich, doszli 
do tego samego wyniku. Teoryę tę potwier­
dzają wszyscy anatomowie patologiczni. Brou- 
ardel s*i,in dokonywiijąc licznych sekcyi na 
zwłokach w „mordze11 paryskiej, znalazł w 
połowie owych zmarłych wyleczone ogniska 
gruźlicze. Alkoholizm uważa Brouardei za j e ­
den z najpotężniejszych czynników' rozpowsze­
chniania gruźlicy, a Towarzystwa, wstrzemię­
źliwości za niesłychanie cenne środki pomo­
cnicze w zwalczaniu zabójczej choroby, do 
których przedewszystkiern należy najstaran­
niejsza desynlekcya i mieszkania odpowiada­
jące warunkom hygieny. Przemowę swoją za­
kończył prof. Brouardei słowami: „Oześć wie­
kowi XIX., który zaczyna się nazwiskiem 
Jerrnera, a kończy nazwiskiem Pasteura! Ten 
wiek dokonał więcej dla zwalczenia nędzy, 
choroby i śmierci niż wszystkie poprzednie. 
Dla zaczętego wieku XX. pozostało zadanie 
wymierzenia ciosu stanowczego największemu 
wrogowi ludzkości: gruźlicy. Bodajby przed­
sięwzięciu temu nie stanęły na drodze żadne 
przeszkody a nasi potomkowie dostarczyli do- 
wod •'■■■ nasze usiłowania nie pozostały bez- 
o’ u7.vsHne wyniki odpowiadały

lów, których przedstawi- 
; nu kongres, kierowani naj- 
■Jretniejszenni pobudkami".

! ,vĄan, profesor szkoły weteryna- 
Londynie, w długiej przemowie wy- 

., że, wbrew nowej teoryi Ko.'-ha, gru- 
zwierząt udziela się ludziom i ztąd na- 

./  zachować największą ostrożność w spo­
żywaniu mięsa i mleka. Wywody swoje po­
pierał mówca wynikami dokonywanych do­
świadczeń. Następnie przemawiał jeszcze cały 
szereg uczestników kongresu, przeważnie prze­
ciw teoryi Kocha, wszyscy jednak jednomyśl­
nie zgodzili się na to, że konieczne są dalsze 
badania. To samo zapatrywanie wypowiada 
też prasa angielska. Tak n. p. Daily Tele-

1)

Z I J T iA T O M  Z M M I C Z l J .
(„Tcheloveku p . Tli. Benłzon).

Pani Th. Bentzon, utalentowana autorka 
francuska, od lat wielu kruszy kopie w spra­
wie kobiet nie tylko zi. pomocą powieści, ale 
i rozumowanych artykułów. Znane są powsze­
chnie wychodzące przed kilku laty w Remie 
des deu.r mondes artykuły jej o kobiecie w 
Ameryce.

Powieść pod tytułem „Tchelovek“ — 
to jest po rossyjsku „człowiek11 — jest także 
kartką z życia kobiety, zmuszonej walczyć z 
różnemi przeszkodami i trudnościami, jakich 
doznaje kobieta w społeczeństwie francuskiem.

I.
Cały modny świat paryski z małymi 

wyjątkami przesuwa sic przez schody wspa- 
uiałego pałacu na Champs Elysees, przystro­
jonego ze zbytkiem w krzewy i kwiaty. Po­
mimo wczesnej godziny — bo zaledwie po­
łudnie minęło i chłodnej pory zmiennego 
dnia kwietniowego, panie w strojnych i lek­
kich sukniach, niektóre z narzuconemi fu- 
trzanemi okryciami, wszystkie mają na obli­
czu ten sam wyraz radości, który niewiado­
mo dlaczego miewają wszystkie kobiety na 
weselu. Wszystkie drzwi otwarte na oścież, 
a w wielkiej galeryi u wejścia, zdawaćby się 
mogło, że cała wiosna tutaj się schroniła, 
tyle tu kwiatów; olbrzymie palmy wystrzelają 
prawie do sulil.it, którego artystyczne malowi­
dło przedstawia latające amorki.

Eala strojnych sukien z szelestem je­
dwabiu przesuwa się po salonach; słychać 
śmiechy i szczebiot przyjaciółek, które rozłą­
czywszy się na chwile, odjeżdżając z kościoła,

graph sądzi, że sensacyjny odczyt 
którego nazywa „jednym z największJ  ^  - 
dawna dobroczyńców ludzkości", inu31-^ni-1 
czyć ważną epokę w krucyacie prz®j tjBi- 1 
źliczej. Dziennik ten rozwodzi się ..Jjjio- 
krobofobią" tłumu, którą porównywa 
wieczną przesądną obawą przed ^
Owa raikrobofobia uczyniła z b a k t e r y j  
kąś straszliwą wiedzę, ale dr. Koch n^yoie| 
szemi swojemi badaniami rozprószył 
przerażenie, jakie obudziły jego _daw 0 
odkrycia. Pismo kończy twierdzenie®' 0]e-l 
gromną praktyczną zasługą byłoby /jL js  
nie wszystkich starań, celem 
przenoszeniu gruźlicy przez plwociny 
tników. h jo--

W ojczyźnie Kocha, w Niemcze*^ j 
wa jego teorya odbiła się głoś nera 
wywołała także liczne dyskusye i
nyini prof. V'irchow, pytany przez o- 
co wnika berlińskiego Local AnzeW'1,.’ p -1 
świadczył, iż nie zgadza się na wy^0̂ ;  
cha. „Niech się panu nie zdaje", 1
do dziennikarza, — „że dlatego, iż - 
łuszczył teoryę swoją w Loudynif 
powiedzieć: Roma locuta, causa /
Koch nie jest Rzymem, a sprawa 
bynajmniej skończona11. Niemniej, 
Virchowa, perlica zwierząt, różni si? 
źlicy ludzi, a tę teoryę wygłasza 
już od lat wielu; wyraził zatem zad 
że Koch doszedł do tego samego wyn 
znaje również, iż dziedziczność nie 
kiego znaczenia.

Lekarz dzieci prof. fleubner; 
przez tegoż dziennikarza, wyjaśnił, 
dza się z Kochem co do teoryi dzieci 
podobnie jak on, twierdzi, że dziidz* 
cbot u dzieci gra małą rolę. W 
swojej nie stwierdził ani jednego ta 
pad ku; zastrzega się wszakże, iż in< 
o wlasnem doświadczeniu Przenosz 
źlicy ze zwierząt na ludzi uważa pr° ' ^  
bner również za mało prawdopodobny' 
stya wielka, czy w wypadku zakażeń'1) |e. 
nów trawiących gruźlicą przez spoży®3 $  
ka bakcyle były w samem mleku, 
dostały się wraz z niem z powieh'za 
piciu. Heubner oponuje przeciw *SP0.S ,ćę 
dedukcyi Kocha, ale w zasadzie zg8’1*2 
z niru.

Oprócz odczytu o gruźlicy, w^L(ii' 
Koch na kongresie jeszcze odczyt f o ­
kach badań swoich nad istotą malaryb 
nywanyeh na Nowej Gwinei. Odczyt 
powtórzeniem wykładu, jaki uczony ,T1 
roku zeszłym w berlińskiem Towft^L ryj 
geografieznem. Koch wykazywał, że ® <e.
powstaje od ukłócia o wadu zwanego \v 
losem i że chinina jest jedynym środk' - 
czniczym na malaryę u ludzi. ,

Na ostatniem posiedzeniu Ivr>n 
dniu 26 lipca, odbytem pod przewodni' ' ^  
lir Derby, powzięto jednogłośnie kilką 1 g, 
uowień, a między iimemi z w r a c a ją c e  SI®j,|jeZ" 
ci w pluciu na ulicach i w lokalach P'l .-gi; 
nych. W  Stanach Zjednoczonych 'st,Ill?.(j ni 
dawno surowy zakaz wzbraniający P jj0aC' 
ulicy, a niedawno jeden ze znanych m' 
rów, który zakaz ten przekrocz}7!, zosO

łączą się znowu i udzielają sobie w 
ciągu złośliwych uwag, rozpoczętych
krystyi. ag\o-

Pojedyricze słowa, wypowiadane p.̂ _ p0- 
sem, giną jednak w powszechnym hała®^ 
winszowania są przyjmowane z wyraZf nko' 
niesienia przez obie rodziny, której 
wie, śmiertelnie znużeni uroczystoścnł . ^  
tego, starają się utrzymać ua wysoko® 
dania. . ŷ-

Po spełnieniu obowiązku składa® 
czeń, goście rozpraszają się po salonach- 
reg tych pokoi podobnym jest dziś do 
ru, zapełnionego drogimi i rzadkimi J jj 
miotami : jest to wystawa podarków s® 
dla panny Odetty Ilelmann, która pi'ze 
lą została zaślubiona panu de Retbel. .^j,

— Ostatnim wyrazem złego
że bilet wizytowy każdego ofiarodawcy -'e'reUil, 
uwidoczniony! - -  mówiła księżna do L'1 u rjr 
podobna do wieży pochyłej, zawiesz"'18 0- 
rnienia młodego attache ambasady, kto*.. (p 
gląda się w około siebie z niepokoje®' ^  
czas gdy jego towarzyszka usuwa S'? J je- 
07,ona na fotel. — Jest to sposób "pokorze1^ ,  
dnych, a zmuszenia drugich do f.era * ril?B 
nialszego wysbipienia. Dzienniki będą ® jyj}- 
głaszały. Ale kto leż się tem ząjra>•[**•1 
wiono mi, że pewni panowie, których 
dzie się widzi, zobowiązują się dostan1*8 _ pij 
dobnycli wiadomości za umówioną 
wiersza. Ładne zajęcie! . [ki®’

Księżna mówi donośnie, głosem s20,t  Aji* 
nie troszcząc się, że wszyscy słyszą- jjóW’ 
zresztą przyzwyczajeni są do jej i f r - . j -  
szorstkości i roztargnienia, które P''a,'v offie- 
dobnie przesadza, aby mieć sposobną^ ^ygli- 
dzenia ludziom prosio w oczy co o n

— Doprawdy? - o.ipowiada _ jjj- 
niec nieśmiały a w gruncie dosę ° ^ e & 
c.zouy. — Czy na prawdę pani myśl', j,y 
dawnych, dobrych czasów nie pozwo o  ̂
sobie chwalić się powozami? Są tutaj?
ich cztery.



ay »  pierwszym razem na karę pieniężną 
u- ..rugini na areszt trzydniowy. Szpitalom i 
»h t ■om zalecono zaopatrywać każdego su- 
Za°k ^  w piśmienne wskazówki, jak ma się 

chować, i nakłaniać chorych do używania 
P^yalnyeh spluwaczek. Nadto zaleca kon- 

S es wprowadzenie obowiązkowego zawiada- 
■ jla? la. władzy o wypadkach suchot, oraz za­

danie sanatoryów i zakładów leczniczych 
a suchotników; nalega usilnie, aby rządy 

akazały ściśle zbadanie nowej teoryi Kocha, 
rEaczasem wszakże nie zaniechały ani jedne* 

|° .1 przedsiębranych dotąd środków ostrożno- 
1 przeciw zarażonemu mięsu i mleku. Utwo- 
saie stałej komisyi międzynarodowej, która 

. bałaby  materyał, obradowała nad tym ma- 

.,ryałem i zalecała środki dla zwalczenia gru- 
ley , uważa kongres za konieczne. Wreszcie 

P°stanowiono, że na następnym kongresie 
jpeamiotem obrad będzie osobista skłonność 
“ suchot, oraz środki, mogące tę skłonność 

ta? -zn' e zwalcza(:- J llz na uroczystości o- 
arcia kongresu ks. Cambridge oznajmił, że 

f eele zwalczania gruźlicy zebrano w Anglii 
Un<łusz w sumie 120.000 ft. szt.

K R O H IK A
Lwów, 3 sierpnia.

q — Z c k. krajowej Rady zdrowia.
' k. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 20 

CZfirwca b. r. piąte posiedzenie, na którem na- 
ępnjące sprawy były przedmiotem obrad wzglę- 
le uchwał:

1. Przedstawiono kandydata na opróżnioną 
P°sadę c. k. starszego lekarza powiatowego.

2. Wydano opinie w sprawie utworzenia 
n®Wych okręgów sanitarnych w Trzebini, pow. 
■*lrzanowskim, w Uhnowie, pow. rawskim, Dob- 

czycach, pow. wielickim i w Haliczu, w pow. 
^unisławowskim.

B. Wydano opinię w sprawie rozszerzenia 
Zakładu kąpielowego w Swoszowicach, w pow, 
Pogórskim.

■— Prokurator skarbu radca Dworu dr. 
^ k to r Korn wyjechał na kilkutygodniowy urlop, 
kierownictwo Prokuratoryi skarbu objął zastępca 
Prokuratora starszy radca dr. Karol Maryan 
ftugel.

— Wiadomości kościelne. Archidyece- 
zya lwowska obrz. łać.: Prezentę na opróżnione 
Probostwo w Kobylnicy (Felilbach) otrzymał ks. 
'^dysław  Wańkowicz, tamtejszy administrator.

Dyecezya przemyska obrz. łać.: Nowowy- 
swięceni księża zostali aplikowani jako koopera- 
°wie; Bielawski Józef do Błażowy, Budnik 

^ozef do Żmigrodu nowego, Jarosz Jakób do 
Sieniawy, Konopka Jan do Tuligłów, Kułak 

lunciszek do Miczyc, Lewkowicz Jan do G-niew- 
Czyny, Łaskawski Ignacy do Przewrotnego, Mi­
chalski Antoni do Tyczyna, Ostrowski Andrzej 
®° Szebni, Reizer Jan do Jasienia, Różycki Wi- 
k^ur do Hyżnego, Sokalski Franciszek do Mie- 
®hocina, Świdnicki Jan do Dobromila, Trzyna 
^udrzej do Dubiecka, Wachowisz Ludwik do 
Iłembowca.

— Żartuje pan....
— To znaczy fotografie. Cztery fotografie 

Powozów sprawiedliwie uherbowanych.
— Herby Helmannów?
— Dlaczegóż by nie ? Pan Helmann jest 

r z y m s k im  hrabią od sześciu tygodni.
— To ich prawdziwie dobija....
Inni także przyłączyli się do krytyki. 

Te powozy, ostatni wyraz szyku i mody, zda­
wały się szczególniej podniecać zazdrosnych.

— Czy nie znajdujecie państwo, że 
fiolka szkoda, że nam odrazu i koni nie po­
kazano? — rzuciła w przechodzie pani de 
^ende, która fiakrem przyjechała na wesele.— 

■•“ rakuje mi po prostu tych koni!
Po ekwipażach przyszła kolej na ko- 

ronki. a co największem cieszyło się powodze­
niem, to portret bohaterki dnia, ustawiony na 
sztalugach, malowany przez malarza znającego 
si? wybornie na sposobach, jak brzydotę prze­
mienić w przystojność, chudość w szczupłość, 
Juk rzucić gazową zasłonę na niekształtne ra­
miona i zaokrąglić spiczaste łokcie. Ten por­
tret bogatej heritiery to prawdziwe arcydzieło 
nie tylko pod względem wykonania, ale taktu. 
Wszyscy drwią sobie z cicha a zachwycają 
Slę głośno....

Oryginał portretu, biedna panna młoda, 
nazwana głośno boską, nie posiada wprawdzie 
nic boskiego oprócz swego posagu, ale naiwnie 
cieszy się temi pochwałami. Z całą uprzej­
mością stara się zajmować naprzemian swoim 
małżonkiem, młodym, przystojnym chłopcem, 
trochę łysawym i widocznie zmęczonym kil­
koma latami życia paryskiego, i przyjaciółka­
mi, które wycałowawszy ją, zadawały jej teraz 
tysiące złośliwych pytań, bawiąc się prostotą 
Jej odpowiedzi; bo ta biedna Odetta zawsze 
była nieco głupiutką.

(Ciąg dalszy nastąpi).

„Gazeta Lwowska" z dnia 4

Zamianowany wikarym katedralnym w 
Przemyślu ks. Szymon Bienkiewicz, wikary z 
Sanoka.

— Zmiana nazwiska. Namiestnictwo ze­
zwoliło p. Wiktorowi Sarnionce, nauczycielowi 
szkoły św. Antoniego we Lwowie, zmienić na­
zwisko rodowe Sarnionka na Sielański.

— Egzamin państwowy z gimnastyki 
na nauczycieli w szkołach średnich zdali przed 
komisyą krakowską pp.: Adam Konopnicki, Euge­
niusz Muller, Kazimierz Wójcik i Kazimierz Zaj- 
dzikowski, ostatni dwaj z odznaczeniem.

—  Wiadomości osobiste. Założyciel i 
długoletni wydawca Prawnilca, adwokat dr. 
Ignacy Czemeryński, połączył kancelaryę swą 
z kancelaryą adwokacką syna, dr. Ignacego Ka­
rola Czemeryńskiego (ulica Halicka 1. 20).

—  Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galieyi, redagowanego w 
c. k. Radzie szkolnej krajowej, nr. . 28 wyszedł 
i zawiera: Wiadomości osobiste; Kronikę; Kon­
kursy ; Ogło-szenia.

—  Dostawa obuwia. Ministerstwo wojny 
rozpisuje na rok 1902 dostawę obuwia oraz wy­
robów rymarskich z przeznaczeniem dostawy 
wyłącznie dla małego przemysłu. Oferty wnosi 
się na ręce Tzby handlowej. Termin do wnosze­
nia ofert upływa z dniem 15 września b. r.

— Kurs stenografii polskiej dla szer­
szej publiczności rozpocznie się we wtorek, dnia 
6 b. m. w szkole miejskiej im. Adama Mickie­
wicza przy ulicy Teatralnej o godzinie 5 po po­
łudniu. Poprzedni ośmiotygodniowy kurs, z któ­
rego korzystało 10 słuchaczy i słuchaczek, dał 
bardzo dobry rezultat, wszyscy bowiem uczniowie 
zaznajomili się dokładnio z systemem pisma steno­
graficznego, a nawet nabyli pewnej wprawy w 
pisaniu stenografią. Zapisywać się można w so­
botę dnia B i w poniedziałek dnia 5 b. m. w 
szkole Mickiewicza pomiędzy 3 a 5 po po­
łudniu.

— Krajowa szkoła zawodowa dla 
nauki tkactwa w Krośnie zawiadamia, że już 
obecnie można zapisywać uczniów na kurs nau­
ki, rozpoczynającej się z dniem I  września. — 
Warunki przyjęcia uczniów sa następujące: 
1. Ukończenie z dobrym postępem przynajmniej 
szkoły ludowej lub odpowiednie temu wykształ­
cenie w inny sposób nabyte. 2. Ukończony 14 
rok życia i odpowiednie temu rozwinięcie fi­
zyczne.

Założona w roku 1889 i funduszem kraju 
utrzymywana, posiada szkoła 42 krosien po­
prawnych i wszelkie potrzebne przybory i na­
rzędzia. Szkoła ma na celu przy pomocy nauki 
teoretycznej i praktycznej kształcić młodzież w 
zawodzie tkackim na przodowników (majstrów) 
i zawodowych tkaczy — jak również podawać 
młodzieży, która poświęci się zawodowi tkackie­
mu, wszystkie te Wiadomości, jakie do należy­
tego prowadzenia fzemiosła są potrzebne. Nau­
ka jest bezpłatna, nadto uczniowie otrzymają 
potrzebne przybory piśmienne, rysunkowe i ksią­
żki, a za prace praktyczne, wykonaue w salach 
roboczych, pieniężne nagrody. — Uczniowie u- 
bodzy a pilni uzyskać mogą zasiłki z fundu­
szów kraju na koszta utrzymania. — Programu 
nauki, oraz bliższych informaeyj udziela zarząd 
szkoły.

—  Festyn ludowy. Na pamiątkę 332 
rocznicy Unii Lubelskiej urządza w niedzielę, 
4 b. m , na polance przed kopcem Towarzystwo 
młodzieży polskiej im. Jana Kilińskiego festyn 
ludowy.

— Powrót kolonistów i kolonistek
z Brzuchowic nastąpi w poniedziałek w dniu 5
b. m. o godzinie 6 m. 36 wieczorem według 
czasu lwowskiego.

Pierwsza serya kolonistów z Huty koro- 
stowskiej wraca do Lwowa po trzytygodniowym 
pobycie dnia 6 b. m. o godzinie l l/s po połu­
dniu. Zarówno po kolonistów z Huty korostow- 
skiej, jak i z Brzuchowic zeohcą się zgłosić ro- 
dziee o oznaczonej porze na głównym dworcu, 
celem zabrania dzieci.

Uczniowie, należący do drugiej seryi ko­
lonistów w Hucie, mają zebrać się dnia 7 b. m. 
o godzinie 41/* po południu w szkole Staszica, 
gdzie udzieli się im bliższych informaeyj, tyczą­
cych się wyjazdu, który nastąpi d. 8 b. m. o 
godz. 6 Yj rano.

—  Popis uczniów w Zakładzie karnym 
dla mężczyzn w Stanisławowie. W obecności 
prokuratora państwa p. Kiliana, inspektora szkol­
nego p. Kosteckiego i zaproszonych gośct odbył 
się onegdaj w Zakładzie karnym w Stanisławo­
wie doroczny popis więźniów, uczących się w 
Zakładzie na trzech kursach przedmiotów szkol­
nych, oraz muzyki, śpiewu i praktycznego go­
spodarstwa. W naukach, a szczególnie w sztuce 
szczepienia drzew, znaczne uczniowie wykazali 
postępy.

—  Wypadek z automobilem. Z Łań­
cuta donoszą: JE. hr. Roman Potocki i sekretarz 
Rady powiatowej, p. Adam Wolski, ulegli wczo­
raj wypadkowi w automobilu o sile 10 koni, 
kierowanym przez maszynistę. Samochód wpadł 
do rowu przydrożnego, a jadący wypadli z niego. 
Hr. Potocki wyszedł bez szwanku, natomiast p. 
Wolski jest ciężko ranny w głowę.

— N a m iędzynarodow y kongres oku­
listyczny, który odbywa się obecnie w Heidel-

sierpnia 1901 r.

bergu, wyjechał z Krakowa radca Dworu prof. 
dr. Wicherkiewicz.

— Zbłąkaną dziewczynkę kilkuletnią, 
ubraną w czerwoną sukienkę w kratki, blon­
dynkę, zauważono wczoraj w ulicy Krakow­
skiej. Wzięła ją pod swą opiekę służąca Rozalia 
Żuk, zamieszkała w ulicy Cłowej 10.

— Nieszczęśliwy wypadek przy pracy.
W sklepie rzeźniczym przy ul. Serbskiej czela­
dnik Stanisław Stachurski krając wczoraj mięso, 
tak nieszczęśliwie manipulował nożem, że we­
pchnął go sobie w prawą stronę brzucha. Rana, 
opatrzona przez stacyę ratunkową, jest bardzo 
poważną.

— Groźny ogień kominowy wybuchł 
wczoraj w prywatnym zakładzie dla umysłowo 
chorych dr. Dobińskiego. Wezwana telefonem 
straż pożarna ugasiła ogień.

— Obławę na włóczęgów urządziła 
wczoraj we Lwowie polieya. Sprowadzono około 
20 indywiduów, które włóczą się po mieście, bez 
stałego miejsca zamieszkania i utrzymania.

=  Humor włóczęgi. Aresztowany wczo­
raj za włóczęgostwo Ludwik Wereszczyński z 
Bryniec zagórnych, lat 42, tłómaczył się naiwnie 
na inspekcyi policyjnej, że obecnie zatrudniony 
jest przy robotach polnych koło Winnik i przy­
szedł tylko na chwilę do Lwowa, aby się ogolić.

=  Złośliwy lokator Jan 0., wy­
prowadzając się z doinn pod 1. 99 przy ulicy 
Gródeckiej, w celu dokuczenia gospodarzowi p. 
Ż., rozwalił mu pirce i powybijał okna na od- 
ehoduem.

=  Kosmyk włosów figurował wczoraj 
w biurze policyjnem jako corpm delieU, złożony 
przez Paulinę Kopystyńską z Habryelówki do 
skargi przeciw własnemu synowi Michałowi, 
który ją brutalnie pobił.

Zielona papuga przepadła wczoraj 
rano p. Oh. z mieszkania przy ul. Blacharskiej 
nr. 8.

=  Cztery losy austryackiego „Czerwo­
nego krzyża" ser.: 3267 nr. 42, ser. 5691 nr. 
41, ser. 11.309 nr. 13, ser. 11.310 nr. 10 
oraz los węgierski ser. 6717 nr. 6 zgubił p. 
L. M.

=  Aresztowano koło północy na  ulicy 
Akademickiej Iw an a  D acha z zaw in ią tk iem  sk ra ­
dzionych rzeczy.

—  Z głodu. Wczoraj wezwano stacyę ra­
tunkową do biedaka, który zemdlał na ul. Fur- 
mańskiej. Był to 14-letni Abraham Siegel, bez 
najmniejszych środków utrzymania. Jak się oka­
zało zemdlał z głodu, gdyż od dwóch dni nie 
miał nic w ustach.

—  Egzamina kwalifikacyjne przed ko- 
misyą egzaminacyjną dla nauczycieli szkół ludo­
wych pospolitych w Przemyślu rozpoczną się d. 
16 września b. r.

Podania zaopatrzone w potrzebne załączni­
ki, należy wnosić za pośrednictwem Rad szkol­
nych okręgowych do dyrekcyi komisyi egzami­
nacyjnej w Przemyślu najdalej do 10 września
b. r.

— W Rymanowie Y lista gości zdrojo­
wych wykazuje 725 rodzin a 2003 osób.

— Znakomity autor podróży fantasty­
cznych Juliusz Yerne oślepł zupełnie.

— Zmarli w ostatnich dniach: W No­
wym Sączu, Jadwiga Barbacka, córka adwokata 
krajowego.

W Sierczy, pod Wieliczką, Józef Bieliński, 
właściciel dóbr.

W Mościskach, Zofia z Polańskich Urbanyi, 
żona profesora seminaryum nauczycielskiego, w 
24 roku życia.

—  Wiec księży w Austryi odbędzie 
się 29 b. m. w Wiedniu w hotelu „zur gol- 
denen Ente" I. Bez. Schulerstrasse. Tematy 
rozpraw: 1. Co należy przedewszysikiem czynić 
w obecnych czasach w obronie Kościoła. — 2. 
Prawo obrony i Kongrua.

Ktoby ohciał wziąć udział w obradach, 
może się zgłosić do komitetu: Clerustagcomitć 
in Kierling bei Wien. — Wiec bowiem zwołany 
jest na podstawie §. 2 ustawy o zgromadzeniach 
potrzebne więc zaproszenie.

—  Pułk gołowąsów. Wczoraj przecho­
dził przez Kraków 14 czeski pułk dragonów, do­
tąd stacyonowany w Klattau, udając się na sta­
łą siedzibę do Stanisławowa. Pułk ten, utwo­
rzony w 1725 roku, za nadzwyczajne męstwo 
pod Kolinem w 1725 roku okazane przez nowo- 
zwerbowaną młodzież bez wąsów, ma odtąd 
przywilej golenia wąsów od dowódcy pułku aż 
do szeregowca.

— Usiłowane otrucie. Onegdaj w Kra­
kowie usiłowała odebrać sobie życie przez zaży­
cie nieznacznej ilośei roztworu benzyny z siar­
czanem miedzi 28-let,nia służąca Maryanna Kuss. 
Po wypłukaniu żołądka odwieziono niedoszłą 
samobójczynię do szpitala św. Łazarza. Przyczyna 
zamachu samobójczego nie jest wiadoma.

— Sam obójstw o. Z Kolbuszowy donoszą 
do tutejszych dzienników porannych, iż w Maj­
danie obok Kolbuszowy zastrzelił się tamtejszy 
pocztmistrz Felicyan Szczepkowski.

— Samobójstwo źebraczki. W nocy z 
24 na 25 z. m. powiesiła się na drzewie w o­

grodzie Stanisława Krzaka z Barców ad Nisko, 
żebraczka Maryanna Sudoł. Przyczyną samobój­
stwa było niesłuszne posądzenie jej przez wła­
snego męża Franciszka Sudoła o namawianie do 
podpalenia.

— Ofiara kąpieli. Z Podhajec piszą nam: 
Dnia 29 z. m. około godziny 6 wieczorem uto­
nął w Zawałowie w rzece Złota Lipa tytularny 
wachmistrz żandarmeryi zawałowskiego poste­
runku Władysław Motyka. Zwłoni jego po dłu­
gich poszukiwaniach wydobyto dopiero na drugi 
dzień.

— Ofiary upałów. W Wiedniu z po­
wodu upałów zmarło wczoraj na udar słoneczny 
kilka osób. Naprzeciw Zamku Cesarskiego do­
stał pewien przechodzień pomięszania zmysłów 
skutkiem upałów. Zaopiekowało się nim pogoto­
wie stacyi ratunkowej.

— Akademia konsularna w Wiedniu.
W częci nieurzędowej nr. 175 Wisner Zeitung 
znajduje się ogłoszenie konkursu dla pragnących 
wstąpić do Akademii konsularnej w Wiedniu. 
Kompetenci winni przedłożyć świadectwo austrya­
ckiego lub węgierskiego obywatelstwa, świade­
ctwo z egzaminu dojrzałości w gimnazyum, wre­
szcie dowody znajomości języków niemieckiego i 
francuskiego.

— Z Wiednia. Najwyższy Trybunał od­
rzucił rekurs skazanych przez sąd w Tarnopolu 
na 5 miesięcy więzienia za fałszywe świadectwo 
w procesie starosty p. Haleekiego przeciw Blauo- 
wi z Nadwórny i zatwierdził wyrok trybunału 
tarnopolskiego.

— Morderstwo. Z Magdeburga donoszą: 
Handlarz Kaftan idąc ze swym zięciem do domu, 
zganił dwóch braci Krugów za to, że napasto­
wali dziewczęta na ulicy. To jednego z Kmgów 
tak rozłościło, że dobył noża i ugodził starego 
Kaftana prosto w serce, tak, że ten bez jęku 
padł na miejscu trupem. Zbrodniarza areszto­
wano.

— W lesie pod Hillscheid — jak dono­
szą z Koblencyi — znaleziono w tych dniach 
zamordowane 13-letnie dziewczę. Sekcya sądowo- 
lekarska wykazała, że dopuszczono się na niem 
gwałtu, a następnie pozbawiono je życia. Podo­
bno zbrodniarza już pochwycono.

—  Fałszerze monet. Z Semnicy w Kroa- 
cyi donoszą, że żandarmerya tamtejsza wyśledzi­
ła i aresztowała całą szajkę fałszerzy monet. 
Puszezali w obieg korony, 5-koronówki i gul­
deny srebrne.

—  Na karę śmierci. Z Lucerny do­
noszą : W miejscowości Riva niejaki Giacomo 
Leąuate, 21-letni młodzieniec, zamordował pe­
wnego piekarza. Dokonawszy morderstwa, uciekł 
i ukrywał się przez 3 miesiące w Lucernie. Tam 
znów zamordował gospodynię, u której mieszkał. 
Zbrodnię tę odkryto i Gfiacomo został postawio­
ny przed sąd i skazany na 20 lat ciężkiego 
więzienia. Podczas rozprawy wyszło na jaw, iż 
popełnił on drugą zbrodnię w Rme. Stanął 
więc znów przed kratkami sądowemi i został 
skazany na karę śmierci przez ścięcię.

— Cesarz Wilhelm pisarzem. Jedna z 
gazet angielskich donusi, że cesarz Wilhelm pi­
sze historyczną rozprawę o oblężeniu fortecy 
Taku. Pierwszy nakład, który ma obejmować 
podobno 250 stron, jest przeznaczony tylko dla 
pry watnego użytku panujących książąt, ministrów 
i takich dowódców, którzy brali udział w akcyi. 
Późniejsze wydania mają się ukazać w handlu 
księgarskim.

—  Osobliwą instytucyę wprowadził w 
życie zarząd miejski w Mezieres (departament 
Ardenów), mianowicie wędrującą kasę oszczędno­
ści. Dwa razy na miesiąc automobil z kilkoma 
urzędnikami kasowymi, oraz wszelkiemi potrze- 
bnemi księgami i rejestrami objeżdża dwory i 
osady na 30 kim. naokoło Mezićres dla przyję­
cia oszczędności zabiegliwej i skrzętnej ludności 
wiejskiej. Nową i postępową instytucyę powitano 
wszędzie z wielką radością.

— Na 1216 lat robot przymusowych.
Sekretarz municypalności w Brescia, który uciekł 
do rzeczypospolitej argentyńskiej po dokonaniu 
152 kradzieży podczas 15 lat służby, został ska­
źmy, według prawa włoskiego wyznaczającego 
8 lat robót przymusowych za każdą kradzież, 
na 1216 lat takich robót w więzieniu.

M l i  i r a c l o - a r t f s t r a i e .
Prof. Wincenty Stroka wydał w Kra­

kowie „Pieśń o świętej Agnieszce". Poemat swój 
podzielił autor na dwie części: w pierwszej, we 
„Wstępie do czytelnika" wyjaśnia cel wydania 
utworu; drugą poświęca skreśleniu wierszem 
dziejów męczeńskiego żywota św. Agnieszki. Dwie 
trzecie dochodu z swego dziełka przeznaczył 
autor na zamierzone wykupienie i odnowienie 
znajdującego się w Krakowie na Stradomiu ko­
ścioła św. Agnieszki, w którym obecnie znaj­
duje się skład starego żelaziwa.

Kronika teatralna. Pisma krakowskie 
donoszą, iż po wakacyach przenoszą się pani 
Wojnowska i p. Kamiński na scenę lwowską.



Losy włoskie. (Telegram). Przy ffCZ0’
rajszem ciągnieniu losów włoskich Czerwony 
go Krzyża główna wygrana 20.000 lirów Pa 
dła na seryę 10.408 nr. 34, druga wyg1®!1.,
2.000 lirów na seryę 836 nr. 44, po 
lirów wygrały serya 4.651 nr. 46 i 
7.645 nr. 15.

Losy tureckie. (Telegram). Przy ’”&0' 
rajszera ciągnieniu losów tureckich ĝ vf® 
wygrana w sumie 600.000 franków padła a 
nr. 961.241, druga wygrana 60.000 fr#n 
padła na nr. 205.114, po 20.000 franków WJ* 
grały nr. 416.506 i 1,691.167.

P. Bogucki, do niedawna artysta operetki 
lwowskiej, zaangażowany został na stałe do tea­
trów warszawskich.

Występy p. Morskiej - Popławskiej cieszą 
się w Warszawie niemałem powodzeniem. Ró­
wnocześnie debiutuje tam gościnnie krakowska 
jej koleżanka p. Sulima (Glottowt).

Z Krakowa donoszą, iż wczoraj odbyło się 
tam ostatnie przedstawienie lwowskiej opery; 
dawano „Rigoletto".

Dzisiaj i jutro występuje na krakowskiej 
scenie operetka lwowska w „San Toy“, poczem 
cały personal wraca do Lwowa.

P. Ignacy Paderewski przesłał na rzecz 
chóru operowego, który w „Manru“ złożył tak 
świetne dowody swego uzdolnienia, kwotę 500 K.

Eepertoar teatru miejskiego we Lwowie
Dziś, w sobotę po raz drugi — po ce­

nach zniżonych — „Dom waryatów", kroto- 
chwila w 3 aktach K. Laufsa.

W niedzielę — po cenach zniżonych — 
„Bonbouroche11, sztuka w 2 aktach Courtelina, 
z p. Romanem w roli tytułowej. Zakończy „Było 
to pod Wagram“, komedya ze śpiewami w 1 akcie 
Banvilla, z p. Chmielińskim w głównej roli.

W poniedziałek po raz pierwszy „Zgrzebna 
koszula", sztuka w 4 aktach K. Karlweisa.

We wtorek — po cenach zniżonych — 
„Mężowie Leontyny", komedya w 3 aktach Al­
freda Gapus.

We środę — po cenach zniżonych — „Dom 
waryatów", krotochwila w 3 aktach Karola 
Laufsa.

We czwartek — po cenach zniżonych — 
„Koralia i Spółka", krotochwila w 3 aktach 
Valabregue’a i Heuueąuinna; tłumaczył M. Sa- 
chorowski.

W piątek po raz drugi „Zgrzebna koszu­
la", sztuka w 4 aktach Karola Karlweisa.

■ii

I.
(Ciąg dalszy).

Trudno też na tem miejscu pominąć 
milczeniem fakt jeden, który posiada dla nas 
nader doniosłe znaczenie. Ciotka mianowicie 
Zaleskiego była bardzo pobożną niewiastą, jak 
nie mniej i zacną inatroną, w której domu 
żyły jeszcze staropolskie cnoty i tradyeye. 
Za jej to przyczyną nasiąkło serce Bohdana 
ową niezłomną wiarą i silną bogobojnością, 
której nie uronił potem wśród burz nawet, 
jakie niin miotały. Jej to zasługą były wszy­
stkie jego cnoty i żywa a nieustanna pobo­
żność, jaką później przyświecał. Jak bowiem 
sam przyznaje się w wyżej wzmiankowanym 
liście, — modlił się z nią razem codziennie 
i wyśpiewywał „godzinki o Niepokalanem Po­
częciu od roziskrzenia się jutrzenki na nie­
bie; z ciotką... przystępował po raz pierwszy 
do Św. Sakramentów spowiedzi i komunii, w 
Gawołoczy, na pogrzebie babki swojej Burka- 
towej, zmarłej w Bukach". Dwuletni pobyt 
w domu ciotki Jasieńskiej znalazł też swój 
oddźwięk i później w jednym z utworów poe­
ty p. t. „Westchnienie za rodzinną chatką", 
gdzie Zaleski daje nawet wierny obraz oko­
licy, całego otoczenia dworku ciotki w Ma­
łych Jerczykach:

„Poza dworem n a  praw o 
Je s t gaj piękny i dziki,
T am  zdrój bieży m uraw ą,
W  drobne dźwięczy kam yki.

W yżej gó ra  na  lewo,
1 krzyż n a  niej z łam any,
A za krzyżem tuż drzewo,
A na  drzew ie bociany.

W idzę tam że też łan y ,
Jak i wonią, i kwitną,
J a k  poranek rum iany  
PłoDi w odą b łęk itn ą" .

Czytał też mały Zaleski wespół z ciotką 
„Żywoty Świętych" Skargi, czytał dalej tak­
że coś z dzieł Kochanowskiego, najwyraźniej 
bowiem mówi o tem w utworze p. t. „Prze­
chadzka po za Rzymem", gdzie w jednym z 
ustępów zwraca się do Jana z Czarnolasu 
przypominając mu, jak to on go uczył swoją 
wzniosłą pieśnią dźwięków polskiej mowy. 
Jakie to były dzieła — nie wiemy napewno, 
najprawdopodobniejszem atoli nam się wy­
daje „Psałterz", który w tych czasach znaj­
dował się niemal w każdym domu, a zważyć 
należy, iż ciotka Bohdana była bardzo pobo­
żną osobą, ze wzmianek zaś, jakie poczynił 
Zaleski w wymienionym utworze, można też 
wnosić, że czytał „Treny" i „Pieśń święto­
jańską o Sobótce", kiedy to w jednej strołie 
zwraca się poeta z niekłamanem uczuciem 
myślą w ruek swój pacholęcy przypomina­
jąc sobie, iak to go, „nawiedzał" Kochanow­
ski ze swoją rzewną pieśnią o Orszuli, bojach 
i sobótce:

............................„Pamiętasz pacholę,
Jak ongi przez bujne szalało gdzieś pole, 
Sierotka — o ! zaledwie świecący się proszek, 
Prosił się o dźwięk polski — u kolan ple-

[szczoszek,
Tyś mnie nauczał mistrzu po ojcowsku, czule; 
Bom sercem dziecka k o c h a ł  c i e b i e  i Or-

[szul ę .
Piastunka moja — Duma, płaczka z mogilniku, 
Powtarzała za tobą piosenek bez liku; 
Nieutulony, rzewny wychowańca smutek, 
Ko i l i ś c i e  p o w i e ś c i ą  boj ów to sobót ek:  
I stepowy wasz strumień odbija przestworza, 
Niesie swoje zwierciadła do Lackiego morza".

I  teraz miał mały Bohdan oddalić się 
od rodziny, tak, że „prócz brata Eliasza" nie 
znał „sposobu myślenia żadnej osoby z ro­
dzeństwa". Rzeczywiście zbyt krótki był czas 
pobytu chłopczyny wśród swoich, to też słu­
sznie pisał później w liście do swojej siostry 
Antoniny Linowskiej: „Bo i miałżem czas po­
znać ? Ciągle rozdzielony, to u nieludzkich cio­
tek, to w szkołach"1).

Nauczywszy się jeszcze w szkole ka­
niowskiej czytania i pisania, wćwiezony na­
wet po części w łacinę przez księdza Bier­
nackiego, oddany został Bohdan jesienią ro­
ku 1812 do szkół 00. Bazylianów w Huma­
niu przez swego najstarszego brata Eliasza, 
natenczas zarządcę dóbr Wiktora Zaleskiego 
w Krzywcu. 2)

Kiedy maty Zaleski wstępował do szkół, 
istniała już od niedawnego czasu nowa usta­
wa, tycząca się ich reorgariizacyi, gdyż je­
szcze w roku 1803 na mocy ukazu cara Ale­
ksandra I. przydzielono szkoły, znajdujące się 
w guberniach południowych — kijowskiej, 
mohylowskiej i podolskiej — do okręgu wi­
leńskiego, zostającego pod zwierzchnictwem 
księcia Adama Czartoryskiego 3) To też wszyst­
kie szkoły tak parafialne, jak i gimnazya po­
dlegały bezpośrednio władzy wileńskiego Uni­
wersytetu. Humań, niewielkie na owe czasy 
miasteczko, przyciągał do siebie największą 
liczbę młodzieży ukraińskiej. A nie było to 
tyle zasługą szkół bazyliańskich, które trze­
cie dopiero miejsce z rzędu zajmowały po 
świeckich i pijarskich, ile samej okolicy nad­
zwyczaj pięknej i malowniczej, poprzerzynanej 
licznymi strumieniami, płynącymi wśród skał 
i uroczych jarów. Dość na poparcie słów 
naszych będzie, jeśli powiemy, iż taki Szczę­
sny Potocki, ówczesny właściciel humań- 
skiej dzierżawy, zjechawszy w roku 1795 do 
tej mieściny, tak dalece zachwycił się wido­
kami przyrody, iż w pobliżu wybrał jedno 
miejsce „rozmaitością swojej posady i ogro­
mem skał granitowych do wszelkiego upię­
kszenia sposobne",d) ażeby na niem założyć 
podług planów kapitana artyleryi Metzla o- 
gród w francuskim stylu, który od imienia 
swojej żony Zofii, nazwał Zoiijówką, i jej 
ofiarował w prezencie. A był to prezent nie 
lada: nie licząc bowiem już dziesięcioletniej 
bezpłatnej pracy jego poddanych, upiększenia 
tam wprowadzone kosztowały 15 milionów złp., 
gdyż przez Odessę sprowadzano okrętami nie­
zwykłej grubości klony, z Włoch piramidalne 
topole, posągi znowu marmurowe z Krymu i 
auzoriskiej ziemi. Chociaż nawet robota nie 
została doprowadzona do końca, Potocki bo­
wiem wnet ostygł w zapale dla nadobnej 
Greczynki, to przecież zachwyt, jaki sprawiał 
ten ogród, odbił się najdokładniej u Trembe­
ckiego :

„Glmdą pierwiej golizną świecące pagórki,
Z daleka przyniesione poeieniły borki,
(idzie między krajowenii umieszczone drzewy, 
Są z Libanu, z Atlasu, z Antypodów krzewy!

Nie tylko więc sama Zofijówka i łaski 
pani włości humańskich, jakiemi otaczała

1) J. B. Zaleski. Korespondencya, loc. cit.
2) Dziwną jest rzeczą, dlaczego niemal 

wszyscy dotychczas biografowie poety podają 
jednozgodnie rok 1815 jako datę rozpoczęcia 
nauk gimnazyalnych przez Zaleskiego, kiedy na 
podstawie zwykłego rachunku można było dojść 
bez trudu do najpewniejszej w tym względzie 
wiadomości. Sam Zaleski podaje, iż dwa lata 
t. j. 1811 i 1812 spędził u ciotki Jasieńskiej 
w Małych Jąrczykach, sam dalej powiada, iż 
cały rok 1814 chorował na ospę u brata Elia­
sza. Wiedząc dalej, iż w roku szkolnym 1819/20 
opuścił Bohdan klasę szóstą, i że gimnazyum 
humańskie liczyło klas sześć, z których piąta 
obejmowała kurs dwuletni, — rok wstąpienia 
jego w mury szkolne nie trudny do odgadnię­
cia. W roku 1812; 13 był w klasie pierwszej, 
181314 zajęła choroba, poczem rok rocznie mu­
siał przechodzić do klasy wyższej. Nie inaczej 
też świadczy i młodszy kolega Zaleskiego — 
Aleksander Groza, który mówi w swojej „Mo- 
zajee kontraktowej", iż w roku 1817 zastał Boh­
dana Zaleskiego, Goszczyńskiego i Michała Gra­
bowskiego w klasie czwartej. Świadectwo to 
myli się tylko w tym punkcie, że dwaj ostatni, 
przed chwilą wspomniani, byli natenczas w kla­
sie trzeciej, a nie w czwartej, jak podaje Groza.

3) Szczegółowe wiadomości podaje dr. J. 
Bieliński: „Uniwersytet wileński". Kraków, 
i 899. I., str. 220 i nast.

") „Słownik geograficzny". III., str. 214 
do 215.

szkołę bazyliariską, były powodem, iż rodzice 
chętnie umieszczali tutaj swoją dziatwę, cała 
bowiem okolica miała w sobie coś niesłycha­
nie uroczego, kiedy na jej widok cudzoziem­
ski podróżnik J. H. Miintz wykrzyknął w ro­
ku 1771 : Hien au monde de plus beau et de 
ylus delicieux que ce pays-la.

Na podstawie ówczesnych programów 
szkolnych jesteśmy dziś w możności podać 
dokładny zarys nauk Zaleskiego. W klasie 
pierwszej uczono gramatyki polskiej podług 
ks. Kopczyńskiego, języka zaś łacińskiego po­
dług podręcznika Gedyka. Nauka zaczynała 
się od wykazania różnicy i podobieństwa mię­
dzy polszczyzną a łaciną i od wytłumaczenia 
wspólnych i odrębnych znaków pisarskich w 
obu ty eh językach, poczem nauczyciel prze­
chodził kolejno ośm części mowy i ich odmia­
nę, a porównywnjąe przy tem te części mowy 
w łacinie z takimiż w języku polskim doda­
wał odpowiednie objaśnienia i uwagi. Prze­
szedłszy w końcu składnię zgody, rządu i szy­
ku i wyjaśniwszy jej zasady, tłumaczono sto­
sowne ustępy z wypisów, jakoteż łatwiejsze 
bajeczki, których też niekiedy uczono się na 
pamięć, ażeby tem lepiej wyćwiczyć młody 
umysł. Z nauk znowu moralnych dawano 
dzieciom najprzód pierwsze zasady moralno­
ści. Nauka tego przedmiotu kończyła się w 
klasie pierwszej wykładem wzajemnych po­
winności i obowiązków rodziców i dzieci. Na­
uka geografii zaczynała się od podziału tej 
gałęzi wiedzy ludzkiej i od jej właściwych 
nazwisk, — poczem przebiegłszy w krótkości 
całą kulę ziemską zatrzymywano się na Eu­
ropie, każdy zaś z uczniów winien był wska­
zać na karcie geograficznej dokładną granicę 
poszczególnych państw, znać nazwy miast 
stołecznych i wybitniejszych, opisać wreszcie 
bieg rzek, położenie mórz i jezior, właściwo­
ści gór i wysp znaczniejszych. Najszczuplejsze 
ramy przeznaczone były na arytmetykę i po­
dobnie jak to dziś czyni się w tej klasie, tak 
też i wtedy powtarzano tylko materyał klas 
elementarnych, przerabiając z uczniami czte­
ry działania liczb prostych i złożonych, nie­
kiedy też zaglądano do geometryi, chociaż 
nadzwyczaj rzadko i nie za każdego profesora.

Do tegoż to roku zapewne należy od­
nieść zabawną historyę, jaka wydarzyła się 
Zaleskiemu. Raz mianowicie podczas jakiejś 
szkolnej uroczystości dawano teatr amatorski, 
w którym też wziął udział nasz mały cbło- 
pczyna, w roli dziecka, które porywał jakiś 
straszny rozbójnik. W chwili gwałtu ów zbój­
ca udrapał go mocno guzikiem, Zaleski w 
krzyk, zapomina o roli, woła n ag ło s : „Ohar- 
czewski, Oharczewski! co ty robisz? dajcie 
mi pokój!“ Cała publiczność głośnym odpo 
wiedziała śmiechem, dramat przemienił się w 
komedyę".1) Tyle o pierwszym roku szkolnym 
u Bazylianów humańskich.

(Giąg dalszy nastąpi).
Stanisław Zdziarski.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Losy państwowe z r. 1860. Przy osta- 

tniem ciągnieniu wyszły następujące serye: 
62 117, 319. 439. 460, 750, 785, 902, 9L4, 
936 , 992 , 1151 ,  1199, 1216, 1243, 1247, 
1818, 1558, 1641, 1682, 1827, 1828, 2054,
2069, 2265, 2344, 2361, 2408, 2478, 2525,
2661, 2835, 2877, 3244, 3335, 3336, 3475,
3560, 3901, 3924, 4158, 4183, 4199, 4357,
4394, 4450, 4480, 4533, 4684, 4740, 4759.
4920, 4971, 5140, 5144, 5333, 5349, 5389,
5393, 5422, 5457, 5495, 5514, 5733, 5802,
5857, 5978, 6089, 6107, 6182, 6308, 6540.
6627, 7004, 7098, 7.194, 7213, 7424, 7465,
7528, 7608, 7612, 7636, 7684, 7706, 7767,
7787, 7954, 7968, 8060, 8063, 8091, 8235,
8430, 8522, 8527, 8709, 8716, 8876, 8878,
8942, 8959, 8998, 9045, 9068, 9149, 9222.
9265, 9298, 9355, 9361, 9489, 9535, 9607,
9816, 9930, 9968, 9985, 10011, 10027,
10096, 10139, 10228, 10303, 10555, 10600,
10632, 10735, 10853. 10981, 11144, 11176,
11259, 11263, 11328, 11881, 11441, 11473,
11513, 11520, 11783, 11881, 12006, 12128,
12224, 12369, 12419, 12508, .12615, 12682,
12690, 12731, 12795, 13168, 13184. 13256,
13430, 13438, 13650, 13665, 13844, 13852,
13888, 13960, 14008, 14118, 14141, 14202,
14313, 14386, 14393. 14421, 14431, 14443,
14614, 14626, 14641, 14679, 14764, 14876,
14890, 14952, 15015, 15068, 15070, 15302,
1531.1, 15375, 15426, 15505, 15536, 15608,
1.5683, 15882, 15927, 16044, 16104, 16179,
16289, 1631.2, 163.15, 16477, 16560, 1.6647,
16720, 16966, 17021, 17079, 17176, 17292,
17513, 17520, 17523, 17809, 17820, 17831,
17911, 17942, 17951, 18232, 18373, 18469,
18523, 18687, 18885. 18889, 18995, 19074,
19382, 19420, 19570, 19726, 19888, 19896,
19915, 19933, 19936, 19941, 19955 i 19987 
Ciągnienie premiowe zawartych w powyższych 
ąeryach większych wygranych nastąpi dnia 2 
listopada b. r

Budapeszt, 3 sierpnia. (Tel.) Ki 
pogłoska, iż rząd węgierski zamierza od p0;

wnej grupy angielskich finansisi.ów zaciągnj.  
pożyczkę w sumie 600 milionów koron.  ̂
operaeya finansowa pozostaje w zwią*j f 
zamierzonymi reformami ekonomiczneiui, ■ 
przedewszyslkiem z wielkiemi inwestycy9111 
kolejowemi.

C. k. uprzyw

Assicurazioni Generali w Tryeście-
założona w roku 1831.

G e n e r a l n a  A g e n c j a  d l a  Ga l i 0?* 
i B u k o w i n y  we L w o w i e  p r z y  uDc' 
S ł o w a c k i e g o  1. 6. T e l e f o n  nr. 486.

W miesiącu lipcu b. r. w dziale U®e®,. 
pieczeń na życie Tow. Assicurazioni Genê 9 
podano 1199 wniosków na sumę 8,931-'® 
koron i 49 fi. — a wystawiono 953 poli®r 
sumę 6,979.878 koron 9 h.

Od dnia 1 stycznia 1901 wniesiono 8.3 
wniosków na sumę 61,179.12-5 koron 5® j 
i wystawiono w tym czasie 7.089 polic na 6U 
mę 52,459.761 koron 61 h.

Zapowiedziane szkody w tym dziale j  
stycznia 1901 roku wynoszą 3,633.666 kt>l0 
79 h.

Wykazany stan ubezpieczeń działa ż y j  
wego wynosił w duiu 31 grudnia 1900 r0 , 
525,894.823 koron 90 h. w kapitałach, i 638. < 
Kor. 16 li. w rentach, na 79.093 policach, ua 
rezerwowano w gotówce 135,060,736 k°r 
39 h.

Zapłacone szkody w r. 1900 w dziale 
ciowym wynoszą 7,65.i .699 koron 53 h-i a 
wszystkich gałęzi od czasu założenia 
rzystwa (1831 roku), wedle corocznych wy*‘l 
zów, wypłacono 688,595.391 koron 06 h.

Towarzystwo przyznaje należącym do <®yn- 
nej armii lub obrony krajowej w razie woj 
ważność zabezpieczenia do samy 10.000 Kor.. a ^ 
razie ich powołania do czynnej służby, waaCj j  
zabezpieczenia do sumy 30.000 koron be* 
płaty jakiejkolwiek premii.

r) S. Duchińska. Bohdan Zaleski op. cit. 
str. 246.

0 STATIIA POCZTA

Otrzymujemy następujące pismo z P1 
śbą o umieszczenie: , j

„Komitet przedwyborczy miasta Boć 1 
oznaczył termin do zgłaszania kandydatur ^  
Sejm krajowy z miast Boelinia-WadoWipe 
15 sierpnia. Kandydaturę swoją zgłosi* ,. 11.W11MJ limu Ul Y U I? WJ • »   f  CG
tychczasowy poseł p. dr. Ferdynand Mal; ’ 
adwokat i burmistrz in. Bochni, który 
zgromadzeniu obywatelstwa bocheńskiej 
„Sokole" zdał sprawozdanie ze swej działa'11 
ści w Sejmie. ff0

W imieniu komitetu przedwyboDjb 
prof. Stanisław M atw ij, przewodniczący; ** 
zańshi, sekretarz. “

Otrzymujemy dalej następujące P>sl11 
z prośbą o ogłoszenie: . ,

„Komitet wyborczy na posła do Sej1^  
kle jowego z mniejszych posiadłości PoWria0. 
Starosamborskiego zawiadamia n iniejszej 
teresowanych, że do zgłoszenia k an d y a j^  
naznacza się dzień 8 sierpnia b. r. K o j  ^  
wyborczy powiatowy zaprasza zatem chęc * . 
dydować mających, aby kandydatury SVN -u 
na ręce podpisanego komitetu zgłosili, w k,. 
zaś 8 sierpnia b. r. o godzinie 3 pô  P® j 
dniu w lokalu Rady powiatowej w .^ al|,ej 
Samborze w celu wyznania wiary polityc7‘ 
się jawili." i r

(Następują podpisy przewodniczącego,
stępcy i sekretarza Komitetu).

Za ogłoszenie tak zwanego listu » ' 
skiego", opisującego rzekome okrucieństwa P^ 
pełniane przez wojska niemieckie w ( 'biua , ’

Berlin, 3 sierpnia.fTeZ.J Koasorcyuin d°z°, 
ne z Towarzystwa Disconto-Commandit, tudj'' 
firm bankowych Mendelssohn i Sp. 
Bleichroeder i Sp. objęło emisyę 4-prc. j 1 
gacyj kolei żelaznej Warszawsko-Wiedeń8*1̂  
w sumie 55 milionów marek.
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®a żądanie przewodniczącego przedłożył ory- 
Sńlał listu, ale bez koperty, aby piszącego 
^  narazić na nieprzyjemności. Prokurator o- 
“wiadczył, że ministrowi wojny zależy na wy- 
«7cin żołnierza, który list pisał. Na wniosek 
oskarżonego trybunał uchwalił wezwać posła 
“ ebla, który ma poświadczyć, że list nie jest 
slabrykowany, lecz istotnie pochodzi od 
sinika wyprawy chińskiej.

ucze-

Warszawski Dnicimiik donosi, iż ko- 
!Tl'tet budowy soboru prawosławnego na pla 

Saskim w Warszawie, z uwagi, iż sobór 
ma być „jednym z najważniejszych wy- 

razicieli zapoczątkowanej narodowej rossyj- 
skiej myśli w kraju prywiślańskiin“, zwrócił 
sję do artysty Wasniecowa, znanego rossyj- 
skiego malarza religijnego, o wzięcie udziału 
w Wewnętrznem przyozdobieniu świątyni w 
odpowiednim stylu. P. Wasniecow propozycyę

Oberpolicinajster warszawski podaje w 
r°zkazie dziennym do wiadomości, że w myśl 
^rządzenia zarządu głównego dla spraw fa­
brycznych, listy robotników, oraz inne księgi 
stanowione dla kontroli nad zakładami prze­
mysłowymi, jako dokumenty urzędowe, mają 
być prowadzone wyłącznie w języku ros­
yjskim.

Wedle dzienników petersburskich, ros­
yjskie ministerstwo oświaty wydało rozpo- 
^ądzenie, aby do wyższych zakładów nauko 
wych technicznych żydzi przyjmowani byli 
^  stosunku 2 pre. ogólnej liczby studentów.

Drogą na Belgrad donoszą z Prisztiny 
(y Starej Serbii) o nowych zaburzeniach. Gdy 

Arnanci dowiedzieli o złożeniu przez W. 
°rtę z urzędu mutesaryfa Dżemaia beja, zmusili 

Wszystkich kupców prisztióskieh do zamknię- 
eia sklepów, a komendanta tureckiego, Adje- 
ha baszę, do ucieczki. Dżemal powrócił wraz z 
huftirn do Prisztiny i objął napowrót urząd, 
gowczas dopiero Arnauci zezwolili na otwar- 
e*e sklepów. __________

p. Z Belgradu donoszą, że poseł serbski w 
^onstantynopolu, generał Sawa Gruicz, przy­
słał formalne od sułtana zaproszenie do króla 
■ć-taksandra, aby zechciał odwiedzić sułtana i 
S k o n a ł  się osobiście o jego niezmiennej 
D ra ż n i  dla króla i narodu serbskiego.

Z Konstantynopola piszą do Polit. Gorr., 
Ze ambasador rossyjski, Zinowiew, przedłożył 
p lanow i na podstawie dochodzeń przeprowa­
dzonych przez konsula rossyjskiego w Ueskil- 
!u ruemoryał o ostatnich godnych pożałowa- 

*.lla wypadkach w sandżaku nowobazarskim i 
b°łączyt do niego następujące żądania: Prze­
ładowanie ludności ehrześciańskiej powinno 
ytać; aresztowani niewinnie chrześcianie mają 
być uwolnieni; sprawcy wybryków mają być 
Us'inięci; wreszcie ma być wysłany na miejsce 
wypadków wyższy dostojnik turecki, którego 
^adauiem będzie przywrócenie i utrzymanie 
Porządku. Sułtan przyrzekł wprawdzie spełnie­
nie tych życzeń i wydał już, jak zapewniają, 
{•ozkazy, w kołach atoli obznajomionych na­
b y cie  ze stosunkami, nie przywiązują do tych 
Upewnień zbyt wielkiej wagi.

. Brukselski korespondent Standardu 
donosi, że królowa Wilhelmina holender- 
s*£a objawiła niedawno zamiar poczynienia 
m Dondynie kroków, w celu sprowadzenia in- 
orweneyi w sprawie południowo - afrykańskiej, 

ale pod warunkiem, jeśli Kruger zgodzi się 
^  zaprowadzenie w Transvaalu autonomii pod 
^ierzchnictwem  Anglii i przestanie obsta- 

przy utrzymaniu bezwarunkowej niepo- 
ległości Transvaalu, którą rząd holenderski 

l'Waża za niemożliwą. — Kruger jednak ze 
m^ykłym swoim uporem odrzucił wszelką in- 
^^encyę, któraby kazała rezygnować z nie- 

Pbdległości i przyloczył Waszyngtona, który 
?! niekorzystniejszych jeszcze warunkach przez 
jbgie lata walczył o niepodległość ojczyzny, 

wreszcie zwyciężył. Kruger ma ciągle spo 
Zl«wać się, że wielkie zawikłania międzyna- 
odowe przyjdą wreszcie z pomocą Boerom. — 

f rnkselski korespondent Daily M ail zapewnia, 
Kriiger stanowczo pojedzie do Ameryki do 

Prezyden(a Mac Kinleya we wrześniu, w to- 
ai'zystwie Fischera, Wesselsa i Wolma- 

t ansa; natomiast nie zamierza jechać już do Pe- 
®r'Sburga. — Jak już wiadomo z depesz, znowu 
ddział Boerów wkroczył na terytoryum por- 
bgalskie. Jeszcze przed kilku dniami donio- 
a Morning Post, że na ostatniej radzie wo- 

j ^ j  w Erinelo pod przewodnictwem Bothy 
enwalono ten manewr, pod przymusem zu­

p n e g o  braku żywności. Doniesieniu dzien- 
,lfa londyńskiego nie wierzono i dopiero teraz 
azało się, że było pi'awdziwem. Boerowie 

p dwoma działami przeszli przez granicę pod 
gwarek, w pobliżu miejsca, gdzie rzeka Pa- 
 ̂ J"1 Wpada do Limpopo. Generalny guberna- 

Laurenco - Marąuez rozkazał natychmiast, 
y 500 żołnierzy artyleryi konnej z działami 

yruszyło przeciw Boerom; podobne rozkazy 
ydali gubernatorowie w Zara i Inbambane.

Minister marynarki, otrzymawszy wiadomość 
o manewrze Boerów, zatelegrafował do Lau­
renco - Marąuez, aby wszystkie bez wyjątku 
załogi portugalskie wyruszyły na granicę i 
rozbroiły Boerów.

Temps w nocie prawdopodobnie inspirowanej 
przyznaje, że instrukcya Ojca św , dana kom 
gregacyom francuzkim, odznacza się umiar­
kowaniem, które zapobiegnie wszelkim star­
ciom. Dzięki takiej polityce — pisze Temps — 
Leon XIII. osiągnie lepsze rezultaty, aniżeli 
mogłoby dać stanowisko nieprzejednane.

W kołach kościelnych w Paryżu ucho­
dzi za rzecz pewną, że większość kongregacyj 
zastosuje się do woli Ojca św. i przedstawi 
swoje statuty parlamentowi do zatwierdzenia. 
Francuski minister spraw wewnętrznych 
utworzył komisyę, która opracowuje formę 
podania, w jakiej kougregacye mają wysto­
sować swą prośbę do parlamentu na ręce 
ministra.

Z innej strony donoszą z Paryża, że do­
tychczas otrzymało ministerstwo spraw we­
wnętrznych podania o państwową autoryzacyę 
ze strony 8 klasztorów żeńskich, mających 88 
domów klasztornych, a tylko od jednego 
klasztoru męskiego, a mianowicie od Pasyoni- 
stów w Maringar.

Kardynał Perraud, biskup w Autun i 
członek akademii francuskiej, który od lat 
wielu był generałem zakonu Óratorianów, zło­
żył tę godność, żeby nie być zmuszonym 
prosić rząd o upoważnienie, którego sobie 
Oratorianie życzą. Dzienniki katolickie we 
Francyi nie szczędzą za to uznania biskupowi. 
Eudyści, którzy także zajmują się nauczaniem, 
zamyślają pójść za przykładem Óratorianów. 
Za to Benedyktyni i Kartuzi mają być zde­
cydowani na opór. Kartuzi chcą wprawdzie 
we Fraucyi pozostać, ale nie chcą ani statu­
tów swoich, ani listy imiennej członków 
przedstawić rządowi. Na to ostatnie nie chcą 
się zgodzić, gdyż klasztory Kartuzów kryją 
w swoich murach ludzi, którzy wskutek ja ­
kiegokolwiek tragicznego losu cofnęli się w 
mury klasztorne, aby umrzeć za życia.

Dziennik VAurorę,, który pierwszy wy­
toczył sprawę Dreyfusa i ogłosił list Z o li: 
J'accuse, donosi obecnie, że. podpułkownik pie­
choty Freystatter, który zasiadał w pierwszym 
sądzie na Dreyfusa i dał głos potępiający go, 
później zaś w Iiennes zeznawał ua korzyść Drey­
fusa, podał się do dymisyi. U  Aurorę twierdzi, 
że Freystiitterowi tak dokuczali inni oficero­
wie, iż w armii pozostać nie mógł i musiał 
podać się do dymisyi. Freystatter liczy obe­
cnie lat 45.

Islandya, wyspa należąca do Danii, ma 
organizacyę autonomiczną i ustrój parlamen­
tarny. Z Rejkjawiku, stolicy Islandyi, donoszą 
obecnie, że Izba niższa AltLiingu przyjęła re­
formę konstytucyi islandzkiej w tym duchu, 
iż odtąd w Kopenhadze ma rezydować mini­
ster dla Islandyi, Islandczyk z pochodzenia. 
Jest wszelka nadzieja, że i Izba wyższa przyj­
mie ten projekt, wygotowany przez dr. Gund- 
inunsona. Tym sposobem Islandya doczeka 
się zapewne upragnionego oddawna zastęp­
stwa swoich interesów w Kopenhadze.

Islandya liczy obecnie 73 449 mieszkań­
ców. Administracya jej kosztuje 76.564 ko­
ron duńskich rocznie. Szefem departamentu 
dla Islandyi w Kopenhadze jest obecnie p. A. 
Dybdal. Generałem gubernatorem wyspy jest 
p. M. Stefensen rezydujący w Rejkjawik.

W iedeń, 3 sierpnia. Wiener Ztg. ogła 
sza: 1’. Minister sprawiedliwości zamianował 
radcami sądu krajowego jako naczelników są­
dów powiatowych, sędziów powiatowych: Ja ­
na J a r o s z a  w Zatorze dla Zatora i F ran­
ciszka S c i b o r a  w Ślemieniu dla Ropczyc; 
oraz zamianował sędzią powiatowym adjunkta 
sądowego Karola Ś w i ą t k a  w Gorlicach dla 
Siemienia.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sekretarza sądowego Mieczysława W i s z n i  ew- 
s k i e g o  z Peczeniżyna do Kołomyi i zamia­
nował sekretarzami sądowymi: zastępcę pro- 
kuratoryi Państwa Antoniego N a h 1 i k a w 
Przemyślu dla Przemyśla i Tomasza Ł o b a ­
z ie  w i c z a  w Lubaczowie dla Peczeniżyna.

P. Minister przeniósł radcę sądu krajo­
wego i naczelnika sądu powiatowego Włodzi­
mierza Z a h r a d n i k a  z Buska do Wiśniow- 
czyka i zamianował sędziami powiatowymi: 
sekretarza sądowego przy wyższym sądzie kra­
jowym we Lwowie Czesława K r z y s z k o w -  
s ki e g o  dla Podbuża i adjunkta sądowego 
Augusta G i e b u ł t o w s k i e g o  w Bóbrce dla 
Buska.

P. Minister sprawiedliwośei zamianował 
zastępcami prokuratora Państwa adjunktów 
sądowych: Józefa Rajmunda S c h m i d t a  w

Busku dla Tarnopola, a Juliusza K a ł u ż n i a -  
c k i e g o  w Sołotwinie dla Przemyśla.

W iedeń, 3 sierpnia. P. Minister spra­
wiedliwości przeniósł notaryusza Piotra Pielę 
z Andrychowa do Niska, oraz zamianował 
kandydata notaryalnego Franciszka Horaka 
notaryuszem w Andrychowie.

Capo d Is tr ia , 3 sierpnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmu zjawiło się 24 posłów. 
Po odczytaniu szeregu interpelacyj przystąpiono 
do obrad merytorycznych. Wniosek w przed­
miocie zrzeczenia się samoistnych dodatków 
krajowych od napojów spirytusowych jedno­
głośnie przyjęto. Po dłuższej dyskusyi, w któ­
rej zabierali głos posłowie z większości i z 
mniejszości, uchwalono ustawę o podwyższe­
niu płac nauczycielskich. W ciągu rozprawy 
nad tym przedmiotem marszałek zarządził o- 
próźnienie gatóryi z powodu demonstraeyi pu­
bliczności podczas mowy posła kroackiego 
Mandica.

B udapeszt, 3 sierpnia*^Przy olbrzymiem 
udziale ludności odbył się wczorrj popołudniu 
pogrzeb Dezyderego Szilagyiego. W żałobnym 
orszaku znajdowali się: przedstawiciel Najj. 
Pana, wszyscy ministrowie, reprezentanci ró­
żnych władz, liczni dostojnicy kościelni, cy­
wilni, wojskowi, deputacye różnych stowarzy­
szeń i t. d. Na trumnie złożono mnóstwo 
wspaniałych wieńców. Mowę pogrzebową wy­
głosił Dezydery Percul sławiąc zasługi zmar­
łego. Zwłoki złożono na centralnym cmenta­
rzu w grobowcu honorowym, ofiarowanym 
przez stolicę.

B udapeszt, 3 sierpnia. W powiecie Gal- 
goczkim gwałtowna burza połączona z ule­
wnym deszczem i gradem, wyrządziła w po­
lach bardzo znaczne szkody. Przedewszystkiem 
ucierpiały winuice.

M onachium, 3 sierpnia. W okolicy mię­
dzy Bombergiem a Norymbergą wczoraj w 
nocy zdarzyło się oberwanie chmury i wy­
rządziło na torze kolejowym znaczne szkody, 
tak, że komunikacya kolejowa jest częściowo 
przerwana.

Gdańsk, 3 sierpnia. (Tel. pr.) Program 
zjazdu cara Mikołaja z cesarzem Wilhelmem 
w Gdańsku jest następujący: 10 września 
przybędzie tu car rossyjski. Wieczorem na 
yachcie „Hohenzollern“ odbędzie się uczta 
galowa. 11 września cesarz Wilhelm i 
car odbędą przegląd floty, 12 i 13go obaj 
wezmą udział w ćwiczeniach floty.

W ilhelm shafen, 3 sierpnia. Według 
nadeszłych tu wiadomości, cesarz niemiecki 
nie weźmie udziału w zbliżających się uro­
czystościach w Eindeu, Cuxhafen, Hamburgu 
i Wilhelmshafen, z powodu powrotu hr. Wal- 
derseego i eskadry niemieckiej z Chin; podług 
dyspozyeyj do wczoraj wydanych zastąpi ce­
sarza następca tronu.

P e te rsb u rg , 3 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Ministerstwo spraw wewnętrznych zezwoliło 
na utworzenie osobnej policji fabrycznej w 
Warszawie celem dozoru we fabrykach i skła­
dach przemysłowych ; poiicya ta funkcyono- 
wać będzie za wynagrodzeniem 350 rubli ro­
cznie.

B elgrad, 3 sierpnia. Trzy osoby zmarły 
tu w skutek upału.

Sofia, 3 sierpnia. Jak słychać, rossyj- 
ska eskadra pod komendą wiceadmirała Hil­
dę branda przybędzie 4 b. m. do Warmy, do­
kąd udają się także ministrowie Karawełow, 
Sarafow i Paprikow.

Rzym, 3 sierpnia. Dzienniki dowiadują 
się, że Baccelli objął tekę rolnictwa.

Neapol, 3 sierpnia. Według wydanego 
wczoraj wieczorem biuletynu, stan funkcyi 
serca i ogólnych sił u Orispiego był niezmie­
niony. Nerwowe objawy choroby znacznie się 
zwiększają.

Neapol, 3 sierpnia. Crispi przepędził 
noc stosunkowo spokojnie; osłabienie serca 
niezmienione. Siły zmniejszają się.

P aryż, 3 sierpnia. Gaulois zapewnia, 
że umowa francuska, zawarta z poselstwem 
marokkańskiem, zawiera następujące p u n k ta : 
Uznanie przez Marokko obecnego stanu rze­
czy w południowym Algierze; organizacya 
służby bezpieczeństwa dla zapobieżenia wy­
padkom granicznym; opróżnienie Sahary przez 
Marokko; otwarcie nowych obszarów dla han­
dlu francuskiego; umożliwienie przyspieszenia 
budowy kolei na południowy-zachód.

P aryż , 3 sierpnia. Jak donoszą z Sai- 
gun pod datą dzisiejszą, stan zdrowia księ­
cia Henryka Orleańskiego pogorszył się. Siły 
mierne.

Konstantynopol, 3 sierpnia. Rada sa­
nitarna zarządziła dla wszystkich okrętów, 
udających się do portów tureckich, rewizyę 
sanitarną i desinfekcyę towarów. Fakultaty­
wną rewizyę _ lekarską przepisano także dla 
okrętów, udających się do portów zagrani­
cznych.

Wypadki w Chinach.

Berlin, 3 sierpnia. Wedle doniesienia 
z Pekinu, zezwoliło ciało dyplomatyczne na 
rozkwaterowanie się 3000 regularnego wojska 
chińskiego w pobliżu Pekinu.

B erlin, 3 sierpnia. Generał Lessel do­
nosi z Tientsinn: Ta część, pałacu cesarskiego

w Pekinie, którą obsadziło było wojsko nie­
mieckie, oddaną została dnia 29 z. m. napo­
wrót chińskiemu ministrowi pałaców.

Pekin, 3 sierpnia. Li-Hung-Czang wczo­
raj bardzo poważnie zachorował; dziś ma się 
nieco lepiej.

K adyks, 3 sierpnia, Admirał Gessler 
wraz z komendantem wracających z Chin o- 
krętów niemieckich udali się do ks. Henryka 
pruskiego celem powitania go. Nawzajem ks. 
Henryk powitał eskadrę imieniem cesarza 
Wilhelma. Obie eskadry pozostaną tu 4 do 
5 dni.

Hong-kong, 3 sierpnia. Jak donoszą z 
Wuczau, wyjechał ztamtąd pewien wyższy u- 
rzędnik cłowy do Ncnkinu, celem otwarcia 
tego miasta jako portu traktatowego. Przy­
były tu zupełnie niespodziewanie 3 okręty an­
gielskie. W mieście panuje spokój.

Podbój Transyaalu.
Paryż, 3 sierpnia. Figaro ogłasza in- 

terwiew z prezydentem Krugerem. Kruger o- 
świadczył, że żadnego kroku, celem sprowa­
dzenia interwencyi nie uczyni; taka interwen­
c ja  przyjść musi sama przez się. Także pro- 
pozycyi honorowego pokoju, którą już raz po­
stawił, obecnie nie powtórzy. Boerowie złożą 
broń tylko wówczas, jeżeli zapewnioną im bę­
dzie niezawisłość; protektoratu nie chcą; są 
zdecydowani ponieść wszelkie ofiary pienię­
żne, ale wolności za pieniądze nie sprze­
dadzą.

Londyn, 3 sierpnia. W Izbie gmin o- 
świadczył Chamberlain podczas dyskusyi nad 
budżetem kolonij, w odpowiedzi na kilka za­
pytań Campbell Bannermanna, że wojna w 
południowej Afryce weszła obecnie w trzeci 
okres, a mianowicie w okres rozboju i zbro­
dni. (Protesty wśród posłów irlandzkich). Ta 
zmiana w prowadzeniu wojny przez Boerów 
spowodowała również zmianę w systemie ope- 
racyj wojennych ze strony Anglii. Liczba 
Boerów znajdujących się w otwartem polu 
jest obecnie stosunkowo już bardzo mała, a 
zmniejsza się ciągle o 2.000 ludzi miesięcznie. 
Mimo to większa część wojska angielskiego 
musi być używana dla celów policyjnych, dla 
ochrony życia i mienia. Rząd zgodnie z za­
patrywaniami Robertsa i Kitchenera sądzi, 
że z końcem września będzie można odwołać 
znaczną część wojsk z południowej Afryki. 
Lord Kitchener powróci do Anglii wówczas, 
jeżeli tak on, jak i rząd przyjdą do przekona­
nia, że może to nastąpić bez złych następstw. 
Występowanie obecnie z rokowaniami poko- 
jowemi uważa minister za wprost niemożliwe. 
Boerowie nie są w stanie długo prowadzić* 
walki.

Durban, 3 sierpnia. W nocy z 29 na 
30 lipca wojska angielskie zabrały cały obóz 
Boerów w farmie Jouberta, 7 Boerów padło. 
Anglicy zdobyli wieie bydła i koni.

Wiedeń, 3 sierpnia. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 81 lipca 1901 roku: 
Banknoty w obiegu 1,393,582.000 K. (w po­
równaniu z poprzednim tygodniem więcej o 
51,611.000). Rezerwa kruszcowa 1,266,198.000 
(więcej o 966.000 K.), portfel wekslowy
317,600.000 (więcej o 28,659.000 K.), lom­
bard papierów 57,091.000 (więcej o 2,577.000 
K.), banknoty wolne od podatków 203,555.000 
(mniej o 51,069.000 K.j.

Wiedeń, 3 sierpnia 190.1. — Zamknię­
cie giełdy (SrMusscouroe). Godz. 2 min. 30. 
Akeye aifttryackitgo Zakładu kredyt. 630*—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 637 50, 
Akcye Anglobanku 269'— , Akcye Unionb&n- 
ku 530*— , Akcye Landerbanku 401*—, Akcye 
Bsnkyereinu 437-— , Akcye Bodencredit 859*— . 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — 
Akcye Kolei państwowych 63L50, Akcye Ko­
lei Południowej 88-— , Akcye Tramwaj A )  
233-—, Akcye Tnunway B) 229 Akcye 
Kolei Elbethal 482*—, Akcye Kolei Pół­
nocnej — , Akcye Kolei Ozernicwieckiej 
526 —, Akcye Alpiny 418'— , Akcye Rima 
Murauyi 438*— , A_kcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1585'— , Akcye Fabryki broni 
267 — , Akcye Tureckie tytoniowe 285-50, 
Obligacye węgierskiej indemnizaeyi 9230, 
Renta majowa 99* —, Austryacka Renta koro­
nowa 95-80, Węgierska Renta koron. 93-JO, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91-25, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92 —, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 99 60, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 89-50, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 97-25, 5 pre. Li­
sty Banku hipotecznego 109-— , 4-prc. Galie. 
Obligacye propinaeyjne 96-50. — 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92 —. Gal. poży­
czka miasta Lwowa 87-75, Losy tureckie 
99-50, Marki 117>25, Ruble 253 — .

OdoowieGiialny redaktor Adam K rechow iocki.
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Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 

c. k. M inisterstwa handlu

Fabryka Mm M e w i m ' ,  inżyniera
w e’. L w o w ie , n i. św. M arcina 29, poleca________

Asfalt w gorącym stanie, do izolaeyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych 
ścian w pomieszkaniach.

Niszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 
drzewny.

Elastyczne płyty izolacyjne.____________________

F a W a  Szeligi M e w i c z a ,  inżynieraTekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da­
chów od 20 ct. za metr. kwadr.

Lak asfaltowy i smołę dystylowaną bezwodną
do konserwaeyi dachów i drzewa. we L w ow ie, Telefon nr. ^50, poleca

Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa- Dachy holzcementowe niewymagające wiązań dachowy® < 
racvę w całym kraju swoimi robotnikami._______ bez konserwaeyi i reparaeyi wiceznej trwałośej —

Nadesłane.
Adwokat

dr. S tefan  F ren k el
przeniósł swą kancelaryą do realności 

pr«y ul. Akademickiej 12.

-12
ul. Akademicka 1. 5

ordynuje obecnie od godziny Ti­
rano i 3— 4 po południu.

Colosseum i ogród Cofosseum
najp iękn iejsze m iejsce ro z ry w k i w e Lw ow ie.

Ńowe dckoraeye pędzla p. Z. Halka.
Od 1(1. lipea nowy wspaniały program. Margherita 
&. G. di Giawitlo, prześliczne obrazy z żywych osób. 
Trupa Grunathos, (7 pań) jedyna damska trupa a- 
krobaoka. Pertina, tancerka akrobatyczna. Taciana, 
fenomen. Cetynje, trupa  czarnogórska. Artur de Li­
piński, ekwilibrysta pa wieży Eiffel. Amerykański 
Bioscop, żywe fotografie: Przyjazd i przyjęcie J. C. 
M. Cesarza F ranciszka Józefa I. w Pradze. The 5 
Reyvals, elektryczne śpiewaczki. Trupa Marzahni, 

pantom ina i figle muzykantów.
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed­

stawienie. — W niedzielę i święta dwa przedsta­
wienia. --  Co piątku Ilig-Life. — Bilety są wezc- 
śniej do nabycia w biurze dzienników Plohna.

T ak  piękne ja k  now e, zostają wszystkie 
przedmioty metalowe ze złota, srebra, niklu, mosią­
dzu, miedzi i t. d ,  jeżeli się takowe czyści ekstra­
ktem Jo czyszczenia „Globus11. Ustalony ten i ulu­
biony środek został przed 8-miu laty od właścicieli 
F ritz Szulz jun. w Lipsku wynaleziony i w handel 
wprowadzony. Otrzymuje się takowym ryeliło i bez 
natężenia piękny połysk długotrwająey.

Przy tern nie rysuje ekstrakt w czyszczeniu 
Globus wcale ezyszeząee się przedmioty, nie smaruje 
i uszkadza takowych, będąe według orzeczenia trzech 
sądownie przysięgłych chemików,' wolny od wszel­
kich szkodliwych substaneyi. Główne zaiety leżą 

j przedewszystkiem w samym ekstrakcie do ezyszeze- 
’ nia Globus, prawdziwej kredzie, która w Neuburg 

we własnych kopalniach się znajduje i przerabianą 
zostaje raeyonalnie w stosownych warstataeh paro­
wych. Nie dziwnego więc jeśli ekstrakt do czyszcze­
nia Globus eoraz więcej się rozpowszechnia. Około 
200.000 paczek dziennie rozsyłane zostają dziennie 
z fabryki do wszystkich części świata. Nie tylko 
domowe gospodarstwa używają ekstrakt do czyszcze­
nia Globus, który wskutek swego znakomitego sku­
tku, próez dawniejszych wyszczególnień odznaczony 
został złotym medalem na wystawie w Paryżu w r. 
1900, leez także zarządy kolejowe, m arynarka i inne 
instytueye. Znaczenie tego udoskonalonego środka 
do czyszczenia można sobie wyobrazić, jeśli się 
zważy, że firma Fritz Sehniz, jun. przemienioną zo­
stała zeszłego roku w tow. akcyjne z kapitałem za­
kładowym 5'1 milionów marek. D ruga fabryka śro­
dków do czyszczenia podobnego znaczenia nie istnieje 
nigdzie. Własne fabryki pudełek blaszanych, karto­
nów i skrzyń dopełniają zdolność firmie F ritz SebuJz 
jun . tow. ake. w Lipsku i Eger, która na polu 
środków do czyszczenia metali jest jedyną i ton na­
dającą. Ponieważ wszystkie dobre i prawdziwe rzeczy

znajdują naśladowców, zwraca się przeto uwagę by 
przy zakupcie zwracać uwagę na markę ochronną 
Globus 7. czerwonym pasem, żądać należy wyraźnie 
ekstrakt Globus, który w paezbaeh po 10, 16 i 30 
hal. otrzymać można w handlach korzennych i dro- 
gueryaeh.

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny
Bank hipoteczny

Oddział depozytowy
przyjmuje, wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór imstytucyj 

zagranicznych tak zwane

Depozyta schowkowe
(8 a l c  D e p o s its ).

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy­
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym

P rzekazy
na Berlin, Londyn, Paryż i 

miejsca zagraniczne wydaje

S o k a l  iLi l i en
Dom bankowy i kantor wymiany*
Zlecenia a prow incji załatwiamy 

odwrotną pocztą.

Przyjechali do Lwowa
dnia 3 sierpaia 1901.

H O T E L  O K O  R G E.
PP. L. lir. Dębicki z Jaworowa, R. br. 

szkan z ITorodenki, G. br. Weber ze ZłoczoWSi 
Fedorowicz z Klebanówki, J. Paygert ze Strepj® , ' 
B. Rozwadowski z Turówki, L. Horodyński z h i 
dzian, J. Eabiański z Potoka.

Nieustająca wystawa zjednoczon0̂  
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, P>e* T 
sze piętro, jest otwarta codziennie od 
10 przed południem do godziny 5 po połudn1 • 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 & ' 
w dnie powszednio 00 hal. — Dla cztoO  ̂
wstęp wolny.

C E N  N I K  
Iw o w skie i lzb v  handlowej i przem ysłow ej

Lwów, dnia 3. sierpnia 1901.
g l ,  A k o y e  z a  s z t u k ę .

Banku kip. gal. po 200 zł. (400 k.)
Ex dividendfl 20 kor. . . . 

Banku gal. dla handlu i przeni.
po zł. 200 (400 k.) . . . .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
(400 koron) ................................

Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
XX. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 K. &
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 ® 

„ „ „ 4 V / 0 „ io s .w 5 C l. . •
„ 4°/,, n;, ,, 60 1. po 200 K. *• 

„ kraj. 41/a°/o w- a. l°s w 51 1.
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. |° /0 (pierwsza ""
em isya)........................................... 10

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/, «  
los w 411/, lat . ^
4% los. w 56 l a t . . . . 9

XIX. O b lig i  za 100 K. e.
Gal. funduszu propinae. 4°/„ w. a. B 
Buków, funduszu propin. 5u/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) „  

n n n (3ein.) ® 
Komunalne banku kr. (4em.) 4% ^  
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873

„ ,, 4°/« po 200 keron
z roku i 893 .....................

Pożyczka m. Lwowa a°/„ po 200 k.
„ „ „ 41/,®/„„8 COk.

IV , L o s y .
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M o n e ty ,
Dukat c e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h

530 — 550 —

350 — CC wł CC —

424 — 431 —

525 ___ 535 ___

— — 150 —

400 — 410 —

400 — 420 - -

109 50
97 30 98 i-
89 70 90 40
99 30 100 —

92 — 92 70

93 30 94 -

93 50 94 20
91 — 91 70

96 96 70
101 50 — —

101 70 102 40
98 70 99 40
92 30 93 —

92 — 92 70

92 92 70
87 30 88 —

97 — 97 70

73 ___ 78 ___

11 17
18 90

11 35 
19 15

250 — 254 
252 50 254 -  
117 20 117 60

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą 
187.— 
140.— 
171 —
207.50
207.50 
2 9 8 .-

żądają

140*75
1 7 2 .-
209.50
209.50 
298 75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2. sierpnia 1901 

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń s t w a .  płacą żądają
Je ano lity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................... ..... 99.— 99.20
u ty - s ie r p ie ń .....................................  99 .— 99.20

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lip iec .....................................  98.95 99.15
kwiecień - p a ź d z ie rn ik .....................  98.95 99.15

3 .  D łu g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................................ 118.45 118.65

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.80 96.—

O. O b ’l g a « y e  k o le jo w e .
Kol. Arcyks. Albreehta za 100 ii. 4 pr. 95.50 96.50
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 115.— 116.—
Koi. za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostem p.

a k c y e ) ...............................................  494.— 500.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*4 pr.....................................  120.60 121.60
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. Koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.20 96.20
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostamp. akcye) 5 pr. . . . . . 427.50 429.—

O b llg a o y e  p ie r w s z e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.— —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr........................................................
Kol. gaiie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 pr.
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr........................ 117.50
D . D łu g  p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 118.45 118.65 
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr...............................................

oblig. prop. za 100 zł. 4‘/« pr. 
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 
peż. pretn. za 100 zł. (200 kor.)
* „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E .  O b l ig a a y e  indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.30
Węgier za 100 zł. 4 pr.......................... 92.30

F .  I n n e  p u b . t o i p e  p o iy o z k l .
Losy regal. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr..................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1883 los za

200 kor- 4 p r............................................. 91.75
Bukowińskie obi propinaeyjne los za 

100 zł. 5 p r..............................................102.25

9 8 . - 98.50

98.— 98.50

93.40 94.40

95.20 96.20

93 50 94.50

117.50 _._

92.90
89.80

144.25
1 7 3 .-
1 7 8 .-

257.25
105.—

93.10 
100.80 
145.25 
174.- ■ 
1 7 4 .-

94.30 
93 30

258.—
1 0 6 .-

103.—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
,, obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O . L i s t y  z a s t a w n e .  Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 ł. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» n n los 4 pr. 

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4 l/« pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 pr...............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 !at.
„ „ n 4 pr. los. 41 lat.
„ n n » 4 pr. stare' . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4l/s pr- 511/, lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr.........................................

Banku krajowego oblig. komun. 8 
Einisya 42 łat za 200 kor. 4‘/a pr. 

Banku kraj. losy 571/., 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40*/a lat los. 4 pr.

„ “ „ 5 0  lat los 4 pr.

za 100 zł. nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ » n n n 1888 4 pr.
„ „ n n n n 18914 pr.

Loiej Łwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................................

Gal. Kol. lok. wsekodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyezka miasta Insbrnku 20 zł. . . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyezka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

9 2 . - 92.50
9 6 . - 97 —

87.25 88.25

8 0 . - 8 3 . -

i listy dłużne

94.25 95125
252 50 254.25
246.25 248.25
1 0 3 .- 1 0 4 .-

9 3 . - 93.50
109.70 110.15

97.25 98 25

89.50 90.35
9 1 - 91 40
94.— 94.50
9 4 . - 94.50

9 9 - 100. -

101.80 102.50

98.75 99.50
9 2 . - 9 3 . -
9 9 . - 100-
9 9 . - 100.—

wszeństwa

106.— 106.50
108 50 1 0 9 .-
98 50 9 9 . -
9 9 . - 100. -
98.25 99.25
98.50 9 9 . -

85.80 86.80

93.50 94.50

105.10 1 0 6 !-
1 0 5 .- 105.50
93.60 94.50

16.25 17.25
388.50 390.50
1 4 2 .- 145.—
83.— 8 7 . -
73 50 7550
6 0 .- 6 2 .-

1 5 9 .- 1 6 3 -
48 — 4 9 .-

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk...............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4‘/« pr.
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr.

62'
206."
8l-'

238-'

1 7 5 .-

K . A k o y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 269. 
Peszt. Lanku handl. 500 zł. . . .  2435 
Zakład kred. dla handlu i przem. . —,
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  636 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 512. 
Galie, banku hipotecz. 200 zł. . . . 530.

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 401.

„ Austro-węg. 1400 k................... 1670.
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 530 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 260. 
Zirnosteńska banka 100 zł...................  266J

.50 f f ;  
-  244-v

C  638 - 
&14--

  53®-'
365-' 

_  0 - '  
_  1680-' 
_  631 
50 
50 267.

Ł . A k o y e  Przedsiębiorstw transportów
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . — yfo,

„ „ „ akcye zakład 200 zł. . 834.— "4 J
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5840.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 528.—
„ wschodn. - galit. - lokaln. 200 zł. 392.—
„ państwowych 21)0 zł.......................— .—
„ południowej 200 zł............................... 95.25

węg. galieyj. I. 200 zł. . . .  416.- 
. To '

530-

9 6 ' 
i  20-' 
783-'Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 780.- 

M . A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych
Tow. kopalń węgla w Brfii 100 zł. 750.—
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 880.— ? |k"26
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 414.25
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1-590.— ^
Sehodnicy 500 kor..................................  1255.—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 430.—

N. W  E  X a
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 5 pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ...........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................  95.171/,

X X.
. 11.33

I . E.
117.221/,
239.45

95.10

117.35 
90.85 
95.177.

O. W A L U
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.—
20-frankow ka.....................................  19.02

'-m arków ka.....................................  23.46
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł ......................... —
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.22l/« 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 91.—
R u b l e ................................................ 2.53

xl7-4f
239-7“
95.2®

117 68
90 98 
95 38 
9538

11-37

19-08

ii7.4” 1* 
91.20
2.53»/i

A u g a st S cłie llenb erg  i  Syn
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e  L w o w ie , u l ,  K ai*ola L u d w ik a  1.

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań Nad*1̂  
Prenumerata rocznie we Lwowie zJ* * 

na prowincyi zł. 1*80 z dostać-

M B  m  J Ł  J M m wj Mm m  mm mm w m  w  .
Rozmaite obwieszczenia.

L. cz. E. 1281/1 (3) L6437 1 - 3 ]
W  sprawie egz. Bukowińskiego zakładu 

kredytowego w Czeruioweach przeciw' Seme­
nowi Tarnowskiemu i tow. o 338 k. 74 hal. 
ma być doręczoną uchwała z dnia Źi2. czer­
wca 1901 1. cz. E. 1281/1. którą dozwolono na 
przymusową licytacyę realności objętych lwh. 
635, 720, 1531, 1586 i 1587, ks. gr. gm. 
kat. Stecowa.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Semen Tar­
nawski Filipa i Marya Tarnawska nr. Kury- 
luk przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia ich praw, kuratora w osobie pana dr. 
Marcussohna adw. w Śniatynie.

Tenże kurator zastępywaó będzie Seme­
na Tarnowskiego i Maryę Tarnawską w rze­

czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 22 lipca 1901.

L- cz. O. II. 228/1 (1) [6404J
Przeciw Juliannie Lazorko i sp., której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Gorli 
eaeh przez Ewę Lazorko zamężną Rakową po­
zew o zniesienie współwłasności realności lwh. 
31 ks. gr. Bednarka.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 29. sierpnia 
1901 o godzinie 11 rano

Celem strzeżenia praw pozwanej Ju ­

lianny Lazorko, ustanawia się pana Dr. Wol­
ni-wicza adw. w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sp ;awie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 5. lipca 1901.

L. cz. C. II. 214/1 (1) [6322J
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Jakubowi Zerfass wniósł Filip Schitt- 
helrn rolnik w Bretheimie przez c. k. nota- 
ryusza A. Strockiego w Ottynii skargę o wła­
sność gruntów w Bretheimie zpn.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 30. 
sierpnia 1901 o godz. 9 przed połndn w biu­

rze Nr. 17.
Ustanowiony dla strzeżenia PraW ^ /[)e  

nego kuratorem adw. dr. 1. Anderma11̂  . ^  
latynie będzie go zastępował, dopokąd ^  
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika J116 
nowi.

C. k. Sąd pow iatow y , O d d z ia ł IL
Delatyn, 27. czerwca 1901.

0 0 7 ^

kieJ
Wydział krakowskiej Izby ^

ogłasza, że dr. Wilhelm Gucwa 8 „°(ja ieHł
Tarnowie przesiedla się do Pilzna * tuteiB 
13. października 1901 i że jego s 
ustanowiony został dr. Józef Offu0r 8 
w Tarnowie.

Kraków, dnia 19. lipca 1901.
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Licytacye.
I:- cz. E. VIII. 2093/00 (13) [5409]

linia 6. września 1901 o godz. 11 przed 
P°pdaiem odbędzie się w biurze Nr. 51 sądu 
utejszego licytacja dała  tabul. realności Iwh. 

P ks. gr . gm. Przemyśl objętej, zobowiąza­
li Lei Pass i tow. własnej.

Przedmiot wraz z przynależnościami oce- 
jono na kwotę 20476 kor. 84 hal., zaś naj- 
’?sza oferta wynosi 11175 kor., poniżej któ- 
eJ to kwoty sprzedaż nie nastąpi, 

i Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
Jhąeiita przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w Wurze Nr. 22.
i. Takie prawa, w obee których niniejsza 
^ytacj); byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
: do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
d ie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

co do samej nieruchomości nie ino- 
° ?by być skutkiem podnoszone.
. Tc. osoby, dla których jakie prawa lub 
jężary Iia powyższej nieruchomości bądź 
oocnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
4uia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
£dą o dalszych wydarzeniach tego poslępo- 
apia jedynie przez przybicie na tablicy sąda- 
el> jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Joiieniouegi? i nie wskażą temuż sądowi 

MuoiBociiika do doręczeń, w .siedzibie sądu 
&!aifcHzkałego.

0. k. Sąd powiatowy," Oddział VIII. 
Przemyśl, duia 12. czerwca 1901.

Ł E. 933/1 (4) [6042 1 — 3]
, Na żądanie p. Stanisława natowskiego, 
fawea we Lwowie, zastąpionego przez adw. 

J'A Czarnika we Lwowie, odbędzie się dnia 
września 1901 o godz. 10 przed polu- 

"Dictn, w sądzie niżej wymienionym, w biu 
Ze Nr. 14 , licytacya realności objętej lwi). 

, , ks. g1'- gm- Sygniówka, wraz z przy- 
a*eżnościami, składającemi się, z budynków 

? to domu parterowego, domu murowanego 
1 ^JchodkÓA

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania, licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I1L 
Złoczów, 28. czerwca 1901.

L. cz. E. 533/1 (4) [6430 2 - 3 ]
Dnia 3. września 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w' biurze Nr. 4 sądu 
tutejszego licytacya 1/6 części posiadłości whl. 
80 i 407 gm. łluleze z Ohochłowem, Iwana 
Harasymów własnych.

1) 1/6 część posiadłości Iwh. 80 jest 
ocenioną na 271 kor. 16 hal., zaś] 2) 1/6 
cz^ść posiadłości Iwh. 407 na 110 kor

Najniższa cena, niżej której sprzedaż, 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 181 kor., ad 2) 
74 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumentu. przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4.

Prawa, w obec których niniejsza luy- 
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
najpóźniej przy terminie licytacyjnym, inaczej 
nie mogłyby być uwzględnione.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
istnieją, bądź powołaną, zawiadamiane będą 
o. dalszych wydarzeniach togo postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
lic!z, dnia 2. lipca 1901.

L. cz. E. 566/1 (3) [6176 3—3]
Na żądanie Antoniny lo  Nodzyńskiej 2o 

Kozłowskiej, odbędzie się dnia 3. września 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Wie­
liczce, licytacya realności Iwh. 113 ks. gr. 
gm. kat. Wieliczka objętej, wraz z przynale­
żnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1230 kor., przynależności 
zas' na 19 kor.

Najniższa cena wynosi 832 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bąuź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie, ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IT.
Wieliczka, dnia 30. czerwca 1901.

w Przemyślu, licytacya dóbr Tuczempy Iwh. 
908 ks. gr. dla większych posiadłości tutej­
szego obwodu objętych, Edwarda Micewskiego 
własnych, wraz z przynależnościami, składa­
jącemi się z inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość, wystawiona na lieytaeyę, 
jest ocenioną na 376.108 kor. 50 hal., przy­
należności zaś na 165.643 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 361.168 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd obwmdowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 20. lipca 1901.

ow.
Nieruchomość ta, wystawiona na iCYt

ey?, jest ocenioną na 23.005 kor. 67 hal., 
P^ynależności zaś na 304 kor.
, Najniższa cena wynosi gruntów 15.337 
?0r- 12 ha!., budynków 152 kor., tj. łącznie 
kwotę 15.439 kor. 12 hal., poniżej tej ceny , 
sPizedaż nie przyjdzie do skutku. j
, Niniejszem zatwierdzone warunki iiey -; 
afiy.jne, i odnoszące się do lej nierneho- ] 

j^ośei dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg] 
jfohWitralny, protokoły ocenienia i t. d.) może [ 
*a% ,  mający chęć kupienia, przejrzeć pod- j 
*ńas godzin urzędowych w sądzie niżej wy-1 
ś n io n y m , kancelaryi Oddz. IV. j
,. Takie prawa, w obec których niniejsza | 
bjytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło- j 

8le do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter-j 
•hinif licytacyjnym, inaczej roszczenia tego j 
r°dząp| co do samych nieruchomości nie im>- jj 
tfyby być już ze skutkiem podnoszone. jj

Te osoby, d!a których jakie prawa lub j 
('jężaiy ua powyższej nieruchomości bądź j 
°becnie już istnieją, lub w toku postępowa- [ 

licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- ś 
$ o dalszych wydarzeniach tego postępowa-1 

111:1 jedynie przez przybicie na tablicy sądo- j 
w«j, -jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej jj 
dymień onego i nie wskażą temuż sądowi \ 
M aorn cnika do doręczeń, w siedzibie sądu | 
laini'-w,kałeg0. {

k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. j 
Lwów, dnia 27. czerwca 1901. t

i,, cz. E. 848/1 (4) [6253 3 - 3 ]
Dnia 3. września 1901 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niż|j wy­
mienionym, w biurze Nr. 14, licytacya real­
ności objętej Iwh. 51 ks. gr. gm. kat.. Znie­
sienie, składającej się z trzech domów mieszkal ­
nych, wraz z przynależnościami a to: komór­
kami, wychodkami, bramą, drzewami i krze­
wami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną wraz z przynależnościami 
na 11.636 kor. 30 hal.,

Najniższa cena wynosi 5818 kor. 15 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące, się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

O. k. Sąd powiatowy S. TL, Oddział IV.
Lwów, dnia 24. czerwca 1901.

L. cz. E. 809/00 (5) [5899 3 - 3 ]
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Dynowie, odbędzie się dnia 3. września 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya I.) 
całej realności Iwh. 422, II.) połowy realno­
ści Iwh. 423, 111.) całej reainośai Iwh. .1543 
ks. gr. gm Dynów. [

Nieruchomości, wystawione na iiey tacy ę, ’i 
są ocenione na 1312 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad I.) 366 kor. 
66 hal., ad II.) 16 kor. 66 hal., ad III.) 358 
kor. 32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

(I k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 6. lipca 1901.

I:- cz. E. 1554,00 (8) [6429]
Na żądanie p. Henryka Bauera, kupca 

Lwowie i tow., odbędzie się dnia 5. wrze­
n ia  1901 o godz. 10 przed południem, w 
®,fyizie niżej wymienionym, w biurze Nr. 46,
’ftytaeya realności Iwh. 1095 ks. gr. gm. kat. 

koczów objętej, na przedmieściu G linia liskiem 
Płożonej, z parc. bud. lk. 524/2 i 2092,
Wraz z domami Nr. 288 i 290 i z parc.
Sr,1ut. Jk. 2012/2 się składającej, wraz z przy- 
naLżnośeiami, składającerni się z komórek o 
teściu  oddziałach, wychodków, drabiny na 
Rtrych i oparkanienia.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
jest ocenioną na 4824 kor., przynależno- 

a(;i zaś na 240 kor.
, Najniższa cena wynosi 2532 kor., poniżę 
której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne j odnoszące się do 
p i nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
!arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1 L d.) może każdy, mający chęć kupienia,
Przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
Diżej wymienionym, w biurze Nr. 45.
.. Takie prawda, w obec których niniejsza 
Lfiytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Slć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. i

„Gazeta Lwowska Nr. 17(f z dnia fil sierpnia 1901.

Li cz. E. 281/1 (3) [6174 3 - 3 ]
Na żądanie Stowarzyszenia pożyczkowego 

i oszezęd. Wzajemnej Pomocy w Podgórzu, 
zastąpionego przez dra Tadeusza Bednarskie­
go, odbędzie się dnia 3. września 1901 o 
godz- 10V, przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya 11/20 
części realności Iwh. 96 i całej realności Iwh j 
305 ks. gr. gm. kat. Rzeszotary. }

Nieruchomości, wystawione na licytacye, f 
są ocenione ad I.) na 1145 kor. 10 hal ,  ad i 
I I ) na 685 kor. \

Najniższa cena wynosi ad I.) 768 kor. j 
40 hal., ad II.) 456 kor. 66 hal., poniżej tej ; 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. j j

Warunki licytacyjne i odnoszące .się do ; 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 1 
mający chęć kupna, przejrzeć podczas godzin ! 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, f 
w biurze Nr. 4, i

Takie prawa, w obee których niniejsza j 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- ) 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- i 
osinie licytacyjnym, inacztjS roszczenia tego j 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ino- s 
glyby by o już ze skutkiem podnoszone. j 

Te osoby, dla których jakie prawa lub i 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź j 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- i 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane \ 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- j 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- [ 
woj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej j 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi I 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu j 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. § 
Wieliczka, dnia 13. czerwca 1901. f

Ł. cz. E. 39/1 (7) [6441 3—3]
Zobowiązana masa rozbiorowa Aleksandra 

Micewskiego.
Na żądanie Ozyasza 8 tan da we Lwowie, 

zastąpionego przez adw. dra Ferdynanda Kwiat­
kowskiego we Lwowie, odbędzie się dnia 7. 
sierpnia 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
13, licytacya majętności Oitela iwh. 726 tusąd. 
ks. gr. dla wp. objętej, nie mającej żadnych 
przynależności gospodarczych.

Nieruchomość, wystawiona na 
jest ocenioną na 9506 kor.

Najniższa cena wynosi 6337 kor. 32 hal.,
. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
i skutku.
j Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
: tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 

; i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
i  przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
! niżej m  mienionym, w biurze Nr. 19. |
j  Takie prawa, w obee których niniejsza j 
' licytacja byłaby niedopuszczalną, tyJeży zgło- j 
; sió«do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- j 
mirne licytacyjnym, inaczej roszczę sną t-go j 
rodzaju co do samej nieruchomości we mo- j 
p;ł\ky być już ze skutkiem podnoszone. j

Te osoby, dla których jakie prawa lub \ 
ciężary na. powyższej nieruchomości bądź! 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo | 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane' 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- • 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli »ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nu- wskażą temuż irydowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 22. czerwca 1901.

L. cz. |E. 797/98 (32) [5971 3 - 3 ]
Na żądanie Hermana Reielu w Wado­

wicach, odbędzie się dnia 5. września 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Wieliczce, 
relicytaeya realności Iwh. 119 gm. Wicdiezka, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na relicytacyę, 
jest ocenioną na 10011 kor. 72 hal.

Najniższa cena wynosi 5005 kor. 8 6  hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 3 czerwca 1901.

L. cz. E. 273/1 (6) [6140 3 - 3 ]
Dnia 4. września 1901 o godz. II  przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. III. licytacya połowy realności Iwh. 
163 ks. gr. gm. kat. Stefków a objętej.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 2900 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1933 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w sądzie tutejszym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości uie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Śąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 19. lipca 1901.

L. cz. E. 226/00 (13) [6416 3 —3]
Na żądanie galic. Towarzystwa kredyt, 

ziemskiego we Lwowie, odbędzie się dnia 27. 
sierpnia 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 51

L. cz. E. 405/1 (4) [6436 3 - 3 ]
Dnia 23. sierpnia 1901 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie tutejszym w sali rozpraw 
Nr. I., będzie przeprowadzoną licytacya 2/6 
części realności Jwh. 38 i 2/6 części realności 
iwh. 319 ks. gr. gm. Płowe.

Gzcśei nieruchomości, wystawionych na 
; licytaeyę°, są ocenione na 858 kor. 66 hal.,
! przynależności zaś na na 98 kor. 33 hal. 
j  Najniższa cena wynosi 637 kor. 98 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 13. lipca 1901.



L. cz. E. 783/1 (3)
Na żądanie Rachmiela Silberherza, kupca 

w Peczeniżynie, odbędzie się dnia 6. wrze­
śnia 1901 o godz. 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
Jicytacya realności wyk. hip. 1. 138 ks. gr. 
gm. kat. Markówka objętej, wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z chaty i przybu­
dowanej do niej stajni, oraz kuczy, drzew 
owocowych, plonów na pniu i płotów.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2492 kor. 42 hal., przyna­
leżności zaś na 868 kor.

Najniższa cena wynosi 1906 kor. 95 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający ehęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Peczeniżyn, dnia 17. lipca 1901.

L. cz. E. 1314/00 (14) [5807 1 - 3 ]
Dnia 4. września 1901 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr.
II., odbędzie się licytacya 19/80 części z po­
łowy realności lwh. 80, 19/80 części z poło­
wy realncśei lwh. 31 i 19,80 części z 12/36 
części realności lwh. 52 gm. kat. Sokole.

Nieruchomości te są ocenione a miano­
wicie 19/80 części z V, realności lwh. 30 na 
kwotę 5 kor. 7 hal., 19/80 części z V, zeal- 
ności lwh. 81 na kwotę 3834 kor. 59 hal. 
i 19/80 z 12/36 części lwh. 52 na 5 kor. 
7 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do 19/80 z J/» realno­
ści lwh. 30 kwotę 3 kor. 6 hal., co do 19/80 
z */* realności lwh. 31 kwotę 2223 kor. 6 
hal. i co do 19/80 z 12/36 części lwh. 52 
kwotę 3 kor. 6 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w sądzie tutejszym w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
już obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 8. lipca 1901.

L. cz. E. 63/1 (15) [6485 1 - 3 ]
Na żądanie p. Perli Jung owd. flader 

w Stanisławowie, odbędzie się dnia 30. sier­
pnia 1901 o godz. 8 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, 
licytacya realności wyk. hip. 1. 89 ks. gr. 
gm. kat. Ohorostków objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 582 kor.

Najniższa cena wynosi 388 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 29. czerwca J901.

L. cz. E. 3679/00 (3)” [6486]
Zobowiązany Nuta Frisch z Jasienia.

Dnia 20. sierpnia 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu 
tutejszego! licytacya realności lwh. 696, 832, 
835 i 836 gm. Jasień, Nuty Frisch własnych, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
chaty, szopy i studni.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a to lwh. 696 na 813 kor., 
a przynależności na 454 kor., czyli razem na

1267 kor., lwh. 832 na 50 kor., lwh. 835 
na 29 kor., a przynależności na 110 kor., 
czyli razem na 139 kor., zaś lwh. 836 na 20 
kor.,,' przynależności zaś na 120 kor., czyli 
razem na 140 kor.

Najniższa cena wynosi 1064 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 5. lutego 1901.

L. cz. E. 32/1 (4) [6475]
Na żądanie p. dra Józefa Eosta adw. 

w Tarnowie, jako kuratora niewiadomego z 
miejsca pobytu egzekuta Wilhelma Uiberalla, 
odbędzie się dnia 8. sierpnia 1901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 21, relicytaeya połowy 
majętuości „pod Gońkąu lwh. 986 ks. tab. 
objętej, bez żadnych przynależności.

Połowa nieruchomości tej, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 1154 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi połowej ceny 
szacunkowej tj. 577 kor. 25 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wjmienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 27. lipca 1901.

L. 3860 [6444 1 - 2 ]
OBWIESZCZENIE.

Niniejszem zwraca się uwagę na zamie­
szczone w dzienniku Nr 176 z dnia 3. sier­
pnia 1901 ogłoszenie c. i k. wojskowego ma­
gazynu prowiantowego we Lwowie Nr 3860 
z dnia 31. lipca 1901 celem zapewnienia do­
stawy w drodze kontraktowej siana, słomy 
i owsa dla staeyi: Brzeżany, Kamionka stru- 
miłowa, Mosty wielkie, Lwów, Rawa ruska i 
Rohatyn; Czerniowce, Nowa Żuczka i Ra- 
dowce; Brody, Strusów, Tarnopol, Trembo­
wla, Zborów i Złoczów, Ozortków, Kołomya, 
Monasterzyska, Halicz, Tłumacz, Stanisławów 
i Zaleszczyki na czas od 1. października 1901 
do 30. września 1902.

Bliższe warunki dostawy mogą byó przej­
rzane w c. i k. wojskowych magazynach pro­
wiantowych we Lwowie, Czernioweach, Stani­
sławowie i Złoczowie, następnie w filiach 
tychże urzędów w BTzeźanaeh, Kamionce slru- 
miłowej, Monasterzyskach, Kołomyi, Mostach 
wielkich, Nowej Żuezce, Tarnopolu i Żółkwi 
jak również we wszystkich Starostwach okrę­
gu 11 korpusu.

C. i k. wojskowy magazyn prowiantowy 
we Lwowie.

Lwów, dnia 31. lipca 1901.

L. cz. E 305/1 (4) [6100 1— 3]
Na żądanie Winnickiej zbiorowej kasy 

sierocej, zastąpionej przez kuratora Włodzi­
mierza Lewickiego c. k notaryusza w Win­
nikach, odbędzie się dnia 7. września 1901 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9, licytacya poło­
wy realności pod lk. 21 w Podborcach poło­
żonej, objętej lwh. 164 ks. gr. gm. kat. Pod- 
borce, Kośeisława Woiańskiego własnej, wraz 
z r rzynależnościami, składającemi się z 6 drzew 
śliwowych i 1 wiszniowego.

Nieruchomość ta, wystawioua na licyta­
cyę, jest ocenioną na 4065 kor., przynależno­
ści zaś na 19 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 2723 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 1. czerwca 1901.

L. cz. E. 434/1 (7) [6461]
Na żądanie Maryi Bedryj w Jarczow- 

cach, odbędzie się dnia 4. września 1901 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II. w Olesku, licy­
tacya całego ciała hip. lwh. 62 gm. Zahorce, 
Dmytra Bedryja własnego.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1590 kor.

Najniższa cena wynosi 1060 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczeniu tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Olesko, dnia 28. czerwca 1901.

L cz. E. IX. 2491/99 (39) [6382]
Na żądanie Feliksa Rehmana w Krako­

wie, zastąpionego przez adw. dra Tadusza 
Kwiecińskiego, odbędzie się dnia 6. wrześuia 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
tutejszym, w biurze. Nr. 57, relicytaeya po 
łowy realności pod ik. 323 dz. VIII. w Kra­
kowie położonej, lwh. 1713 objętej, na rzecz 
masy spadkowej Jana Kantego Struzika zapi­
sanej.

Połowa nieruchomości tej, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 5400 kor.

Najniższa cena wynosi 2700 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymieniouym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
si io sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do* samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX
Kraków, dnia 3. lipca 1901.

1, cz E. 383/1 (20) [6335]
Na żądanie Rafaela Wahla, kupca w 

Baranowie, odbędzie się dnia 9. września 
1901 o godz, 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Tar­
nobrzegu, licytacya realności 1) lwh. 244, 2) 
realności lwh. 40 i 3) połowy realności lwh. 
312 ks. gr. gm. Baranów objętych, masy 
spadkowej Pesi lo  ?oto Pernetz 2o voto Aren- 
stein własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są|ocenione ad 1) na 8794 kor., ad 2) na 4417 
kor., ad 3) na 1705 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 5862 kor.

67 hal., ad 2) 2944 kor. 67 hal., ad 3; U 3.J 
kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż u1 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwie®®] 
i odnoszące się do tych nieruchomości 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastrallj 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ®?' 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go®1 
urzędowych w sądzie niżej wymieniony®' 
w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 14. lipca 1901.

L. cz. E. 685/1 (4)
Na żądanie rzym. kat. probostwa w 

żajsku, odbędzie się dnia 10. września 
o godz. 9 przed południem, w sądzie p®0! 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Leżajsk® 
licytacya realności whl. ;-10 i 311 gm. j 10” 
rzawice objętej, Agnieszki Kogutowej i sp®® 
własnych. ,

Nieruchomości, wystawione na licy ta^  
są ocenione na 1349 kor. 50 hal.! ,

Najniższa cena wynosi 449 kor. 83 b®" 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku. ,

Warunki licytacyjne i odnoszące sig “ 
tych nieruchomości dokumenta może kaW] 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w 1)1 * 
rze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 17. lipca 1901.

L. 1551 [6468
Obwieszczenie.

W celu wydzierżawienia miejski**#0 
prawa propinacyi piwa wraz z doda*' 
kiem gminnym, tudzież browaru t- i' 
zabudowań i piwnic do wyrobu 
służących (bez urządzenia) w obrębie 
miasta Nowegotargu, na czas od 1 sty­
cznia 1903 do końca grudnia 1908, r°z' 
pisuje się niniejszem licytacya ofertową 

Pisemne oferty sporządzone wodM 
wzoru przyjmowane będą tutaj najdą^ 
do dnia 18 września b. r. do godzi*# 
12 w południe.

Jednoroczny czynsz wywołaW®# 
wynosi 30.000 (trzydzieci tysięcy) k °' 
ron, zaś wadyum z ofertą złożyć 6*? 
mające 3000 koron.^

Bliższe warunki i wzór oferty 
łożone są do przeglądu w podpisany111 
urzędzie.

Zwierzchność miasta 
Nowytarg, dnia 26 lipca 1901.

L. cz. E. 246/1 (4)
Dnia 11. września 1901 o godz. 91/* P*20 

południem odbędzie się w sądzie tutejszy® 
w biurze Nr. II. licytacya realności lwh- 
ks. gr. gm. kat. Targowisko. «

Nieiucbomość ta ocenioną jest na 442
kor. 40 hal., przynależności zaś na 170 ko®

Najniższa cena wynosi 3066 kor. 66 h*"’ 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie “0 
skutku.

W arunki licytacyjne i wszelkie odi®* 
szące się do tej nieruchomości dokumeo®’ 
przejrzeć można w sądzie tutejszym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II j
Niepołomice, dnia Bi. maja 1901.

L. cz. E. 348/1 (3) [57$7J
Dnia 9. września 1901 o godz. 10 pt2®0 

południem odbędzie się w sądzie niżej 
mienionym, w biurze Nr. 4, licytacya p°*?' 
wy realności lwh. 3 ks. gr. gm. Wola ru®)‘ 
nowska objętej, Antoniego Białka własoeJ’ 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 864 kor. z przynależnością®1: 

Najniższa cena wynosi 576 kor., poDi2®* 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem z a tw ® r 

dzone i inne odnośne dokumenta przej®® 
można podczas godzin urzędowych w sąd*1® 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniólf 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony® ’,e 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
rodzaju co do samej nieruchomości ni° 1110 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. ,, 

Te osoby, dla których jakie prawa ® 
ciężary na powyższej nieruchomości j  
obecnie już istnieją, bądź w toku p°s^P°” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iaj 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępy 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sł®0. 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ® j !  
wymienionego i nie wskażą temuż ,s4 j u 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibi* 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział W- 
Kolbuszowa, 15. czerwca 1901.

[6313 2 - 3 ]
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L- «• E. II. 185/1 (10) [5667]

września 1901 o godz. 10 przed 
t^udniem odbędzie się w sali Nr. 6 (II. 
W  sądu tutejszego licytacja połowy real­
iści pod lk. 157 ili  we Lwowie położonej 

j J§tej lwh. 188 Dz. IV. ks. gr. gm. m. 
2 w°Wa (1. orj. 12Aprzy ul. Paulinów), wraz 
^ n a le ż n o ś c ia m i ,  składającemu się z okien, 

*n> drabiny, beczki, kluczy, dzwonka, krze- 
Da, “Zu. śliwy, budy dla psa, sztachetów i 
r rkanu, drzew owocowych i t. d.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
^ > jest ocenioną na 3840 kor. 50 hal., a 

wartość połowy domu z przynależnościami
sn a *ror' ^  P°łowy budynków go- 
t^uarskich z gruntem na 650 kor., a war- 
, ,c gruntu niezabudowanego z przynależno- 
fclami na 1200 kor.
Do ■> Najniższa cena wynosi 2120 kor. 25 hal., 
^Wku tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do

. Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
centa przejrzeć można w sądzie tutejszym, 

w °ddziele II.
.. Takie prawa, w obec których niniejsza 

sj . W aeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
. ?o gądu najpóźniej przy wyznaczonym ter-

rolf16 licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
oazaja co do samej nieruchomości nie mo- 

być już ze skutkiem podnoszone. 
c: , Te osoby, dla których jakie prawa lub 
J żary na powyższej nieruchomości bądź 

ecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
b«HIla licy tacy jnego  powstaną, zawiadamiane 
,JHr a o dalszych wydarzeniach tego postępo­

w a  jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
L jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

7mienion6go i nie wskażą temuż sądowi 
jSuioinoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
^ eszk a łeg o .

k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 26. czerwca 1901.

Konkursa.
1;- 9U 5  (6411 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu. 
Magistrat miasta Przemyśla rozpi- 

uJe konkurs na posadę komisarza tar­
t e g o  z płacą roczną 1600 kor., pra- 
/ erri do trzech dodatków pięciolotnich 
uhiht[ueniów) po 200 koron, dodaniem 
, hnduru ewentualnie ryczałtu na urnun- 
bfowanie, oraz prawem do emerytury 

razie stabilizacyi.
Kandydaci do tej posady winni 

Okazać się:
U świadectwem zdrowia zatwierdzo- 

0tń przez fizyka rządowego lub rniej- 
r5l0go urzędujących w ich miejscu za­
t k a n i a ;

dostateczną znajomością przepisów 
Policyjnych, a nadto wiadomościami 
^alifikującymi ich do wykonywania 
^dzoru nad środkami żywności; 

prawem obywatelstwa austr.;
■k nieskazitelnym charakterem;

• 5. dokładną znajomością języków kra­
jn y ch  oraz niemieckiego w słowie i
f i r n i e ;

nieprzekroczonym 40 rokiem życia. 
Posada powyższa nadaną zostanie 

Prowizorycznie na rok jeden, po upły- 
10 którego i po przekonaniu się o 
^dolnieniu kandydata, nastąpić będzie 
°gła stabilizacya.

Podania należycie udokumentowa- 
p6 i ostemplowane wnosić należy do 

rezyóyum Magistratu w Przemyślu do 
Q*a 31 sierpnia 1901 włącznie.

Z Magistratu miasta. 
Przemyśl, dnia 25 lipca 1901.

Dr. Fryderyk Smutny, 
zastępca burmistrza.

^  2620 [6445 2 - 3 ]
KONKURS.

Oelem obsadzenia posady sekreta- 
24 Pady powiatowej w Tarnobrzegu 
zpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winni 
ykazać, źe ukończyli studya prawni- 

że posiadają praktykę administra- 
/Jhą, tudzież że nieprzekroczyli 40 

życia.
j Uo posady powyższej przywiązaną 

^ aca koron, wolne pomie-
luh *6 w budynku P ady powiatowej, 

400 koron na mieszkanie.
Posada ta nadaną będzie na rok 

^Wizorycznie. Po roku nienagannej 
Uzby nastąpi stabilizacya.

Udokumentowane podania należy 
Qosić do Wydziału powiatowego w

Tarnobrzegu do dnia 20. sierpnia 
b. r.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Tarnobrzeg, dnia 29. lipca 1901.

L. 1033 [6465 2—3]
K o n k u r s .

Magistrat król. i woln. miasta Śniatyna 
rozpisuje niniejszem konkurs na dwa stypen- 
dya miejskie w rocznej kwocie po 280 koron 
dla synów mieszkańców Śniatyńskich, wyzna­
nia chrześciańskiego z terminem wnoszenia 
podań do końca września b. r.

Ubiegający się winni z podaniem prze­
dłożyć :

1) Świadectwo ubóstwa;
2) Dowód uczęszczania do jednego z 

publicznych zakładów naukowych t. j. szkół 
realnych, gimnazjalnych lub szkół wyższych;

3) Świadectwo z ostatniego kursu szkol­
nego, stwierdzające dobre obyczaje i celujący 
postęp w naukach.

Stypendya zostaną nadane z początkiem 
roku szkolnego 1901/1902 i będą wypłacane 
każdego półrocza za wykazaniem się świa­
dectwem z dobrego postępu naukach.

Magistrat król. i woln. miasta.
Śniatyn, 31. lipca 1901.

Upadłości.
L. cz. S. 1/1 (1) [6450 2 - 3 ]

E d y k t  k o n k u r s o w y .
O. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
masy spadkowej ś. p. Mieczysława Kopciń­
skiego stolarza w Kalwaryi.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Eadcę Sądu kraj. w Kalwaryi Włady­
sława Jaroszewskiego, zaś tymczasowym za­
wiadowcą masy p. adw. dra Forstera w Kal­
waryi.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 8. sierpnia 
1901, godz. 10 przed południem w sądzie 
powiatowym w Kalwaryi, przedłożyli doku- 
m enta, poświadczające ieh roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w
c. k. sądzie powiatowym w Kalwaryi naj­
dalej do dnia 15. września 1901, a na 
audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 25. wrze­
śnia 1901 godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba­
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kalwaryi lub w pobliżu mają wymieDić 
w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika do 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 29. lipca 1901.

Kuratele.
L. ez. A. 869/1 (3) [6452 1—3]

O. k. Sąd powiatowy w Tarnowie ogła 
sza, że Agnieszka Klaus umysłowo chorą u- 
znana i pod kuratelę poddana, a Ludwik To­
maszek z Tarnowa kuratorem dla niej usta­
nowionym został.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 24. czerwca 1901.

L. cz. P. 425/00 (8) [6389 1 - 3 ]
Frymet, Itta  Nass zam. Teitel z Prze­

myślan uznaną została umysłowo chorą, a 
kuratorem jej ustanowiono Peretza Nassa z 
Przemyślan.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 4. lutego 1901.

L. cz. P. 135/1 (9) [6329 1 - 3 ]
Stefan Śzałabawka z Turki uznany mar­

notrawcą. Kurator Michał Jaskulak z Turki. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 11. czerwca 1901.

L. cz. P. 133/1 (8) [6328 1 - 3 ]
Dmytro Pawłyk z Turki uznany mar­

notrawcą.
Kurator Michał Jaworski Perkiewicz z 

Turki.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 21. czerwca 1901.

L. cz. P. X. 133/1 4. 5. [6386 1 - 3 ]
Franciszek Franczak uznany umysłowo 

chorym, kuratorem jest Jan Franczak w Prą­
dniku białym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 12. lipca 1901.

L. cz. P. 152/1 (4) [6363 1— 3]
Wincenty Reszczyński ze Starego Sącza 

uznany za bezwłasnowolnego z przyczyny nie­
dołęstwa umysłowego.

Kuratorem Józef Waszkowski.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Stary Sącz, dnia 9. czerwca 1901.

L. cz. P. 202/1 (3) [6364 1 - 3 ]
Jakób Ladenberger z Mostków uznany za 

bezwłasnowolnego przyczyny niedołęstwa u- 
mysłowego. Kuratorem Piotr Buchman z 
Barcic.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 20. lipca 1901.

L. cz. P. 235/1 (7) [6388 1 - 3 ]
Hnat Borszcz z Nowosiółki został uzna­

ny marnotrawcą, a kuratorem jego ustano­
wiono Semka Ziomko z Nowosiółki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 26. czerwca 19 1.

L. cz. L 2/00 (17) * [6454 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy ogłasza, że Esterę 

Srokę zamężną Friihman z Jodłowej uznano 
głupkowatą, kuratorem dla niej Seliga Srokę 
z Rzeszowa ustanowiono.

Brzostek, dnia 24. czerwca 1901.

L. cz. L. 27/00 (8) [6453 1—3]
Nad Maryą Klimkówną z Kosienic za­

wiesza się kuratelę z powodu choroby umy­
słowej. Kuratorem ustanawia się Fedka Klim­
ka, gospodarza w Kosienicach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 19. czerwca 1901.

L. cz. L. 4/01 P. 123/01 6 (8) [6491 1 - 3 ]  
Hnat Rudyk syn Jakóba ze Sadek zo­

stał uznany za umysłowo chorego, a kurato­
rem jego ustanowiono Łukasza Demianowa, 
naczelnika gminy w Sadkach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 27. czerwca 1901.

L. cz. P. 57/1 (6) [6484 1— 3]
Maksyma Hnatiuka z Koziny został u- 

znany marnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono Stefana Wminezuka z Koziny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 19. marca 1901.

L. cz. IV. 391/92 (12) [6480 1 - 3 ]
Nad małoletnim Piotrem Diukiem z Bu- 

dzanowa przedłużono opiekę Iwana Zinyaa z 
Budzanowa aż do czasu uznania go własno 
wolnym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Budzanów, 18. lipca 1901.

L. cz. P. 254/1 (1) [6477 1 - 3 ]
Feigę Lacher z Dworzec uznano umy­

słowo chorą, kuratorem jej ustanowiono Sudy 
Laehera z Dworzec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 26. czerwca 1901.

L. cz. L. 6/1 (7) [6076 2 - 3 ]
Fesia Byków uznana umysłowo chorą, 

kuratorem jej ustanowiono Pawła Straszew­
skiego oboje z Hruszowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Medenice, 21. czerwca 1901.

L. cz. P. IV. 557/1 (1) [6398]
Michalina Piasecka uznana nmysłowo- 

niedołężną, kuratorem ustanowiony Justyn 
Piasecki z Rykowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Złoczów, 20. czerwca 1901.

L. cz. P. 23/01 (8) [6321]
Paweł Bulak z Wierzbowca został uzna 

ny marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowio­
no Stanisława Bulaka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 20. maja 1901.

L. cz. L. 11/1 (3) [6433]
Dmytro Janusz z Herbutowa uznany 

umysłowo niedołężnym.
Kuratorem jego Wasyl Janusz Dmytro- 

wy z Herbutowa.
O. k. Sąd pow;atowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 13. czerwca^lOOl.

L. cz. L. 14/1 (5) [6438]
Dla umysłowo uiedołężnegó Michała 

Piątka z Sporysza ustanowiono kuratorem Woj­
ciecha Piątka z Sporysza.

O. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, 18. lipca 1901.

L. cz. L. 2 i 4/00 [6458]
O. k. Sąd powiatowy w Łące ogłasza, 

że a) Iwan Hiszczak z Dorożowa marnotra­
wcą, b) Marya Neczypor z Wołoszezy umy­
słowo chorą uznani zostali i że kuratorem 
pierwszego jest Osyf Łagusz z Dorożowa 
drugiej Benedykt Hruszczak z Wołoszezy. 

Łąka, 30. czerwca 1901.

Wyroki prasowe.
RI. 169. [6291]

2fm Sftameu ©einer SDfajeftat bel Saiferl! 
® a l f. f. fianbelgericpt 2Bien all iprefj* 

geriept pat auf 2lntrag ber f. f. ©taatlantoalt* 
fepaft erfannt, bajt ber gnpalt ber iKnficptl* 
poftfarten 1. mit ber SBejeidjnung „ippantafie 
ani ber Dperette: SDer ®raum einer gungfrau", 
2. oI;ne SBejeicpnung mit ber ®arfteUung einel 
SDłattnel in /pembdrmeln, toelcpe auj bem $nie 
eine grauenlperfon £>att, bal Ślergetjen nad) §. 
516 ©t. ©. begriinbe, unb e3 tuirb nad) §. 
493 ©t. IJJ. 0. ba3 SSerbot ber SBeitcrberbrei- 
tnng biejer 3ln[idjts!arten au&gejprodjen unb ge- 
ntaf §. 37 $p. ©. auf SBernidjtung ber bor= 
finblidjen (Sjemptare erfannt.

2Bien, am 22. 3ufi 1901.

2>a3 f. f. 2anbe§* a!3 SPrefjgeridjt in  
S i i t j  Ijat m it bem (Srfenntuiffe bom  19. S u f i  
1901,  s] 5r .  58/1, bie SBeiterberbreitnng ber SKum= 
m er 161 ber S iń t fd jr ift : „S in g e r S So lfó bla tt" 
bo m  16. SJitli 1901 tuegen be§ 2trtife l3 : „ S in e  
geridjtlidje U n te r fu d p m g "  nad) § § . 491 © t. 
© . ,  u n b  $ r t .  V., VII. u n b  VIII. beS ©efefeeS 
bo m  17. SDeccmber 1862,  9t .  © . S JI. 9ł r .  8 
ex 1863,  oerboten.

2)aś f. f. 2aube3* atś iJJrefjgericfjt in 
3/rieft fjat mit bem (Srfemttniffe bom 22. guti 
1901, s]Sr. IX. 96/1, bie SBeiterberbreitnng ber 
ytummer 196 ber Sńtjdjrift: „La Tribuna1' 
3łom, 16. gu li 1901 ,■ nad) §. 305 ©t. ®. 
oerboten.

2)aź f. f. 2anbe3= alś iprefjgeridjt in 
3/rieft fjat mit bem Srfemttniffe bont 22. guli 
1901, ^5r. IX. 97/1, bie 2Beiteroerbreitung ber 
SKummer 193 ber śeitfdjrift: „Corriere della 
Sera" fOiaitanb bom 16.— 17. guli 1901 nad) 
§. 65 a ©t. &. oerboten.

£>a§ f. f. $rei3* at§ iprefjgeridjt tn 
Seitmeri| fjat mit bem Srfenntuiffe bom 22. 
gu li 1901, i|5r. 71/1, bie 2Beiteroerbreitung ber 
IJhtmmer 29 ber Seitfdjrift: „Severocesky Del- 
nik“ bom 19. guli 1901 loegeu be3 Slrtifel§: 
„Vlada a volebni pra’ ou nad) §. 305 ©t. ®. 
berboteu. __________

SI- 17°- [6315]
gm SRamen ©einer 93łajeftat beS ®aijer3! 

®a§ f. f. £aube§gerid)t SBien al§ ifjrefp 
gerid)t pat auf Vlutrag ber f. f. ©taatóamualt* 
fepaft erfannt, bafs ber Siipalt ber in ber 9łr. 
i 47 ber pertobifd)en SDrudfcfjrift: „®t)pograpf)P 
fd)e Garicaturen" bom 20. Stuguft, VIII. 3atm 
gang, auf ©eite 7, ©palte 2, entpalteueu ©telle 
mit ber Śluffdjrift: „9Jłajeftdt»beleibtgung", be= 
gimteub mit „iRicpter:", enbigcnb mit „auffte* 
pen fbune!" ba3 SSerbrecpeu nad) §. 63 ©t. 
©. begriinbe, unb e» tuirb nad) §.493 ©t. 5p. 
0 .  bal SSerbot ber SSeiterberbreituug biefer 
®rudfd)rift aulgcfprodjen, bie bott ber f. f. 
©taatlantualtfd)aft berfiigte £>efd)Iagnapme nad) 
§. 489 ©t. jp. 0. bcftdtigt uitb nacp §. 37 ipr. 
®. auf SSeruicptung ber faifierten Sjemplare 
erfannt.

SBien, am 23. guli 1901.

® al f. f. Sanbel= a ll jprefjgericpt i 
©raj pat mit bem Srfemttniffe bom 22. 3u 
1901, ipr. IV. 41/1, bie SBeiteroerbreitnng bi 
SRr. 29 ber 3eitfd)rift: „©rajer fDiontagl^e 
tung" bom 22. guli 1901 loegen ber ©tel 
bon „0efterreiĄ" bil „beabacptet" anf ©ei;
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4 be§ SaupMatteg nad) Slrtifet IX. be§ @eje= 

nom 17. SDecember 1862, 91. ®. 931. 9Jr. 
8 ex 1868, berhoten.

SDag !. f. £anbf§* all jjkefjgeridjt iit 
tjkag Ijat mit bem ©rfeuittuijje nom 23. Stoli 
1901, 93v. 209/1, bie SS5 o i t c r n er b n e i t u u g bor sJir. 
22 (38) ber 3^itfdjrift: „M*tice Svobody“ nom 
16 guli .1901 lucgen be§ V(rtifel3: „To neni 
povera“ in ber ©teUc non „Jim za.jiste pri- 
chazi" big „velkou eest" nad) §§. 122 lit. a 
unb 303 @t. © ncrbotcw..

5Da§ f. f. £anbe§> at§ ^rejjgeridjt in 
$ rag  t)at mit bem Srfenntniffc nom 23. Stoli 
1901, s]k \ 210/1, bie SBeiternerbreitung be§ 
§efte§ brei ber nid)tperiobiid)en 3 l>it̂ jr if t: 
„Delnicka knihovna. Tiskem delnicke ti- 
skarny v Prazc^1 Nakładem ylastnim “ . 
tnegen ber ©tellen non „Vs3.uii mahmmo ru 
zence" bi§ „syato-hostyimke", noit „Alf, Pa- 
nenka Maria" biS „lako svit.a" beS 21rtifel3: 
„Na Hostyne." uub be» Xejte§ „Jen zadn« 
kriky“ bis „ti-ohu hladn" jur Sduftration auf 
ber ©eite 75 nad) §§. 302 unb 3o8 (at. ©. 
n e r b o t e n , _________

SDag f. f. SanbeS- al§ 9$ref)gerid)t in 
jjlrag Tjat mit bem ©rfermtmjfe nom 23. 3uli 
1901, s$r. 211/1, bie iilkiteroerbreitmig ber sJtr. 
29 ber 3 eitfdtyrift: „Kla<Wsk« Z-ijmy“ nom 
2(). Stoli 1-01 megen ber ©telle non „Krva- 
yon skornu“ bie „o n«ja!u<ho trestuika1' im 
SlrtiM : „Nase sknistvi“ nad) § . 65 a ©t. ©. 
nerboten.

a i .  i 7i .  . ,
5Da§ f. f. 2anbe§= al§ SprefjgeridEjt in 

£riefl tjat mit bem ©rfeuntuijje nont 24. 3uli 
1901 iJSr. IX. 98/1, bie SMterucrbmtung ber 9tr 
2 geitjdjrift: nl>’liit«n!ą/!0!iiije‘' nom 19. g i l i  
19ol megen ber ©tellen non „Nam ai IV • •• 
meremo" biS „macchinc da votar«“; noit „E 
per rneglio cnnsolidąre" bi» „partc-ipazimm 
alle sue funzioni"; non „Sorvolando alcjuauto- 
big „dcmocr&tici di tutta Europa"; non „Gosa 
diceva U I)o Pressence" big „e nna s pecie 
di soeialismo" be§ 9trtifet»: „(lii i quivvci doi 
„Lavoriitore“ unb megen ber ©telle non „nosi 
rifiorira quela rtoi^ionto1 biS nsuvrana e l  «- 
mnipotenteu be» vfrtifel»: „Focondita" nad) §§- 
65 8, b, a, 303 unb 305 ©t. ©. nerboten.

5Da§ f. f. Slm§= alg ipre0gerid)t^ iu 
9tonigno tjat mit bem ©rteuntniffe nom 23. 3uli 
1901, ipr. V. 24/1, bie iBeitcruerbreitniu) ber 
9Ir. 15 ber .geitjdjrift: „11 Kisvegho“ — „L« 
RevMlu ©euf, nom 20. Sufi 19()! nad) §. 05 
a, b, c @t. ©. nerboten.

SDag f. f. Oberlanbe§gerid)t al» ęprejyąe- 
ricfjt iu 3nn§brud l)at mit bem ©rfeuutuiffe 
nom 17. guli 1901,  D 32/1, bie S&$eitcr* 
nerbreitung ber Dtummer 310 ber geicjdjrift: 
„U Popolu" uom 9. guli 1901 megett be» 2tr* 
tifefó: „Golino di Luna" nad) §§. 488, 491, 
4.92 @t. ©. unb VIrt. V. be* ©ejefceg nom 17. 
®ecentber 1802, 3t. ©. 911. 9L-. 8 ex 1863, 
nerboten.

®a§ I. f. SreiS* ais ąSrc^gcrictjt in 
Orient l)at mit bem bcni ©rfeuntniffe nom 22. 
guli 1901, ipt- 28/1, bie SSleiternerbrcituug ber 
91r. 378 nom )8. guli 1901 ber 3ci!fd)rift: 
„II Popolo" megeit ber ©telle noit „Inv‘jcu. 
mettendole nna eordieella" bi§ „mangio a le- 
gramente" beS SlrtitelS: „II pastore e■ l--. peco- 
relle" nad) § 302 @t. ©. nerboten.

®a§ !. !. SaitbeS* al§ i)3re^gerid)t iu 
i^rag t>at mit bem ©rfcuntniffe nom 24. guli 
1901, dlr. 1. 212/1, bie SBeiternerbreitung ber 
9tr. 14 ber 3eitfĄrift: „Zw.sky ii-i,“ nom 22. 
guli 1901 megen ber ©telle „Poutmci pion" 
bi§ „hluebelio st&touHsUi" beS Vlrtifel§: „Ponti" 
naĄ §. 303 ©t. ©. nerboten.

F i r m y .
[01 14JL. ez. Firm. 361 S;.dk. I. 81.

O b w i e ś ? ,  e. ? e n i o 
G. k. pad obwodowy jako handlowy w 

w Tarnopolu ogłasza, iż zapisnuo przy iimno 
spółkowej Józef Sperling, Izydor Sperling i 
i Wolf Weintraub że dotychczasowy ja* ny 
spóluik Wolf Weintraub ze spółki wystąpił, że 
obecnie lir ma opiewać b gdzie „Józef & Izy­

dor Sperling, dostawcy remontów w Tarno­
polu, że spólnikami jawnymi są Józef Sper­
ling, dostawca koni w Tarnopolu i Izydor 
Sperling, dostawca koni w Tarnopolu, że sie­
dzibą nowej spółki pozostaje Tarnopol a dzień 
rozpoczęcia jej czynności jest dzień 1. lipca
190.1, dalej żo każdy z pozostających wspól­
ników z osobna uprawnionym jest do zastę- 
stgpywania spółki i do podpisywania jej fir­
my, a podpisanie nastąpi w ten sposób, że 
pod firmą obecną opiewającą: „Józef & Izy­
dor Sperling dostawcy remontów w Tarnopo­
lu", bądź stampilią wyciśniętą bądź przez ko­
gokolwiek wypisać się mającą umieści swój 
podpis albo Józef Sperling albo Izydor Sper­
ling albo obaj wspólnicy.

Tarnopol, 13. lipca 1901.

L. cz. Firm. 582/1. stow. II. 101. [6148]
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca, wpisanie do rejestru dla sto­
warzyszeń, zarobkowych i gospodarczych przy 
tirinie „Krakowskie Towarzyslo Zaliczkowe 
urzędników stowarzyszenie zarejestrowane z 
ogianiczoną poręką" w Krakowie, że ogólne 
zgromadzenie członków tego Towarzystwa na 
posiedzeniu dnia 17. marca 1901 odbytem, 
wybrało na następne trzechlecie w miejsce 
ustępujących dyrektorów dr. Stanisława Beł- 
cikowukiego i Mikołaja Maeielinskiego dyre­
ktorami }i. p. dra Franciszka Bujaka i dra 
Edwarda Schnaydra e. k. Radców sądu kra­
jowego w Krakowie, zaś zastępcami dyrekto­
rów w miejsce p. dr. Franciszka Bujaka, któ­
ry wybrany został dyrektorem, p. Władysła­
wa Teleśnickiego c. k. Radcę sądu krajowego 
w Krakowie, wreszcie w miejsce zmarłego p 
Gustawa Bindera wybrano zastępcą dyrektora 
p. Józefa Tobiczyka e. k. Asystenta rachun­
kowego w Krakowie, tudziez że nowi człon­
kowie dyrekeyi pod wypisanem przez kogo­
kolwiek lub stampilą wyciśniętym brzmieniem 
firmy będą podpisywać własnoręcznie swe 
imię i nazwisko.

Zarazem poleca się wykreślenie z reje­
stru poprzednich dyrektorów dr. Stanisława 
Bełcikowskiego, Mikołaja Maeieliikkiego i Gu­
stawa B indora.

Kraków, 12. lipca 1901.

R o zm a ite  obw ieszczenia.
L. cz. A. 35/99 (22) [6092 3—3]

G. k, Sąd. powiatowy w Busku podaje 
do wiadomości, żj po Irena Tadanierze z Mi 
laty na nowego zmarłym we Lwowie dnia 11. 
marca 1899 powstała w spadku, niewyczer­
pana kodycylem notaryalnie we Lwowie spo­
rządzonym, a ustanawiającym zapisy na rzecz 
tegoż rytuał, dzieci i żony, część majątku ru­
chomego złożonego z gotówki i wierzytelności 
w łącznej kwocie około 1000 K.

Gdy nie jest wiadomern komu przysłu­
gują prawa do tej spuścizny, . wzywa się 
wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek tytułu 
rościli sobie prawa do spadku, aby donieśli 
wprzeaiągn roku, licząc od daty tego edyktu 
o swych prawach sądowi, wykazali tytuł pra­
wny d/Jedziczenia i złożyli oświadczenia do 
spadku, gdyż po bezkutecznym upływie za­
kreślonego czasokresu zostanie przewód spad­
kowy przeprowadzony tylko z tymi, którzy 
wykażą tytuł dziedziczenia, oraz wniosą oświad­
czenia i im też zostanie w miarę wykazania 
praw przyznanym spadek, dla którego usta­
nawia się kuratorem p. e. k. notaryusza Jana 
Szumpetera w Busku.

W braku tego, nieobjęta część dziedzi­
ctwa względnie całe dziedzictwo c. k. Skar­
bowi Państwa jako bezdziedziczny spadek. 

Busk, dnia 3. lipca 1901.

L. cz. A. 219/00 (8) [6004 3— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Starejsoli po­

daje do wiadomości, że Stefan Sawczak zmarł 
na Węgrzech 1881 bez rozporządzenia ostat­
niej woli i że między innymi spadkobiercami 
jest powołaną także do spadku niewiadoma 
7, miejsca pobytu Hanuśka Sawczak, wzywa 
się, tedy ją, by do jednego roku, licząc od 
daty tego edyktu w sądzie tutejszym się ja - 
wiła lub pełnomocnika ustanowiła i oświad­
czenie swe do spadku wniosła, gdyż inaczej 
przt-.wód spadkowy ze zgłaszającymi się spad­
kobiercami i ustanowionym dla niej kurato­
rem }i. Władysławem Iblubowskim, c. k. no- 
t.iryuszem w Starejsoli, przeprowadzoną zosta­
nie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Starasól, dnia 29. maja 1901.

L. cz, Nc. Y. 79/1 (2) [6065 3 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Kołomyi wzy­

wa wszystkich ewentualnych obecnych posia­
daczy książeczki wkładkowej Towarzystwa 
„Industrieller Vorsehuss und Spar Yerein in 
Kolomea" z daty Kołomyja 18. kwietnia 1900 
Nr. 336 na 600 kor. opiewającej, na nazwi­
sko Saula Stendiga i Ryfki Kaufer wystawio­
nej, aby do 6 miesięcy od dnia wydania 
edyktu książeczkę tę przedłożyli, że w przeci­
wnym razie po upływie powyższego terminu 
dokument ten zostanie uznany za nieważny.

Kołomyja, 24. czerwca 1901.

L cz. A. 30/00 (5) [6095 3 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Muszynie po­

daje do wiadomości, że Teodor Pochłod zmarł 
dnia 20. stycznia 1900 we Wójkowy i pozo­
stawił kodycylarne rozporządzenie ostatniej 
woli z daty Wójkowa, dnia 2. stycznia 1900 
r. Gdy miejsce pobytu jego dzieci pochodzą­
cych z pierwszego małżeństwa z śp. Maryą 
z Kebleszów mianowicie: Dyonizego, Łuka­
sza, Smnana i Wania Pochłodów nie jest 
znanem, wzywa się ich, aby w przeciągu 
roku, licząc od daty tego edykn, zgłosili się 
w Sądzie i wnieśli oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dla nie­
obecnych kuratorem Teodorem Kebleszem z 
Wójkowy.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Muszymi, dnia 12. kwietnia 1901,

G. cz. Gg I. 88/1 (2) [6476 1 - 3 ]
Przeciw Karolowi Neumayerowi właści­

cielowi dóbr w Rokowie, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do c. 
k. Sądu obwodowego w Wadowicach przez 
Władysława Niewiarowskiego pozew o 1332 
koron.

Na podstawie tego pozwu wyznaczoną 
została I. audyeneya nadzień 9. sierpnia 190] 
godzinę 93/4 rano.

Geiem strzeżenia praw Karola Neumaye- 
ra, ustanawia się p. dr. Izydora Daniela adw. 
w Wadowicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Karola 
Nenmayera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy. Oddział I.
Wadowice, dnia 29. lipca 1901. -

flU'Na podstawie pozwu wyznaczono 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
sierpnia godz. 8 przed południem.

Gelem strzeżenia praw Alberta ’ 
ustanawia się Pana Abrahama Adlera, w 
ścieiela realności w Kozłowie, kuratorem- , 

Tenże kurator zast.ępywae będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie 
czeristwo, dopóki on w sądzie się nie 
si lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Kozowa, dnia 8. lipca 1901.

L. cz. 0. III. 178,1 (1) [ Ą J
Przeciw Ghaji Weschner i Sche*n 

Weschner, których miejsce pobytu jest n 
znane, wniesionym został do c. k. sąńu,JL 
wistowego w Brodach przez gminę m1 
Brodów pozew o 400 kor. (1.

Na podstawie pozwu wyznaczono 
dyencyę na dzień 27. sierpnia 1901 S°
9 rano w Oddziale ] II. ,s.

Gelem strzeżenia praw pozwanych u ^ 
nawia się pana dra Wagnera, adwokftt» . 
Brodach kuratorem. , ..

Tenże kurator zastępywać będ**e 
zwanycb niewiadomych w rzeczonej 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopók* 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomoc® 
nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział HI- 
Brody, dnia 25. czerwca 1901.

i L. cz. G. III 179,1 (2)
Przeciw Sarze Beili v<9 Betcie W»ńny ' 

której miejsce pobytu jest nieznane, w°lfLo- 
nym został do e. k sądu powiatowego ^ „
tłach przez Gminę miasta Brodów p°7,e?? 
309 kor. “ &u.

Na podstawie pozwu wyznaczono g 
iyeneye na dzień 27. sierpnia 1901 g0®1'

L. cz. 0. 190/1 (1) [6336]
Przeciw Franciszkowi i Julii małż. No­

wakom z Bnrzyna, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. są­
du powiatowego w Tuchowie, przez Paulinę 
Mazurkiewicz z Tuchowa pozew o 220 k.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 22. sierpnia 1901 godzinę 
9 rano.

Gelem strzeżenia praw Franciszki i Ju ­
lii Nowaków, ustanawia się Pana Kazimierza 
Goyskiego, e. k. notaryusza w Tuchowie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Fran­
ciszka i Julię Nowaków w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 18. lipca 1901.

L. cz. Prez. 1613 18/1 (2) [6415]
Jego Ekscelencya Prezydent c. k. sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zamianował 
na III. zwyeząjuą z dniem 2. Września 1901 
rozpocząć się mającą kadencyę Sądu przysię­
głych przy c. k. sądzie obwodowym w Jaśle 
Przewodniczącym Trybunału Sądu przysię­
głych c. k. Prezydenta sądu obwodowego dr. 
Henryka Ogniewskiego, zaś zastępcami Prze­
wodniczącego Radców sądu krajowego Leona 
Ramulta, Mateusza Wójcickiego, Mieczysława 
Sehatzla i Zygmunta Jaworskiego.

G. k. Prezydyum sądu obwodowego. 
Jasło, dnia 16. lipca 1901.

L. ez. C. I. 221/1 (I)  [6360 1 - 3 ]
Przeciw Albertowi Gans, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Kozowie przez 
Jittę Barschak zam. Goliger i Jentę Barschak 
zam. Kreisler pozew o wykreślenie sumy 266 
zł. 26 ct. zpn. ze stanu biernego realności 
objętej whl, 1129 gra. kat. Kozłów.

dyencyę 
rano w Oddziale III.

Gelem strzeżenia praw pozwanej, „ 
nawia się pana dr. Wagnera adwokata^ 
dach, kuratorem. . n.

Tenże kurator zastępywać. będzi® " 
zwaną niewiadomą w rzeczonej sprawi0 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika U1® 
mianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Iii-
Ii rody, dnia 6. lipca 1901.

®i0J'
został

L. cz. G. II. 165/1 (2)
Przeciw Janowi Socha, którego 

see pobytu jest nieznane, wniesionym - t 
do c. k. sądu powiatowego w Nisku P* j 
Jędrzeja Rysia pozew o własność pgr. ^  
8045 ks. gr. Kamień. .

Na podstawie pozwu wyznacza gg 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzi0° 
sierpnia' 1901 godz'. D r. ' t8-

Celom strzeżenia p r a w  J a n a  Sochy ^ . 
nawia się Pana Kazimierza Tteleletę ^  
mieniu kuratorem. - ^

Tenże kurator zastępywać będz‘e * j 
Socbę w rzeczonej sprawie na jego ^oS_Ą̂  
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
nu je.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział H 
Nisko, dnia 11. lipca 1901

L. cz Prses. 1182 18/1 l yfc.
Prezydyum c. k. sądu krajowego 

szego w Krakowie zamianowało prz0W°c ^  
czącym Trybunału sądu przysięgłych 
sądzie krajowym w Krakowie na IVk^

Bzynąjącą się dnia 9. września 1901 °$r-.eprozpoczynającą się unia i>. września i w  -«rjc8 
9 rano Dr. Juliana Morelowskiego c. k- gu 
Prezydenta sądu krajowego i kierownik0- j 1̂ .  
krajowego karnego zaś zastępcami PrzeVfADto' 
czącego Radców sądu kraj wyższego, ^  -0 
niego Wawrauscha, Bronisława 
oraz Radców sądu krajowego Wilhelm* 
Zdzisława Katyńskiego, Mieczysława Tu 
cza i Karola Kulikowskiego. „0,

Prezydyum c. k. sądu krajowego kar°e® 
Kraków, 11. lipca 1901.

Wydział Krakowskiej Izby adwok®^0, 
ogłasza, że dr. Tadeusz Eiderkiewicz 
kat w Piiznie z dniem 15. lipca 1901 * *0yiiJ 
katury zrezygnował i że jego 
sirnstjl.iltein ustanowiony został Dr.
Gucwa adw, kat, w Tarnowie.

Kraków, dnia 18. lipca 1901.

Doniesienia p r y w a t n e .

Fulary jedwabne do 7,X. 3-05, jakote-ż zawsze najświeższy czarny, biały i barwny jedwab HENNKBERGA od bo c
zł. 1465 za metr — gładki, w prążki, kratki, wzorzysty, damasty i t. J  . 3-65

Jedwab na suknie ślubne ed 65 ct. do zł. 14-65 Fulary jedwabne drukowane od 65 ot- V (4-65
Damasty jodwahne od 66 ct. do zł. 14-65 Jedwab balowy od 60 ot.oo z - .̂gg
Jedw. suknie bast. na suknię od zł. 8 -65 do zł. 42-75 Grenadyny jedwabne od 80 ct. do *■

z a metr do domu wraz z opłatą pocztową i etom. — Próbki natychm iast. — Opłata listu
Szwajcaryi 25 bal.

G. HENNEBERG, fabrykant jedwabi, ZURYCH
(c. i k. nadworny dostawca).
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Jako moją speeyalnose od 
lat 38 polecam zpa^OffiiitS 
wyroby R$ż@wii!C2« ? fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
dosi z Rod. Hiiimkofołj, w So­
lin gon fnwo-ufłkio, i wlyryj-
fdno.: Noże stufown i de­
serowo Kuchem® olasty- 
ozm do oiast, I mięsiw i 

?.wyk?o.
Scyzoryki. Nożyczki, B rzy tw y  
an g ie lsk ie  d zl. 2 do •■>, fj.en- 
ekelsa i A rk e n sa . 
d o  s t r z y ż e n ia  w ło só w , N a- 
r -odzie. ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

/ i m t c i a i  H a l s k i
¥ !fo.a,xu3.©l ± i ^ l ^ , z x i . - y  
s ^ W s te w , -p % r-v  I M f e ip y T H s l j J  ł .  # .

im" ■■■**!

S ła b o ś ć  sitęsfca
ki szczególniej tajnych grzechów młodości 

0fto  innych nadużyć niszezący-h /.drowie, jak 
I>ev/nie i trwale usunąć, poucza jedynie w li- 
cznyrdi wydaniach rozpowszechniona już książ- 
“a ilustrowana

— D r. Rot?m’a

Ochrona własna
''firw wydania polskiego zł. 1 ~ Cena wy- 
, dania niemieckiego zł. 3.
lysią-e znalazło w niej objaśnienie swyeli 
(1|erpi(,ii. a za ożyciem kuracyi w książce tej 
Zaleconej, zupełną swą s łę męską odzyska, 
óa nadesłaniem franco należytości, otrzyma 
"l? książkę w kopercie franco przez magazyn 
| .k1. Iłierey w Lipsku. (Yerlags - Magazin 
Lsipzig., x«nm arkt 34, w Niemczech.

Polecamy
n a stopujące wyć a m i  i ct u§ i 1; si egami

M a i l i  Złoczowie:
.Bibliotekę powszechną

zawierającą dzieła klasyczne, popularne i naukowe 
utwory dramatyczne, poezye, powieści, nowele, opo­
wiadania, humoreski, podręczniki do nauki języków 

tłumaczenia klasyków greckich i łacińskich itd ..’ 
Każdy pojedyńczy numer tylko 24 hal. (12 centów) 

K ażdy,tomik można osobno nabyć.
Świeżo opuściły prasę:

Nr. 321—323. S c h i l l e r ,  Zbójcy, dram at w 5-eiu 
aktach. W ydanie nowe na podstawie prze­
kła dn M ichała Budzyńskiego, 72 hal.

Nr. 324—32(1 G r a b o w s k i ,  Brzydka dziewczyna 
powieść, 72 hal.

Nr. 327. S ł o w a c k i ,  Mindowe, Król litewski 
Obraz historyczny w 5 aktach, 24 hal.

N r. 338. ll e r z l ,  Przed pogonią (der Fliiebtling) 
komedya w 1 akcie, przełożył R. R. 24 hal. 

Nr. 329—332. R o j a n ,  Piękny Leoś, Powieść talii. 
Dalsze tomiki w drnkii.

Bib lio teczkę
dla. d7.io.ti t ui?u(lzif:/y ku rozrywce 

i naneo
w pięknych kolorowanych okładkach. Dotychczas 

wyszło 31 tomików po 40, 50, 80 lud. i pó i kor.

Bifol iotękę kIasyków
Rzymskich i £tveki-h

na wzór niemieckiego wydawnictwa Krennda. 
Tłumaczenia zastosowane do użytku młodzieży szkol­
nej . zawierają wyjaśnienie słów i zwrotów i część 
gram atyczną. Dotychczas wyszło przeszło 50 zeszy­
tów. — Cena 1 zeszytu tylko 20 hal, pod opaską o 

3 hal, więcej.
Katalogi n& żądani* darmo i opłato to. 

Skład główny t okspedyeys nakładów 
W. Zufcerksmdla we Lwowie w pasażu 

llausmaua 1 9.

GLOBUS ekstrakt do czyszczenia
Piisz.k

jest najlepszym środkiem do czysze.zer.ua metali
fc; po 10. 16 i 30 hal. otrzymać można we wszystkich h&ndiarh uwidocznionych 

plakatami. Każda próba prowadzi do stałego używania.
W ynalazca i jedyny fabrykant

F r i t z  S c h u lz  ju su , ActiengcselIschaft, Luipzig utul Eger.
We Lw ow ie do nabycia u Józefa  f- lry e r , u ’. P- d lew skiego 6.

W  8-k’lasowcj wyższej niemieckiej szkele żeńskiej
l> £ l ,j n L 3 n L 3 r  w e  L w o w i e .

p rozpoczyna się przyszły rok szkolny ( lu la  5 września )». r .  
®Qsyonarki i uczenice przyjmuje pod nader k-rzystdynri warunkami. Z fm n- 

®J°nŁtem połączony je t dwuletni kurs uzupełniający, oraz prywatny kurs dla 
^Wygotowania do matury, ton ostatni z poiskiip i nienreekira językiem wy kła- 
°wytn. Wszelkie zgłoszenia do 25 sierpnia należy nadsyłać pod adresem: 
anna v. Diltnor. główna poczta Fjwów, a po 25 sierpnia b, r. ustne porozu­

mienie sio w lokalu pensyonatu.

Już wyszedł ostatni zeszyt dzielił 
prof. Michała Lityńskiego

Fiel BI. w obrażać! Mstorycznycli |
OeSTliA Z eSZytD U L  £2*5 o t .

Całe dzieło zawiera p o p u la rn ą  łiistorye XIX wieku bogato jgg; 
ilustrowaną i obejmuje 10 zeszytów dwuarkuszovvyeh. — |g |  
M o/na nabywać zeszytami po 25 et., lub od razu całe dzieło | | |

po cenie 2 zł,
Ekspedycya w biurze dzienników

S i  Sokołow skiego , p a sa ż  H&usmana I 0 .

^ I ł t r n s z k a  S O - l e t n i a  Barykowa, niezdolna
już do pracy, prosi o wsparcie 

ska 1. 22, u Gramatyko w ej.
ul. Lyezakow-

ł | «  s e r c  l i t o ś c i w y c h  udaje się staruszek 
-* * "  80 lat liczący, złożony niemocą, "były sługa 
kościelny, Józef Kozik, ul. Piekarska 77.
-s*s»s»»9«iw»a«»««srê 2S««W0BwraKKB»!»r®!s®wa«ws»«i

Ma s z y n y  d o  s z y c i a  poprawne S ingołi z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­

gulowano. Nożne od 27 do 65 zł. Ręcznie od 25 do 
43 zł. Gotówką 10 pro. taniej. Nauki szycia udzie­
la bezpłatnie.. W arstat mechaniczny. Naprawa ma­
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych, 
u 8 . W K g n c r a ,  ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

Główny skład i pracownia wszelkiego rodzaju pojazdów
a mianowicie:

1
landary, landolety, karety poczwórne i w izytow e, fajetony pół- 
kryte i otwarte, kutscliirfąjetony m ęskie i dam skie, tarantasy półkryte 
i otwarto do sam oistnego powożenia i zw ykłe, wózki węgierskie, 

wozy przem ysłow e i sanki nowe jakoteż używane
i oieca w wielkim wyborze

J M E .  I f  I l S J S
we Lwowie, przy ul Szpitalnej 1. 28

pa cenach koakijrercyjnych, gwarantując za dobry wyrób.
Przyjmuję stare powozy w zamian w komis i do przechowania. Z powodu że 

magazyny i pracownie st>-lmaeh-;kie, kowalskie, lakiernicze, siodkrskie,, rymarskie 
i hronzowr-icze na przedmieściu v,e własnej realności się znajdują, sprzedaję po cenach 
przystępnych i za trwałość wyrobu gwarantuje, o ezem moi dotychczasowi odbiorcy
są przekonani.

Polecam także wszelkie dodatki powozowe jako to : osie, rysory, płyty do stopni, grzybki, 
klocki do hamulców i okucia do dyszlów niklowane i czarne, hamulce zwykłe, kołowe i strzel­
bowe, skóry juchtowe i szangrynowe skórki, sukno, dywany, ceraty, natszuury, hurty, piszli, 
kutasiki, halożniki, huczki do fartuchów, gumowe dywaniki, gumowe klocki do hamulców, gumowe 
kola knopnagli, latarnie od 4 z ł ,  uprzęże, doki na konie i apratura  do czyszczenia, skóry przy 
powozach i uprzęży, skorki i gąbki do mycia powozów.

Urządziłem także eleganckie ekwipaże z doborowymi końmi do usług P. T- Publiczności 
w wszelkich kierunkach za przystępnem wynagrodzeniem.

Kreślę się z gło.bokim szacunkiem

JVI. N a s s ,  Lwów, ul. Szpitalna 9 0/W'.

- r-ć-a-': Vo.-.'J. •'1

I t W i w i k a  F i l i a

S i l i  Blis. i  li
“U-iioa. Ta^g-lelloris^a. i .  3-

(dawny -lokai, Han ku kredytowego ł.

K a n t o r  w y m i a n y
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowo i waluty zagraniczne po
możliwie nhjsfcrupuiatniejpzyeh knrwc.h, uskutecznia pod takimi samymi warunkami 
wstteikie zlceeuia gield.owc zarówno o.h iueid/ie wiedeńskiej jak i na giełdach 
zagranicznych, wydr.j.-, :u  wszystkie zrtsi-wniejsae miejscowości świata i zagraniczne 
tiut/peą kąpielowe bezpośrednie przekaty i .•.jsty kredytowe, wreszcie wypłaca 

w szelkie k u p o n y  możliwie ber. p o h v .esk. jakiejkolwiek prowir.yi inkasowej 
tiodziny urzędowe c i  9 do 12’/s — i od 3 do 4% .

O d d z i a ł  w k ł a d k o w y
przyjm uje w kładki ca  4 1/ , 6/,. csiażec.łki oszczędnościowe.

Oddział towarowo - handlowy
załatwię, czynności handlowo•• komisowo, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, 
nasion, spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wsz«!kieh innych

ziemiopłodów.

Oddział melioracyjny
wykonuje wszelkie prace mchorscyine, jako to : zdjęcia plan«*w, wygotowania 
kosztorysów do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy rowów, 
kanałów, dróg, szos. kolejek etc. etc. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia

powyższych. »rac.
Fiuaiu-owanie (iskutecznia się podług każdorazowej szezególdwej umowy.

W racic już gotowych planów, nastąpić może na podstawie tychże wykonanie pracy.

O d d z ia ł  z a s t a w n i c z y
udziela pożrezki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły,

złoto i srebro.
(2?a x te r ,  -w  p o d w ó r z u ) .

M o i w o

sk ład  aparatów  i nrzyborów  fo to g r a f ic z n y c h
W ł a i y s ł w a  | i r z e n i s k i g o

plac Halicki 1. 12 we Lwowie
poleca

płyty I papiery, aparaty I wszelkie iime artykuły
tylko w najlepszym gatunku po cenach najniższych. — Opakowanie i porto gratis.
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• t . ogłoszenia do wszystkich bez- y/yjątku 

dzienników lwowskich, krakow­
skich , warszawskich, w iedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę ua wszelki« pisma

przyjmuje

Ajencya dzien.iików i ogłoszeń
Sokołowskiego

we Lwowie, pasaż Hausiuana 9.
Kosztorysy gratis.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 1 '/, centa, tłustym 

petitem 2 centy.

■ T T n lfo ru i ur/ędu ika skarbowego XI. klasy 
H  w nowym stanie do zbyci a, (wiadomość Biuro 

Ekonomatu Dyrekeyi skarbu).

Masło deserowe sprzedaje po 
2 kor. 40 h. Parowa mleczarnia w Boł- 

s/.owcach, poczta w miejscu.

Z powodu ogromnego zapasu! 
4 0  b a rd zo  p; ęknych kart z  widokami
tylko 75 et.'(także w markach) franco wszę­
dzie. Dodatek gratisowy olbrzymi album. Cen­
nik głównie dla odsprzedających. — Alhert 

Fleischm aun, W ien I, lludolfsplatz 7.

do egzaminu kwalifikacyjnego dla służby 
jednorocznej'

I n t e l  i g e m p r i i f u i g
rozpoczną się

w c. k . rz ą d o w o  u p ra w i) . Z a k ła ­
d z ie  w o jsk o w o -n au k o w y iu  emeryt, 

rotmistrza A. K o r  n b e r g o r  a 
w  duiu 4 września 1901.
P e iis y o u a t  Z a k ła d u  przyjmuje, ró­

wnież dobrze wychowanych u c zn ió w  
s z k ó ł Ś red u ic l), zapewniając najlepszą 
i najtroskliwszą opiekę, hygioniczne 
zdrowe utrzymanie, (.raz wygodne u mie­
szczenie.

Wczesne zgłoszenia do pensjonatu są 
wskazane. Wpisy przyjmuje codziennie, oraz 
prospekty wysyła odwrotnie i o płatni o 

Dyr»ekcya
Kraków, ulica Zwierzyniecka I. 9.

i

i
1 .  .  '

C o n r i r  słynne row< ry wybor­
nej i trwałej konstrukcyi, dro­
gowe i półwy ścigo we włącznie 
z wszekiemi przy należnościami 
i rzetelną gw arancją za lekki 
chód i dobry materyał, model 
1901, cena l4 0 il6 Ó k o r . Mało 
używane Gregra, Waffe, Styrya, 

Diirkopp, począwszy od 85 do 110 kor. 
Pneumatik (płaszcz) 8 do 9 K. szlauch 
4— 5 K. Łaskawe obstalunki za zaliczką. 
Wielki cennik za 60 hal w znaczkach 
Korespondencya polska. Skład fabryczny

It:. I .u n d b ak in
W iedeń IX ,  Berggasse 1. 3.

WJ| «*» m  naturalne czyste nie- 
zaprawiaue alkoholami, 

węgierskie, austryackio, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości j)o cenach najtańszych 
poleca haudel herbaty, kawy i wina

[Edmunda. Biedla. Lwów,
5 pokoi na i. piątrze

z kuchnią, przedpokojem, wodociągiem, 
pralnią i stajnią od 1 września do wy­
najęcia. — Trzy pokoje z kuchnią na 
parterze zaraz do wynajęcia, ulica Zy- 

blikiewicza I. 37.

Miniatury pastelowe
wykonuje S. Grzywiński, Lwów, u’i ca 
Łyczakowska 1.140. Cena od 6 zł. wyżej. 
(Do wykonania fotografia tylko na papierze 

albuminowym )

ROWERY
/. najlepszych fa­
bryk o oryginal­
nych markach, 
z gwar. Sletnią. 
Sprzedaż »-ikze 
na raty z 10 pre. 

Wymiana używanych rowerów na nowe. 
Części składowe na  składzie. W arsztat mechaniczny. 
N a żądanie cenniki. Ceny umiarkowane. Rzetelne 
wykonanie naprawy tak rowerów jak  i maszyn do 
szycia. — Poleca się łaskawym względom P. T. 
Publiczności S . W A G N E R ,  mechanik, L w ó w ,  

ul. Wałowa 51. (róg Podwala).

P r z e p r o w a d z e n i a
pat. wozy 6 i 8 metrowe, 

d w a r a n e y a  z a  c a l o w i .
52 własnych wozów meblowych patent.

Caro i  J e llin ek
Wiedeń, Schottenrłng 27, 

Budapeszt. Arnny Janos utezs 34.
Lwów ul. Jagiellońska 22

T o lo fo m , 4 0 8 .

Pierwsza krajowa

Fabryka cementowych  
dachówek

■ w e L w o w i e ,
Towarz. zarejestr. z ograniczoną poręką, 

poleca swoią patentowaną cementowa dachów­
kę, której dobroć, trwałość, szczelność i pię­
kna forma, stawia ją wysoko ponad wszyst­

kie dotychczas znane pokrycia, 
denniki, kosztorysy i wzory wysyłamy na żą­

danie, oraz przyjmuje zamówienia

A D O L F  K A M P E L
Fabryka betonowych wyrobów, skład 
portland cementu i wszelkich artykułów 

budowlanych.
Lwów, ul. Fródccka I. .1 .

Telefon numer 460.

L. 10840

O g r ł o s z e n i e *

Dyrekcja galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie §. 63 statutów p. 
Mojżeszowi Sperberowi kapitał 7470 zł 
64 et., czyli 14 941 K. 28 b., listami 
zastawnymi, pochodzący z większej sumy 
8000 zł., na hipotece dóbr Krzywobród 
kułaezkowieeki whl. 277 urzędu bion- 
tecznego c. k. Sądu obwodowego vf J '>  
łomyi objętych, w rowiec:o kołomyj- 
skim położonych, intabulowany, z tego 
Towarzystwa wypożyczony z dniom 31 
■grudnia 1901 jeszcze pozostały.

Dyrekcya galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wzywa więc p, 
Mojżesza Sperbera, jako właściciela 
tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapi­
tał w przeciągu sześciu miesięcy do 
kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego złożył pod rygorem egze- 
kucyi, a mianowicie przymusowej sprze­
daży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, dnia 19 lipca 1901.

PRODUKT SPOŻYWCZY *
AL1MENT COMPLET *r> a*

MAliiME GR3ULT FILS AINE
W  P A R Y Ż U

W  wysokim stopfriu pożywDy. 
łatw y do slrawtenia, wzmacniający 
dla. osób osłabionych po ciężkich 

j chorobach nie mogących wcale trawić żadnego pokarmu, dla dzieci wątłych  
i i  delikatnych. Analiza chemiczna dokonana w szkole medycznej w Paryżu 
j wykazała że ten produkt wyłączoie„złożoay z roślin przy równej wadze je s t  »
17 razy bogatszy w  substapeye białkowate najpożywniejsze talhutpinoldesl 
|  jak mleko, 3 razy jak chleb, 2 razy jak św ieże m ięso. ZalecaDy przez pierw* 
j szorzędnych lekarzy w  Paryżu.

F a b r y k a  i m łyny  ja k  r ó w n ie ż  spr zedaż  h u r t o w a  i 
2 , Impasśe Leblano, PARIS

W yłączna sprzedaż we Lwowie w apteee pp. P . Mikolascha i  Sp.

fti&GDEBURG' 
StlCKAtl

>

.Ił,;?. --J

r : :ę ,
K r. ■ i t s l l  . . . - d

Oszczędzający m ateryał palny

LOKÓIOBILE
z rozciągającym się kotłem ru­

rowym o sile 40 0 -3 0 0  koni 
—najtrwalsze i najdogodniejzse — 

maszyny robotnicze
do przemysłu 
i rolnictwa.

R ozciągające  się kotły ru ro w e , pompy cen try fu g a łn e , ln lo ca rn ie  najlepszego system u . 

Zastępca: Paul Thusius, Munchen, Herzog Heinrichs-Strasse 22.

InHi

i Posilne pożywienie

TROPON
wzmacniające apetyt i nadzwyczaj pożywne jest podstawą dla: sucharków Tropom 
ciastek Tropon, czekolady Tropon, kakao Tropon, mączki odżywczej dla dzieci Tropon- 
M ączka z białka Tropou jako dodatek do potraw dla zdrowych i rekonw alescen tów - 

Książka kucharska „Moderno Kraftklieheu darmo i opłatnie. Wśzędzie do na­
bycia, gdzie nieina, udzielają, wiadomości w najbliższein miejscu sprzedaży 

Oest.-uug. Tropon-Werke W icu, Y lII 1, Koęhgassc 3.

x x x x  x x x x x x  x x x x $ |
I5£ ■ , 1S

Hermann Weiffenbach

i

BI
Fabryka pirotechniczna

następcy  S t u  w e r  a 
W i e n  I I / 6 .

rubryk i w Monachium i Hamburgu-
Najwięcej renomowany zakład dla ogni sztucznyhłi i różnego 
rodzaju oświetleń dostarcza różne ognie sztuczne : wodne, salo-

f nowe, teatralne i zabawowe, pochodnie, latarnie iluminaeyjne itd.
P ro sp ek tu  i cenn ik i b ezp ła tn ie  i frauko .

XXXXXX XXX*XXXXX XXX* XXXXXX XXXS«
J T l I l g l  j 4-ro tow e,

łą k o w e , mclio- 
“ H Y  w e, przokatne 

ł icądow e,

Walce polne
stiilow o-hbisziiue,

Maszyny j&sSft. 
Maszyny do koszenia

tra w y , ko iozyn j i  zboża,
C f o h i l o  do żniw a i s i t  n a , o b ra ­
ła  J d l b i e  culnist s iana ,

Maszyny do młócenia
ze składem patentowanych wałków i p i e r ś c i e n i a  ni 

smarowanemi do ruchu ręcznego
windą

i
p a r ą j

j y  l>ateutowane do p ra -p ra ­
żenia owoców i wa-

rzyw a,
"  n |a  i owoców ja k  też 

A  (ł0 w szelkich innych celów ,
j y j j f y j j y  de owoców 1 w inogron ,

U s i l i i a r  P i l i /  d o  Ś c in a n ia  
ł B ,y  w i n o g r o n ,

,$>i S  S r  »~n « » r l r  S  paten tow ane sam o- 
M I .  dzielne, niszczące 

pęezyny, opiłeiiy i w szy k rw is te  ‘ SY- 
PU O N IA .

ko tło w e oszczędne, p rze- 
JSL nośne,

Parewalnie p&̂ zy,

do zaprzęgan ia  1 do ® 
zw ie rzą t pociągow y61» 

czyszczą6*’
W isidy
M ły n y  zboirv8/u 
Triery, śoinacze kttk,ir,id!‘3r’ 
Ścinacze paszysUc/kowe’ 
Ścinacze rzepy,

rczu*5M ł y n y  zboża,
d *1 siana  i s lom j *"

® M 4 * ® ^  j pociągow e
jokoteż wszelkie inue

maszyny rolnicze
fabrykują i dostarczają w  najnow szej konstrukoyl

PM. MATFARTH
c. k. uprz. fabryki maszyu rolniczych, specjalna fabryka pras <lo w in0!?1*0 ) 

i  maszyn do przerabiania owoców.
Założona 1872. WleM. II., Taborstrasse Nr. 71. 750 robotni k ^

Nagrodzona więcej jak  400 medalami złotymi, srebrnymi i bronzowymi. — Dokładne t a  n | |
i liczne pisma z uznaniami bezpłatnie.

Poszukuje się  zastęp ców  i  odsprzedająoych.

Z drukarni W ł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. W ther). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich-

^


